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Kto i za co ponosi
odpowiedzialność?

W  dniu wczorajszym ogłoszone zostały rezolucje polityczne 
Rady Naczelnej Polskiego Stronnictw a Ludow ego. „G azeta Lu­
dow a” nazywa je oczywiście historycznymi i zapowiada, iż obo­
wiązują one w każdym razie chłopów , a następnie innych sympa­
tyków P.S.L.

Rezolucje polityczne Rady N aczelnej P.3.L. w m ało rewela­
cyjnej formie kontynuują tę fałszywą, linię polityczną, na którą 
P.S.L. wkroczyło natychm iast po wejściu do Rządu Tedności N a ­
rodowej. Uchwały Rady Naczelnej P.S.L. nie są, niestety, niespo­
dzianką. Zdołaliśm y się już przyzwyczaić do PSL-owskiego „nie”, 
do tego zawołania zadowolonych z niezadowolenia. I wiemy, że 
wieś polska, ta wieś, gdzie tak głęboko zakorzenione jest proste, 
chłopskie poczucie rzeczywistości— nie zgodzi się na P.S.L-owskie 
„ultimatum obowiązywalności”. Przejrzy na czas.

T o, co P.S.L. deklaruje w sprawie granic zachodnich i sto­
sunku do Związku Radzieckiego, m iałoby pozytywną wartość, 
ale pod dwom a warunkam i. Po pierwsze —  gdyby nie przyszło 
po niezliczonej ilości wypowiedzi publicystów i działaczy P.S.L., 
idących w zupełnie odw rotnym  kierunku. Po w tóre —  gdyby za­
sadnicze stanow isko P.S.L. w sprawie właściwych m etod, zmierza­
jących do jedności narodow ej i do osiągnięcia w ew nętrznego spo­
koju w kraju, nie przekreślało „dobrych chęci” w sprawach zew­
nętrznych. T e  dw a w arunki nie zostały —  jak w iadom o —  speł­
nione, a „dobrym i chęciam i” w ybrukow ana jest d roga do piekła. 
T ru d n o  powiedzieć, czy P.S.L. podąża do piekła. A le pewne jest, 
że z zadziwiającą lekkom yślnością podąża w przepaść, w którą 
na gw ałt chciałoby pociągnąć naród. N ic więc dziwnego, że o d ­
powiedzialne stronnictwa, stronnictwa demokratyczne, zrobią 
wszystko, ale to absolutnie wszystko, by naród na tę drogę nie 
wkroczył. Jeśli PSL chce sobie rozbić g łow ę w przepaści—niech 
to zrobi samo i na własny rachunek.

P.S.L. uspraw iedliw ia sw^ decyzję rozbicia b loku stronnictw  
rządowych tym, że P.P.R. odrzuciła kontrpropozycje p. M ikołaj­
czyka, żądając dla siebie rzekom o większości. Rezolucja Rady 
N aczelnej P.S.L. mija się z prawdą. W śród  kontrpropozycji p. 
M ikołajczyka znalazło się —  jak wszyscy w Polsce wiedzą —  
osławione żądania 75 proc., które było jedynym zasadniczym po­
wodem rozbicia rozmów w  marcu b. r. Ani P.P.R. sama, ani oba 
stronnictwa robotnicze razem nigdy nie żądały dla siebie więk­
szości w bloku. P. M ikołajczyk zwykł był dla wygody zaliczać 
do P.P R- wszystko to, co nie jest P.S.L.— starą metodą przedw o­
jennej policji, która wszystko, co dem okratyczne, określała 
w spólną nazwą „żydokom uny” . G ratulujem y inwencji —  ale nie 
zazdrościmy towarzystwa. D la P.S.L. Cyrankiewicz, prof. M icha­
łowicz czy Putek —  to wszystko P.P.R. I stąd w ygodna teza, ze 
P P R .  żądała dla siebie większości. Tymczasem prawda jest ta­
ka, że P.P.R. żądała dla siebie 20 proc. miejsc w  bloku, a oba 
stronnictwa robotnicze 40 proc.

T en  fałszywy argum ent służy do przerzucenia odpow iedzial­
ności za rozbicie b loku  sześciu na P.P.R ., czy na cały ruch ro­
botniczy. Ale kłamstwo ma krótkie nogi. T o  P.S.L. ponosi od­
powiedzialność za wszystkie skutki rozbicia bloku sześciu. 
T o  P.S.L. zażądało dla siebie 75 proc. T o  P.S.L. poszło d rogą ta­
niej pseudopopularności w śród zadowolonych z niezadowolenia, 
d ro^ą wcale nie dem okratycznego uw ielbienia dla jednostki, —  
której słowa spływają z ust” i która zbiera wyrazy „czci i u- 
znania” ’ ze wszystkich Pacanowów, niczym inny_ „w ielki czło­
wiek w Polsce” w łatach trzydziestych. P.S.L. będzie odpowiadać 
przed historią i przed ludem polskim za wszystkie niepożądane 
skutki walki wyborczej, tak zbędnej i szkodliwej wtedy, gdy je­
dnoczyć nas pow inien program odbudowy i przebudowy kraju.

O dpow iedzialność P.S.L. jest w ielka. P.S.L. samo s:ę prze­
kona jaki wyrok wyda historis w  tej sprawie. Historia sądzić 
bedzie nie za słowa i deklaracje, nie za „dobre chęci", ale za 
«*a1ne nieuniknione konsekwencje fałszywej i lekkomyślnej po- 
Htvki TULIAN HOCHFELD.

ttWedlłutg Snf&rmacji Rafiiu  S j m wajcarskieąo

Sojusznicza Rada Kontrolna odrzuciła
podania przestępców norymberskich o łaskę

BERN (PA P ) Radio szwajcarskie 
doniosło, że wszystkie podania o łas­
kę przestępców, skazanych na śmierć 
w N orym berdze, zostały odrzucone 
przez Sojuszniczą R adę K ontrolną.

L O N D Y N  (P A P ). W ed ług  donie­
sień agencji Reutera, w m iędzynarodo 
wych kołach prasowych w Berlinie 
panuje pew na konsternacja z powodu 
braku oficjalnych wiadom ości w spra­
wie losu podań skazańców norym ber­
skich, k tóre rozpatryw ane były przez 
Sojuszniczą Radę K ontrolną. Przed­
stawiciele 4 m ocarstw  postanowili nie 
udzielać prasie żadnych inform acji o 
posiedzeniach Rady. Tednakże kores­
pondent agencji France - Presse uzy­
skał na ten tem at wiadomości, oświad 
czając, że są one zupełnie ścisłe.

A U STR IA  Ż Ą D A  W Y D A N IA  
P A PE N A  I SCH IRA CHA

B ER LIN  (P A P .). D o  Sojuszniczej 
Rady K ontro li w płynęła oficjalna pro 
śba rządu austriackiego, podpisana 
przez m inistra. S i; awiedliwości, o wy­
danie A ustrii Pa pena i Schiritha.

Socjalistyczna partia jedności skie­
rowała do Rady K ontrolnej pismo, ^w 
którym  dom aga się stawienia 3 unie­
w innionych zbrodniarzy niemieckich 
przed sądem niemieckim.

G O E R IN G  TEST C A ŁK O W IC IE  
Z Ł A M A N Y

N O R Y M B ER G A  (P A P .). G oering 
jest całkowicie złamanym człowiekiem 
leżącym w łóżku w swej celi —  oznaj 
mił pewien urzędnik więzienia norym ­
berskiego. U rzędnik dodał, że G oe­
ring „m a pretensje" do T rybunału  —  
ponieważ Schacht został uniew innio-

N a  ogół stan skazanych m ożna okre­
ślić, jako „pełną rezygnacji depresję” . 
O prócz G oeringa żaden z nich nie o- 
kazuje uczucia przykrości z powod

Polska stawia wniosek
uniemeżliwiaący tworzenia organizacji faszystowskich

. . .  i e 2 w strzy m u jący ch

uniew innienia Schachta i Papena, jed­
nakże nie m ogą się pogodzić oni z u- 
niew innieniem  Fritschego. Żaden z 
pozostałych skazanych nie ma dobre­
go słowa dla G oeringa.

O Todlu skazani sądzą, że „zasłużył 
na śmierć żołnierską” , są natom iast 
w prost przeciwnego zdania, jeśli cho­
dzi o Keitla. Skazany na śmierć Sauc- 
kel, pisze ciągle listy i wysyła je do 
M iędzynarodow ego T rybunału  W o­
jennego.

SC H U SC H N IG G  O  RO LI PA PE N A
BRUKSELA (SA P.). W  rozmowie 

z korespondentem  dziennika „Librę 
Belgique", b. kanclerz A ustrii Schu- 
schnigg oświadczył, że rola Papena w

W iedn iu  była czysto wykonawcza, był 
on agentem  swego rządu. Najw iększa 
wina von Papena polega na tym, że 
dopom ógł H itlerow i w dojściu do 
władzy. G dyby nie Papen, H itler nie 
byłby nigdy został kanclerzem.

PR Z E D  PROCESEM SCH A C H TA
N O R Y M B ER G A  (P A P .). Schach-

towi będzie wytoczony proces w 
Sztuttgarcie, praw dopodobnie za dwa 
tvgodnie, pod zarzutem  prowadzenia 
propagandy politycznej i gospodar­
czej oraz popieranie w inny sposób u- 
stroju hitlerow skiego, jednakże w ła­
dze niemieckie nie zdecydowały się 
jeszcze, jakie konkretne zarzuty m u 

postawią.

Bezrobotni wtargnęli do gmachu 
włoskiej rady ministrów
Padło 8 zabitych i 20 rannych

R ZY M  (SA P.). D o pałacu Vimi- 
nale, siedziby włoskiej rady m inistrów 
w targnęli robotnicy, którym  groziło 
bezrobocie z pow odu wstrzymania ro­
bót, rozpoczętych przez przedsiębior­
stwa prywatne. B iura zostały zdemolo 
wane. Policja użyła broni, w wyniku 
czego 8 osób zostało zabitych i 20 ran 
nych.

T łum  zatrzym ał kilka aut policyj­
nych i poturbow ał ich załogę. Policja 
otworzyła ogień. M anifestanci użyli 
g ranatów  ręcznych i rozpętała się za­
cięta walka. Przybyłe posiłki policji, 
przeprowadziły m asowe aresztowa­
nia.

W szystkie drogi, prowadzące do 
prefektury, są zablokow ane przez ka-

Wojska brytyjskie zostają w Grecji
Anglia uzbraja arm ie Tsaldaiisa

PARYŻ (PAP). Na popołudniow ym  posie­
dzeniu  w ystąp ił im ieniem  delegacji po lsk iej 
amb. Skrzeszew ski z w nioskiem  o  w p ro w a­
dzen ie  do tra k ta tu  pokojow ego z W łocham i 
specjalnego a rty k u łu , zakaz, jącego tw o rze ­
n ia  o rg an izac ji faszystow skich  we W łoszech. 
P rzew odniczący  mi i. M ołotow zarząd z ił gło­
sow anie  nad  w nioskiem  polskim . Przeciw ko 
w n i o s k o w i  w ypow iedziało  się 1 0  delegatów , 
za w nioskiem  — 9, 2 delegatów  p o w strzy ­
m ało  si*. od głosow ania.

GŁOSOWANIE NAD TRAKTATEM 
Z WŁOCHAMI

Na środow ym  posiedzeniu  p lenarnym  Kon 
fe rcn c ji Pokojow ej p rzy stąp io n o  do żm ud­
ne j p racy  p rzep row adzen ia  około  100 głoso­
w ań  nad  poszczególnym i poslanow iem am ! 
t ra k ta tu  pokojow ego z W łocham i.

Art 3 trak ta tu , u sta la jący  g ran icę  p om ię­
dzy Jugosław ią  a  W łocham i, p rzy ję to  14 gło

sam i przec iw ko  5, przy 
się.

A rt. 4, o k re śla jący  g ran ice  w olnego te ry ­
to riu m , uchw alono  jednom yśln ie .

P u n k t, do tyczący  zakazu  o rg an izac ji f a ­
szystow skich  we W łoszech, zo sta ł o d rz u co ­
n y  10 g łosam i p rzec iw ko  9, p rz y  jed n y m
w strzy m u jący m  się.

14 g łosam i p rzeciw ko  5 o d rzu co n o  pop raw  
kę Jugosław ii, zm ie rza jącą  do z red u k o w an ia  
w olnego o b sza ru  T rie stu  o raz  p o p raw k ę  b ia ­
ło ru sk ą , zm ie rza jącą  do  w yłączen ia  z tego 
o b sza ru  zachodn ie j istrii.. P ro je k t fran cu sk i, 
jak o  całość, p rzy ję ło  15 g łosam i p rzeciw ko 6.

Z kolei p rzy ję to  a rt. 17 na tem at zrzecze­
nia się przez W łochy  w szystk ich  p raw  do 
d aw nych  ko lon ii, k tó ry ch  los m a być p o s ta ­
now iony  przez W ielką Czwórkę, a w razie  
n ie osiągn ięcia  p o ro zu m ien ia , przez Radę 
B ezpieczeństw a.

LONDYN (PAP). Na w czora jszym  p o sie ­
dzen iu  Izby G m in om aw ian o  sp ra w ę  pobytu  
w o jsk  b ry ty jsk ic h  w G recji. Mc N eil o św iad  
czyi, że w sk u tek  n iep o k o jó w  w  G recji t e r ­
m in  w y cofan ia  w o jsk  b ry ty jsk ic h  z Grecji 
został odłożony. Na p y tan ie  jednego  z p o s­
łów  P a r t ii  P racy , W arb y , Mc Neil o św iad ­
czył, że w o jsk a  b ry ty jsk ie  n ie  o k a żą  rz ą d o ­
wi g reck iem u  pom ocy  celem  p o p a rc ia  jego 
w alk i z opozycją . Na dalsze p y tan ie , czy 
rz ąd  b ry ty jsk i m oże udzielić  g w aran c ji, że 
w o jsk a  b ry ty jsk ie  n ie  zo s tan ą  uży te  do w a l­
ki z opozycją, Mc Neil n ie  m ógł dać  żadnych  
gw aran c ji.

ATENY, 10.10. A kcja rz ąd u  p rzec iw ko  r u ­
chow i p a rty zan ck iem u  w  p ó łn o cn e j G recji 
n ie  d a ła  rezu lta tu .

W  szeregach a rm ii g reck iej szerzy  się co ­
raz  w iększe n iezadow olen ie  z p o w o d u  b r a ­
tobó jczej w alki.

LONDYN (SAP). Rząd b ry ty jsk i a p ro b u je  
p rzedstaw iony  p rzez  T sa ld a risa  p ro jek t u tw o 
rżen ia  a rm ii te ry to r ia ln e 5 d la  zw alczan ia  t. 
zw. „ fro n tu  w yzw olenia m acedońsk iego” i 
in nych  p a rty zan tek , k tó ry ch  a k c ja  zaczyna 
o g a rn iać  ca łą  G recję. Rząd b ry ty jsk i w z a ­
sadzie  zgodziłby się  na d o sta rczen ie  b ron i 
lek k ie j d la  u z b ro jen ia  cyw ilów , w erb o w a­
n ych  do tej arm ii.

G enerał b ry ty jsk i D em psey u d a je  się do 
Salon ik  celem  d o k onan ia  w izy tacji o d d z ia ­

łów  b ry ty jsk ic h  w  M -cedonii o ra z  p rz e p ro ­
w adzen ia  inspekcji o ś  'odków , gdzie w ojska 
g reck ie  są  szko lone p rzez  b ry ty jsk ą  m isję  
w ojskow ą.

rabinierow i auta pancerne oraz lekkie 
tanki. Ulice prowadzące do pałacu Vi 
minale, zostały zabarykadowane przez 
m anifestantów , którzy, uzbrojeni w 
kije, nie pozwalają zbliżyć się nikom u 
do gmachu rady m inistrów .

P ietro N enni, zastępca prem iera — 
przyjął delegację m anifestantów , któ­
rej wyraził ubolew anie z pow odu ek­
scesów.

FA SZY STO W SK I G EN ERAŁ 
PR ZE D  SADEM

R Z Y M  (SA P.) . G enerał Carloni, b. 
dow ódca dywizji Czarnych Koszul sta 
nie przed nadzwyczajnym sądem przy­
sięgłych. G enerał oskarżony jest o 
w spółpracę z N iem cam i.

RZYM (SAP). P ra sa  rzy m sk a  o m aw ia  dziś 
k rw aw e w yp ad k i, ja k ie  ro zeg ra ły  się p rzed  
g m achem  ra d y  m in istró w . „G iornale  d ‘Ila- 
l ia “ p rzy p isu je  w inę rządow i, k tó ry  przez 
b ra k  energ ii i u m ie ję tnośc i dopuśc ił do tego, 
że n iezadow olen ie  w  tłu m ach  robo tn iczych  
w zm ogło się do  tego sto p n ia . R obotn icy  n ie 
m ogą żyć z ja łm u żn y  i z subsydiów . P ie rw ­
szym  obow iązk iem  rząd u  jes t stw orzen ie  wa 
ru n k ó w  egzystencji d la  n a ro d u  w łoskiego.

Pierwsza reakcja

—  Dziś po po łu d n iu  Izba G m in p rzy ję ła  
jednog łośn ie  w drug im  c zy tań - 1 p ro jek t n- 
staw y  o k o n tro li energ ii a to m o w ej w W ie l­
k ie j B ry tan ii.

Jeden z  uniew lunionych w procesie norym berskim  H. Schacht na w iadom ość o  wyroku  
natychm iast poprosił o  bułkę, którą z apetytem  zjadł. Była to jego pierwsza czynność

z chw ilą gdy poczuł się w olny.



Min. Mołotow przemawia na konłerencfi pokojowe ft

„Podział państw na dwa bloki
prowadzi do niedorzeczności"

PARYŻ (PAP) Posiedzenie plenarne kon­
ferencji rozpoczęto się we środę o godz 9.30 
przemówieniem delegata Nowej Zelandii, Ma- 
sora, który oświadczył, ie  jego  zdaniem kon 
ferencja osiągnęła poważne rezultaty . Zda­
niem delegacji nowo-zelandzkiej wiele kw e­
stii rozpatryw anych na Konferencji P ary ­
skiej będzie lepiej rozwiązanych przez N a­
rody Zjednoczone, niż przez konferencję lub 
rad ę  ministrów spraw  zagranicznych.

Następnie na trybunę wszedł wśród okla­
sków zebranych min. spraw  zagr. ZSRR, Mo- 
lotow. Ponieważ min. M ołotow przew odni­
czy obradom, poprosił on o zastępstw o przy 
sto le prezydialnym  sekretarza generalnego 
konferencji Foucques Dupare.

TRAKTAT NA ZASADACH 
DEMOKRATYCZNYCH

M inister Mołotow oświadczył:
Nasze narody pragną dowiedzieć się, ja ­

kie w yniki da ła  nasza praca. Naszym zada­
niem jest spowodowanie, by trak ta t pokojo­
wy służył rzeczywiście interesom narodów, 
tęskniącym  za trw ałym  pokojem. Musi to 
być trak ta t, oparty  na zasadach dem okra­
tycznych. Pokój, zaw arty na zasadach d e ­
mokratycznych, musi stworzyć warunki od­
powiednie d la rozwoju przyjażnych stosun­
ków pomiędzy wszystkimi narodam i.

A nalizując p ro jek t trak ta tu  pokojowego z 
Włochami, Mołotow oświadczył, że w trak ta ­
cie tym nie widzi niczego poniżającego dla 
Włoch.

DEM ILITARYZACJA TRIESTU 
Nieco dłużej zatrzym ał się min. Mołotow 

®ad spraw ą Triestu i stw ierdził, żc rzeczą 
najw ażniejszą jest ustalenie dokładnej daty  
wycofania z Triestu wojsk obcych. Pozosta­
nie w ojsk obcych na tym terenie — oświad­
czył mówca — mogłoby być usprawiedliw io­
ne tylko wówczas, gdy Triest nie był wol­
nym obszarem międzynarodowym, lecz te ­
renem nawpół nieprzyjacielskim, znajdu ją­
cym się pod kontrolą wojsk anglo-amerykań- 
skich.

Mołotow krytykow ał zatw ierdzoną przez 
kom isję propozycję francuską w sprawie 
Triestu, wywodząc, że jest ona sprzeczna z 
decyzją W ielkiej Czwórki, iż w mieście tym 
a a  istnieć zarząd  demokratyczny.

Obecna sy tuacja  w Trieście wytworzyła się 
wskutek postępowania w ładz okupacyjnych, 
k tóre nie mogą porozum ieć się z miejscową 
ludnością.

Z kolei min. Mołotow naw iązał do słów 
prem iera Unii Południowo-Afrykańskiej,
Smutsa, który  w przemówieniu na plenum 
konferencji ubolew ał z  powodu rozłam u, ja ­
ki ujaw niał się podczas głosowania.

SZTUCZNOŚĆ PODZIAŁÓW

Delegacja radziecka — mówił Mołotow — 
pragnie tak samo jak  wszystkie inne przy­
czynić się do przyjaznej w spółpracy wszyst­
kich krajów  dem okratycznych. Je s t ona prze 
konana, ż« podziały w łonie konferencji są 
rzeczą sztuczną. Fałszem  je6t mówić, jako 
by k ra je  słowiańskie chciały przeciwstawić 
się państwom anglosaskim. Takie tw ierdze­
nie jest tylko rem inisceneją dawnych cza­
sów. Obecnie, z  chwilą powstania młodych 
dem okracji słowiańskich, ten stan  rzeczy u-

legł zmianie. D emokracje te potrzebują na­
turalnie nawzajem sw ojej pomocy zwłaszcza 
wtedy, gdy jak to się, niestety, dzieje, inne 
państwa zaniedbują ich słuszne interesy na­
rodowe, ale jednocześnie młode dem okra­
cje pragną utrzymywać przyjazne stosunki 
ze wszystkimi krajam i demokratycznymi pod 
tym jedynie warunkiem, aby opierało się 
to n a  podstaw ie pełnej równości i wzajem­
ności.

Gdy dochodzi do prób stworzenia tzw. 
bloku zachodniego, widzimy że zdumieniem, 
że tak ie  państwa, jak: Chiny, Indie, a n a ­
wet Abisynia, są proszone o akces jedynie 
w tym celu, by zwiększyć ilość głosów pew­
nej grupy. Oto do jakich niedorzeczności 
prowadzi wszelki podział na ,g ru p ę  słowiań- 
ską‘‘ i „grupę zachodnią".

Kończąc apelem o ustalenie dem okratycz­
nego pokoju, jako rezultatu  wspólnych wy­
siłków, min, Mołotow podkreśla, żs osią­
gnięcie tego celu będzie możliwe pod w arun­
kiem zaniechania polityki, polegającej na 
próbach narzucenia swej woli innym. Mów­
ca podkreślił również doniosłość w spółpra­
cy W ielkiej Czwórki, co uwidoczniło się m
in, w  fakcie, że k o n fe ren c ja  u d z ie la ła  po­
p a rc ia  k lauzu lom  uzgodnionym  przez ra d ę  
m instrów  spT aw  zagran icznych , podczas, gdy 
P raca  n ad  k lau z u l-m i n ieuzgodnionym i nie 
d a ła  pow ażnie jszych  w yników.

P o  przem ów ien iu  M ołotow a zab ra ł głos 
w Im ienin N orw egii dr. Lange. P o d k reślił

i on, że przyszłość  p o k o jn  zależy od w spół­
p racy  pom iędzy w szystk im i w olnym i n a ro ­
dam i św iata.

JUGOSŁAWIA NIE PODPISZE

P rzedstaw io iel Jugosław ii K ardall o św iad­
czył, że Ju g o sław ia  n ie  podpisze  tra k ta tu  
pokojow ego z W łocham i, w k tó rym  będzie 
w zięta pod uw agę g ran ica  w łosko-jugosło­
w iańska , w ytyczona przez kom isję. W  sp ra ­
w ie T rie stu  K ardell ośw iadczył. „ Ja k a k o l­
w iek decyzja  te j lub  in n e j kon fe ren c ji, k tó ra  
o d d a je  Jug o sło w ian  pod  obce panow an ie , 
je s t n iesp raw ied liw a".

PARYŻ (SAP). P len u m  K onferenc ji P a ry ­
skie j w głosow aniu  dw iem a trzecim i głosów 
odrzuciło  żąd an ie  delegacji rad z ieck ie j usta  
lenia  rych łe j d a ty  w ycofan ia  w szystk ich  
an g ło am ery k ań sk ich  w ojsk  o k u p acy jn y ch  1 
re jo n u  T riestu .

W ynik  g łosow ania  p rzed staw ia  się n astę ­
p u jąco : 14 przeciw , 6 za.

ZEBRANIE W IELKIEJ CZWÓRKI
PARYŻ (PAP). W  kołach po litycznych  nie 

p rzew idu ją , by m in istro w ie  sp raw  zag ra ­
nicznych W ielk ie j C zw órki m ogli zebrać się 
przed poniedziałk iem  d la  osta tecznego  roz­
p a trzen ia  trak ta tó w  poko jow ych  z b. sa te­
litam i Rzeszy oraz  om ów ienia sp raw y  w a­
ru n k ó w  poko jow ych  dla N iem iec.

Delegacja polska
z rewizytą u Premiera Ukraińskiej SRR

Dzisiaj udaje się do Kijowa delega - 1  skim na czele.
cja polska z tow. Prem'erem Osóbką ________________________
1VU rawsk m 1 Ministrem Obrony Na-1 ty Premierowi Ukraińskiej 
rodowej M&rsazłkiem Polski Żvm*cr-' Chruszczowowi. (PA P .).

Podróż ma na celu złożen;e rewizyt
SRR —

Ostre wystąpienie Leona Jouhaux
przeciw rządowi greckiemu

W iceprzew odn iczący  Św iatow ej F ed e rac ji 
Z w iązków  Z aw odow ych Leon Jo u h a u z  na 
k o n fe ren c ji M iędzynarodow ego B iura  P racy  
po  w y rażen iu  -'znan ia  d la  odw agi n a ro d u  
greckiego w w alce z ok u p an tem , ośw iadczył, 
ża w G recji zo sta ła  zn iesiona w olność zw iąz­
kow a. P o d staw ą  o g ran iczeń  były przyczyny  
n a tu ry  po litycznej. D elegat 'ra n c u sk i p ro te ­
stu j*  p rzeciw ko  n ielegalnem u ro zw iązan iu  
greck ich  zw iązków  zaw odow ych.

Jo u h a u z  p rzy p o m n ia ł, że w ciągu  20 la t 
w alczy ł o to, by  k o n fe re n c ja  M iędzynaro­

dow ego B iura P racy  n ie  uzn aw ała  delegatów* 
faszystów , a  pó źn ie j delegatów  h itle ro w ­
skich.

—  Nie tw ierdzę  —  m ów i Jo u h a u z  —  śa 
rząd  grecki jeat rząd e  • faszystow skim , m ó ­
wię tylko , że jest to  rząd , u d z ie la jący  sw o ­
b ody  tym , k tó rzy  w y zn a ją  jego w łasne idea
i zasady.

Delegat fran cu sk i zakończy ł sw ą m owę, 
p rzy p o m in ając , że m ówi w im ieniu  70 m ilio ­
nów  ro b o tn ik ó w , z jednoczo i.ych  w Św iato­
wej F ed e rac ji Z w iązków  Zaw odow ych,

Wdowa i syn Roosevelta
nawołują do porozumienia ze Zw. Radzieckim

Proces norymberski ostrzeżeniem
d la  maclcieli pokoju

SOFIA (P A P .). Tw órca F rontu  Pa ży pozytywnie. W yrok  jest ostrzeże- 
triotycznego D n itrow , ośw 'adczył niem dl a wszystkich łych. którzy dzwo 
dziennikarzom  francuskim , którzy ha- nia szabelka i grożą bom ba atom ową, 
wi^ obecnie w Sofii, iż proces w N o - dla macicieli pokoju, którzy grożą roz 
rym berdze posiada doniosłe znaczenie j  pytaniem nowej wojny. Teżeii ktokol- 
dla dem okracji światowej. M imo u- (wiek bedzie chciał kroczyć śladami Hi 
wolnienia Schachta, Papena i Fritsche j tlera i G oeringa, spotka go również 
go, do w yroku ustosunkow ać sip nale- zasłużona kara.

Lakoniczna odpowiedź Achesona 
Ameryka poprze żydowski plan palestyński
WASZYNGTON (SAP). Z astępca sek re ta ­

rza  s tanu  A cheson na  kon fe ren c ji p rasow ej 
ośw iadczył: B ry ty jsk ie  m in iste rstw o  spraw
zagran icznyh  po in fo rm o w ało  S tany  Z jedno­
czone o  o trzy m an iu  od Agencji Ż ydow skiej 
p lan u  w sp raw ie  P a les ty n y , jed n a k  dalszych

k o m en ta rzy  n ie  udzielono. Z ap y tan y , czy 
S tany  Z jednoczone zaa p ro b u ją  p lan , Ache­
son odpow iedział, że ośw iadczen ie  p rezy­
den ta  T ru m an a  w  ub iegłym  tygodn iu  do ­
sta teczn ie  określa  postaw ę S tanów  Z jedno­
czonych  w te j sp raw ią.

*

Olbrzymia afera winna we Francji
V.-prem:er Gouin niesłusznie pesą izuny o w s p łu i lz ia

NOWY JORK. W dow a po prezydencie  
S tanów  Z jednoczonych , E leo n o ra  Roosevelt 
ośw iadczy ła, że p race  ONZ będą uw ieńczo­
ne pow odzeniem  jeżeli w ielk ie  m ocarstw a 
p o tra fią  znaleźć d rogę do  po rozum ien ia  i 
jeżeli m asy p ra cu jąc e  całego św ia ta  będą 
w yw ierały  nacisk  w k ie ru n k u  u trzy m an ia  
pokoju .

P an i Roosevelt po d k reśliła , że S tany Zjed 
nczone, k tó re  n iedaw no  sam e były m łodym  
narodem , pow inny  sta rać  się zrozum ieć d ą ­
żenia Z w iązku R adzieckiego. Sam o p rag ­
nienie  un ikn ięc ia  w ojny  n ie  jes t w y sta rcza ­
jące , trzeba  w ybrać na czołow e stanow iska

ludzi, k tó rzy  ro zu m ie ją  sp raw y  g o sp o d n *  
cze, w ojskow e i po lityczne n ie  ty lk o  S tanów  
jednoczonych  a le  i całego św iata.

Syn zm arłego  p rezy d en ta , Jam es R oose­
velt. ośw iadczy ł na zeb ran iu  p rzedw ybor­
czym  w Los Angeles, że p a r tia  d em o k ra ­
tyczna pow inna pop ierać  p rezy d en ta  T ru*  
m ana, jed n ak , że były m in iste r hand lu , 
W allace, m a ra c ję  d o rad za jąc  S tanom  
Z jednoczonym  p rzy jazn e  w spółżycie M
Zw iązkiem  R adzieckim . R oosevelt w ezw ał 
w yborców  do p o konan ia  sił reak cy jn y ch  W 
w yborach  listopadow ych .

Lie przygotowuje konferencą dunafcką
Odmowna odpowiedź ZSRR

NOWY JORK (PAP). T rygve L ie w yslo - 1  

sow ał do  C zechosłow acji, Ju gosław ii, R u­
m unii i W ęgier p ism o z zapy tan iem , czy 
państw a te zam ierza ją  w ziąć u d z ia ł w k o n - | 
feirencji m ięd zynarodow ej, pośw ięconej sp ra

wie żeglugi na  D unaju , k tó ra  m a się odbyć 
za 6 m iesięcy pod au sp ic jam i ONZ. Na 
podobne  zaproszen ie  odpow iedział ju ż  od­
m ow nie Zw iązek R adziecki.

Mota Rzqdu RP
w spraw ie min.'Putramenta

A m basadorow i S tanów  Z jednoczonych  p. 
Bliss L an e  w ręczona  została  p o lsk a  nota 
p ro te s ta cy jn a  w sp raw ie  zach o w an ia  się »- 
m ery k ań sk ie j po lic ji w o jskow ej w B aw arii 
w s to su n k u  do  p osła  R. P . w B rn ie  m in. J e ­
rzego P u tra m e n ta .

Sam ochód  m in. P u tra m e n ta , znajd u jąceg o  
się w podróży  słu  bow ej, zo sta ł zatrzy m an y  
przez  w ojskow ą p o lic ję  am ery k ań sk ą , ch o ­
ciaż p o siad a ł zn ak i „C. D.‘ (K orpus D yplo­

m atyczny). Pom im o p rzed staw ien ia  prze* 
min. P u tra m e n ta  o d pow iedn ich  d o k u m en ­
tów, w ystaw ionych  przez w ojskow e w ła d z , 
am ery k ań sk ie  i w brew  przyw ile jom  dyplo­
m atycznym  zaró w n o  poseł po lsk i, jak  i j e g .  
żona zostali p o trak to w an i p rzez  po lic ję  a -  
m ery k ań sk ą  z da lek o  Idącą b ru ta ln o śc ią .

Nota dom aga się zadośćuczyn ien ia  i u k a ­
ra n ia  w innych. (PAP).

PARYŻ (SAP). J a k  in fo rm u je  popo łud- 
n iów ka „F ra n ce -S o ir“ , szm ugiel w ina  na 
w ie lką  ska lę  p tjb y w ał się pom iędzy Algie­
rem  a M onaco. D w aj głów ni o rg an iza to rzy  
tych, n a  k o lo sa ln ą  ska lę  zak ro jo n y ch , nadu-

Szwajcaria daje przykład!x

Energia atomowa
n a  cele gospodarcze

P rezy d en t K on fed erac ji S zw ajca rsk ie j, Ko- | p o trzeb  gospodarczych , 
be lt ośw iadczy ł, że d ążen iem  rząd u  szw aj- I Sum a w ydatków , p rzew id z ian a  p rzez  rząd  
carsk ieg o  jes t p o łączen ie  w szystk ich  w ysił-  ̂ szw a jca rsk i n a  b a d an ia  w dziedzin ie  ener- 
ków , by  b a d an ia  energ ii a tom ow ej m ia ły  n a  gii a tom ow ej, w ciągu n a jb liższych  5-ciu lat 
celu  p rzed e  w szystk im  użycie te j energ ii d la  [o b liczan a  je s t n a  18 m ilionów  fran k ó w .

Międzynarodowej kontroli nad naftą 
domaga się Kongres Spółdzielczy

BERN, tO.tO. A m ery k ań sk a  liga spó łdz ie l­
cza n a  kongresie  m ięd zy n aro d o w y ch  zw iąz­
ków  spółdzie lczych  w  Z u ry ch u  w y sunęła  
w niosek, aby  ź ród ła  n a f ty  n a  Sr. W schodzie 
zostały  oddane  pod k o n tro lę  N arodów  Z jed­
noczonych .

R ezo lucja  s tw ierdza , że ró w n y  dostęp  do  
źródeł n a f ty  n a leży  uw ażać u  n iezb ęd n y

w aru n ek  odbudow y g o spodarcze j św ia ta  i 
u trzy m an ia  p o ko ju .

P rzew odn iczący  zw iązku  spó łdzie ln i spo­
żyw czych w K ansas City, H ow ard Bowden, 
w y su n ął w niosek u tw orzen ia  m ięd zy n aro d o ­
wej spó łdzie ln i n a fto w ej z k ap ita łem  15 
m ilionów  do larów ,

żyć czynn i by li: jed en  w P ary żu , d rug i zaś 
w M onaco. P rzedsięb io rca  im p o rto w o -e k s­
po rto w y  w M onaco z a ra b ia ł 5 fran k ó w  na 
każdym  litrze  w ina, sp rzed an eg o  n a  c z a r­
nym  rynku .

T ych dw u ludzi i Około dw udziestu  p a ry ­
skich  h u rto w n ik ó w  s tan o w ią  grupę , k tó re j 
u d a ło  się zo rgan izow ać  zbyt tych  w in przy 
pom ocy m in iste rstw a  ap ro w izac ji, zw iązku  
w in iarzy  i b iu ra  państw ow ego do sp ra w  z a ­
ku p u  w ina. G rupa ta m usiała  m ieć w spól­
n ików  w ysoko postaw ionych , sk o ro  k o rz y ­
s ta ła  z w szelk ich  m ożliw ych ułatw ień .

W  zw iązku  ze sk an d a licz n ą  a fe rą  w inną 
w iele dz ien n ik ó w  p a ry sk ich  w ym ienia  n a z ­
w isko w iceprem iera  G oulna. U dzielił on  w y­
w iadu rep o rte ro w i d z ien n ik a  „C om bat" i o - 
św iadczył, że nie m a sobie nic do  w yrzuce­
n ia , a a fe ra  z w inem  jest sz tuczn ie  ro zd m u ­
chan a . G ouin uw aża, ie  jaw n ie  w rogie n a ­
staw ien ie  sk ie ro w an e  jest p rzeciw ko jego 
p a rtii, p a rtii  so c ja listycznej, a  n ie  p rzeciw ko 
jego osobie.

Udział kobiet w obronie pokoju 
La Passionaria w Moskwie

MOSKWA (PAP). 10 p aźd z ie rn ik a  rozpocz­
n ie  się w M oskwie sesja egzekutyw y Mię­
dzy n aro d o w ej D em okratycznej F ed erac ji Ko 
biet. T em atem  o b rad  będzie m. In. zagad­
n ien ie  udzia łu  k ob iet w o b ro n ie  pokoju .

W  d n iu  w czora jszym  p rzy b y ła  do  Mo­

skw y na sesję g ru p a  uczestn iczek  z p rze ­
w odniczącą F ed e rac ji i  p rzew odniczącą 
Zw iązku Kobiet F ran cu sk ich  E ugenią  C otton 
o raz  p rzew odn iczącą  F ed e rac ji D olores Ib a r 
r u ń  n a  czele.

Niema obrazy majestatu w Japonii
Cesarzowi nie przysługują specjalne prawa

PARYŻ (PA P). Gen. M aę A rth u r z aap ro ­
bow ał decyzję  p ro k u ra tu ry  jap o ń sk ie j w 
spraw ie  n ie  śc igania  obw in ionych  o zbrod­
n ię  ob razy  m a je s ta tu  —  w ydaw ców  dzien­
n ik a  kom unistycznego . K o m en tu jąc  z tej 
o k az ji now e stanow isko  cesarza  japońsk iego  
v k o n sty tu c ji, gen. Mac A rth u r ośw iadczył: 

„W szyscy ludzie  są rów ni p rzed  praw em  
I a lk i w Ja p o n ii — naw et cesarz — u!*

będzie cieszył się żadną 
p raw n ą" .

sp ec ja ln ą  oohroną

—  W  P a lestyn ie  m iędzy Tel-Avivem  I Hai- 
fą  te rro ry śc i b siło w ali w ysadzić w pow ie trze  
b ry ty jsk i pociąg  w ojskow y. Z am ach  u d a rem ­
niono .

Polsko-włoski 
układ handlowy

W  n ajb liższy ch  dn iach  m a być podp isany  
w ło sk o -p o lsk i uk ład  hand low y . U kład  prze  
w iduje  w ym ianę tow arów  w w ysokości 10 
m ilionów  fu n tó w  sz terlin g ó w  w przec iągu  
4-ch  lat.

W łochy  będą  im p o rto w ały  z P o lsk i wę­
giel, a  d o -ta rcza ły  na®  m aszyn  ro ln iczych , 
oliw y do  m aszyn i u rząd zeń  elek trycznych .

Przew óz węgla i to w arów  po lsk ich  ze 
Śląska będzie eię odbyw ał w agonam i to w a­
row ym i.

W kilku wierszach
— C p aźd z ie rn ik a  we W łoszech w znow io­

no  w ybory  sam o rząd o w e p rze rw an e  w kw ie ­
tn iu  1946 roku  w zw iązku  z k am p an ią  w y­
b o rczą  do k o n sty tu an ty . W ed ług  doniesień  
p rasow ych  p a rtie  lew icow e zw yciężyły  w 
większości gm in.

—  W ładze  w io kie w p row adziły  surow e 
k a ry  na  sp ek u lan tó w . C zarny  rynek  m usi 
zn iknąć. W  w ypadkach  dow iedzionej sp ek u ­
lacji a resz to w an i będą  zsy łan i do obozów  
k o n cen tracy jn y ch .

— Gazeta w łoska „ Ita lia  L ib e ra"  żąda  
zm ian w dyplom aci! w łoskiej. G azeta stw ier 
dza, że od  upadku  faszyzm u nie zm ien iono  
w ielu d yp lom atów  i pom iędzy p rz ed sta w i­
cielam i W łoch za  g ran icą  zn a jd u je  się  w ielu 
faszystów .

Sprostowanie „sensacyjnej" wiadomości
N iek tó re  zag ran iczne  agencja  p rasow e p o ­

da ły  o s ta tn io  w iadom ość o  a resz to w an iu  je ­
dnego z p raco w n ik ó w  am b asad y  b ry ty jsk ie j 
w W arszaw ie.

PA P podała  w te j sp raw ie  n as tęp u jące  w y­
jaśn ien ie : A resztow any  jest o b yw atelem  po l­
skim , nazyw a się W irg iliusz  W andatin  i był 
ot d łuższego czasu  p o szuk iw any  przez w ła ­
dze bezp ieczeństw a jak o  b a n d y ta , k tó ry  d o ­

konał w ielu n ap ad ó w  z b ro n ią  w ręku  W ao  
daJinowi uda ło  się pod zm ienionym  nazw i­
skiem  w kraść  się  w zau fan ie  a m b a sa d , b ry ­
ty iskiej, gdzie o trzy m ał posadę  sz o L ra . W  
chw ili a resz tow an iu  W an d a lin  sch ro n ił się 
na teren  am basady  b iy ly jsk 'e j , jed n ak że  na  
prośbę  w ładz bezpieczeństw a został w ydany  
przez am b asad ę  bez żad n y ch  trudnośc i.

Wybory w „Społem1
Ogólnopolski Kalendarz Zgromadzeń

ry oddzia łow e na obsza rach  w łączonych w  
okresie  o k u p ac ji do Rzeszy, gdzie nie is t­
n ie ją  Rady O ddziałów , lub jeszcze n ie  p o d ­
ję ły  dzia łalnośc i.

Jeśli w teren ie  oddzia łu  jest m niej, n iż 10 
spółdzieln i należących  do „Społem " — o d ­
działow e Z grom adzenia spó łdzie ln i odb ęd ą  
się łączn ie  z najb liższym  oddzia łem .

P raw o  udzia łu  w oddzia łow ym  zgrom adze­
niu  spółdzieln i z głosem  decydującym  po ­
s ia d a ją  spó łdzie ln ie , k tó re  są czło n k am i 
Z w iązku G ospodarczego Spółdzielni R. P. 
„Społem ".

B iuro  S am orządu  Spółdzielczego, dz ia ła jąc  
z u p o w ażn ien ia  Z arząd u  G łów nego „Społem ", 
za tw ierd z iło  ju ż  ogó lnopo lsk i ka len d arz  
Zgrom adzeń oddziałow ych .

Z grom adzen ia  o d d z ia ło w e  „Społem " ro z ­
poczną się  w p ierw sze j ko lejności na Zie­
m iach O dzyskanych  ze w zględu na p iln ą  po­
trzebę  p o w ołan ia  na tych te ren ach  organów  
sam o rząd u  w ew nętrznego  „Społem ", 13 bm. 
od b ęd ą  się  w ybory  o d d z ia ło w e  w Szczecin- 
ku , K oszalin ie i W ałczu  na P om orzu  Zach.,
15 bm . w Pile, 17 bm . w D rozdenk-. i 18 bm. 
w G orzow ie (woj. poznańsk ie).

W  lis to p ad z ie  i g ru d n iu  odb ęd ą  się wy bo-

Działacze „Organizacji Polskiej" i NSZ
przed Sadem Wojskowym

W  dniu dzisiejszym przed W ojskowym Są- okresie po zakończeniu wojny ,.OP„ 1 „NSZ" 
dem Rejonowym w W arszawie rozpoczął się nie zaprzestały swojej działalności, dążąc 
proces polityczny. Na ławie oskarżonych za- 1 wszelkimi drogami do osiągnięcia swego ce- 
siadło  11 członków nielegalnej „Organizacji _ lu, tj. obalenia istniejącego ustroju. 
Polskiej" i NSZ-u oskarżonych o prowadze­
nie wywrotowej działalności mającej na ce­
lu obalenie demokratycznego ustroju Pań­
stwa Polskiego. Ja k  wynika z odczytywane­
go przez przewodniczącego ak tu  oskarżenia, 
historia powstania „O rganizacji Polskiej" j 
sięga okresu przedwojennego. O rganizacja 
ta  pomyślana jako swego rodzaju  centrum 
kierownicze, ściśle zakonspirowane, miała na 
celu oddziaływanie w duchu faszystowskie 
na życie polityczne kraju  poprzez wpływ na 
szereg związków i organizacji, pozornie me 
związanych ze sobą.

A kt oskarżenia głosi, że „Organizacja Pol­
ska" i wojskowy jej organ „Narodowe Si­
ły  Zbrojne" prow adziły w alkę z dem okra­
cją polską nie cofaiąc się nawet przed współ 
działaniem  z Niemcami O statnim  etanem 
tych walk było przeiście NSZ-owskiej „Bry 
gady Św iętokrzyskiej" wraz z cofającą się ar 
mią niemiecką na tereny Niemiec, sform o­
wanie w okolicach Pragi Czeskiei kursów 
dla skoczków en ad o chroń owych, k tó r-y  w na 
stępstwie, byli drogą powietrzną — niemiec­
kimi sam olotam i — przerzucani na tereny 
wyzwolone, celem prow adzenia dyw ersji W

W  okresie od października 1945 r do 
stycznia 1946 r. władze bezpieczeństwa uję­
ły  szereg działaczy obu organizacji, którzy 
też obecnie stanęli przed sadem. Głównym 
oskarżonym jest M irosław Osłromęoki, kie­
rownik pionu propagandowego, członek ..Ko­
m itetu Wykonawczego" „O rganizacji Pol­
skiej", a równocześnie inspektor obszaru 
„W schód" z ramienia NSZ-u Dalsi oskar­
żeni to: Stanisław  Kuchciński (komendant 
okręgu białostockiego) i W ładysław  Drybs 
(komendant podwarszawskiego 1 zast. komen­
dant! okręgu warszawskiego). Ludwik Cie­
cierski (komendant podokręgu NSZ ,.Pra '*a‘ł, 
Tadeusz Niezabitoweki (kierownik „Akcji 
Spełjalnej" w W arszawie), Andrzej T retiak 
(szef wydziału w komendzie okręgu warszaw 
6kiego NSZ), Jan  Sadek, W ładysław  Ku­
czyński, Eugeniusz Gębski, M aria Kobie- 
rzyoka i Zofia Szwochowa.

Po odczytaniu -k tu  oskarżenia, sąd  przy­
stąp ił do badania oskarżonych.

Po zeznaniach osk M irosława Ostromęc- 
kiego, który przyznaje się do winy, sąd przer 
wał rozprawę do godz. 9 dnia jutrzejszego.



Zgromadzenie u M L
T>nla 23 października zaczną się w  Nowym  

Jor:, u obrady Zgromadzenia Generalnego 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Będzie 
to da!szy cię* sesji, kU>*» odbyła się  w lu­
tym  rb. w Londynie. Na porządku dzien­
nym  figurują 34 różne sprawy większe] i 
m niejszej wagi. Delegacje krajów europej­
skich troszczą sic  Inź o m ożliw ości transpor­
towe do Stanów Zjednoczonych, co wcale nie 
Jeat łatwą sprawą, gdyż np. m iejsca na 
sam oloty transatlantyckie są J u l  wysprzeda- 
■e do dnia 8 grudnia 1948 roku.

Na Zgromadzeniu Generalnym ONZ wy-j 
loni się niewątpliw ie tak ie  sprawa Hiszpanii. 
M iędzynarodow a akcja zm ierzająca do oba­
lenia rządu gen. Franeo doznaia ostatnio  
poparcia na odbytej w  Paryżu m iędzynaro­
dowej konferencji partii socjalistycznych. 
Uczestnicy tej konferencji zobowiązali się do 
tego, źe reprezentowane przez nich partie 
działać będą na rzecz republikańskiej Hi 
szpanli. Zgromadzenie ONZ m oże stać się 
dalszym  krokiem na drodze do obalenia re­
żimu Franco I przywrócenia republiki w 
H iszpanii.

0 Ma[danku w Berlinie
Jak wiadom o z depesz, po ogłoszeniu w y­

roku Trybunału Norym berskiego w Berlinie 
odbyły się  wielkie m anifestacje protesta­
cyjne przeciwko części uniewinniającej tego 
wyroku. Obecnie otrzymnliśmy dokładny o -  
pis tych dem onstracji. W pochodzie na uli­
cach Berlina wzięło udział blisko 60.000 NIpto 
eów . W śród różnych transparentów, niesio­
nych przez dem onstrujących, zwracały u - 
w agę napisy o Majdanku 1 Oświęcim iu, g ło ­
szące, t e  ofiary tych obozów śm ierci żądają 
surow szego wyroku.

Dobrze się  Siało, te  przypom niano Niem ­
nom o Majdanku I Oświęcimiu. Niestety, nic 
m am y pewności, czy organizacje polityczne  
(kom uniści I socjaliści), które ten pochód 
zorganizowały, zdobędą się  na odwagę, by 
przed narodem niem ieckim  uczciw ie posta­
w ić sprawę niem iecko-polsk iej granicy.

Jak dotychczas zarówno socjaliści, jak I 
kom uniści niem ieccy albo protestują prze  
ełw ko tej granicy, albo — w najlepszym  ra­
s ie  —  om ijają tę delikatną spraw ę m ilcze­
niem . My zaś nie możemy ipleć zaufania do 
robotniczych partii niem ieckich, jak długo 
nie zdobywają się one na szczere I wyraźne 
stanowisko w sprawie stosunków polsko- 
niem ieckich.

Prawnlcj-socjaliści
Podczas zakończonego przed kilku dniami 

W alnego Zgromadzenia Zrzeszenia Praw ni­
ków Demokratów nikt nie przypom niał o 
Istnieniu przed wojną stow arzyszenia, które 
przygotowało grunt dla działalności tego 
Zrzeszenia, które poniekąd było inspirato­
rem całego dem okratycznego prawnlctwa  
Polsce.

Zrzeszenie Prawników Socjalistów  —  bo 
•  nim m owa —  Uczyło przed wojną niew ie­
lu  członków 1 rozwijało większą działalność  
tylko w W arszawie I w Krakowie. Istotna 
byta jednak nie liczba członków, lecz duch 
I oblicze Ideowe tego Zrzeszenia, któremu  
przewodzili w ielcy obrońcy polityczni tej 
m iary, co Eugeniusz Śm larowskl, Herman 
Lloberman lub Leon Berenson.

W ielkie znaczenie ' tłlityczne Zrzeszenia 
Prawników Socjalistów uw ydatniło się na 
parę la* przed wojną, gdy elem enty dem o­
kratyczne pod kierownictwem  Zrzeszenia 
tdnbyły w iększość w kilku Radnch Adwo- 
kacklrh. Dla sanacyjnego ministra spraw ie  
dllwoścl Grabowskiego było to wystarczają­
cym powodem dla zniesienia samorządu 
adwokackiego. Prawnicy socjaliści nie w y­
rzekli się Jednak swoich Ideałów 1 z dumą 
stwierdzić mogą. że ■ szeregów Zrzeszenia 
Prawników Socjalistów rekrutuje się wielu 
prawników, zajm ujących obecnie czołowe  
stanowiska w służbie sprawiedliwości.

Dlaczego Zjazd RIPD o iy ł  się we Wrocławiu
Podziękowanie dla redakcji „Robotnika"

Zarząd Główny RTPD zwołał 
zjazd roboczy w pierwszych dniach 
października do Wrocławia. Dlacze­
go właśnie do stolicy D olnego Śląską, 
zburzonej i spalonej nie mniej niż 
Warszawa? Bo w tę stronę zwrócone 
sa oczy i serca ludności całej Polski, 
bo tam na granicy zachodniej buduje 
się i gruntuje potęga i znaczenie pań­
stwowości polskiej w skali światowej.

Kresowcy mieli i maję specjalne u- 
stosunkowanie się do zagadnień miej­
scowych, patriotyzm nie tylko dla 
swojej prowincji, swojej wioski, ale 
dosłownie dla każdej piędzi ziemi. 
Ten typ ludzki, nieustępliwy, pełen po 
święcenia i oddania to niezawodna o- 
brona spraw kresowych. Dlatego na 
najbardziej atakowanych kresach np. 
przez Niem ców, ostali się, zdawało 
się „ostatni Mohikanie", a jednak nie 
byli ostatnimi, bo zawsze się wyła­
niali z mroków konspiracji —  następ­
cy.

Zjazd RTPD miał między innymi 
za zadanie zainteresowanie Śląska za­
gadnieniami opieki i wychowania no­
wego człowieka, przystosowanego do 
nowej rzeczywistości polskiej. Zainte­
resowanie Zjazdem było tak wielkie, 
że 19 przedstawicieli różnych władz, 
od wojewody, prezydenta miasta, sgi- 
du, kuratora, do organizacji politycz­
nych i społecznych, przyszło na otwar­
cie zjazdu, do pięknego D om u Kultu­
ry Dziecka.

Zadziwiający był tenor przemó­
wień. Miało się wrażenie, że wszyscy 
od dawna mieszkają na Slasku, wzglę­
dnie we W rocławiu, i chociaż śpiew­

nym akcentem lwowskim, czy też 
twardo „z mazurska", mówili: My tu 
na Śląsku, My Ślązacy, nasz Śląsk itd. 
tej już nawiązanej łączności żadna 
kombinacja dyplomatyczna me zerwie. 
Ci ludzie, a raczej tysiące i dziesiątki 
tysięcy osiadłych mieszkańców z ca­
łej Polski, stali się najgorętszymi pa­
triotami właśnie śląskiej ziemi i od­
dadzą jej całe umiłowanie i cały wy­
siłek. To są elementy tak wielkiej wa­
gi, bo są fundamenty pod słupy gra­
niczne tak mocne, —  że daremny trud 
wszystkich kombinatorów, którzy nie 
potrafią uszczuplić chociażby kawał­
ka ziemi Polsce przyznanej.

Jakże prędko znikają znaki, że Śląsk 
był twierdzą niemieckości. a W ro 
cław jedną ze stolic niemieckiego sta­
nu posiadania!

Niem ców poznaje się na pierwszy 
rzut oka. Patrzą spode łba chociaż nie 
grozi im żaden, najmniejszy atak ze 
strony ludności polskiej. Można zaś 
z całą pewnością twierdzić, że między 
osiadłymi tu mieszkańcami, jak i auto­
chtonami nie ma ani jednej rodziny, 
która by nie poniosła strat, czy to w 
zabitych, zaginionych lub wywiezio­
nych do obozów, czy też w postaci u- 
traty mienia,, dokonanych przez Niem  
ców Spotkałam się nawet z „słabo­
ścią” ze strony polskiej w stosunku 
do starych Niem ców czy dzieci. Taka 
już jest właściwość natury narodu pol­
skiego, a jednak w tej „słabości" leży 
siła moralna narodu.

RTPD rozwinęła na Dolnym Śląs­
ku bardzo owocną i celową działal­
ność. Dom y Dziecka (nie ma już na­

zwy Sierociniec), przedszkola, świetli­
ce, żłobki, prewentoria, kolonie, pół­
kolonie troszczą się o zdrowie fizycz­
ne i moralne dzieci.

Wszyscy uczestnicy zjazdu i goście 
wzruszeni byli inscenizowaną przez 
dzieci wrocławskiego oddziału rewią 
„Dla G ebie, Warszawo”. Wszystko 
od źdźbła zboża, do wytworów fa 
brycznych i kopalń, tam na Śląsku 
tworzy się z myślą, ie  Warszawa jest 
stolicą, że Warszawie należy się po­
moc całej Polski i Śląska w  pierwszym 
rzędzie.

Obrady Zjazdu w  tym klimacie pra 
cy, oddania i troski o przyszłość, oby 
jasną i słoneczną, w pierwszym rzę­
dzie dla dzieci, najciężej doświadczo­
nych przez dzikiego okupanta —  mia­
ły przebieg poważny i owocny. N a­
leży stwierdzić, że RTPD zajęła czo­
łowe miejsce w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem, że przewodzi i inicjuje dzia 
łalność, przystosowaną do rzeczywisto 
ści polskiej.

Z zainteresowaniem śledzą działa­
cze RTPD za ustosunkowaniem się 
prasy do zagadnień dziecka. „Robot­
nik” zajmuje w tej sprawie przodujące 
stanowisko. Spotkał się też z uzna­
niem przez zgłoszenie przez delega­
tów wniosku o wyrażenie „Robotni­
kowi" podziękowania za udzielenie 
swoich szpalt dla spraw RTPD.

Po trzech dniach obrad, zwiedzaniu 
zakładów prowadzonych przez od­
dział wrocławski, jak i ośrodków rol­
nych administrowanych przez RTPD, 
zakończono Zjazd.

DOROTA KŁUSZYNSKA

Otrzymamy ze Szwajcarii towary
wartości 45 mil. franków szwajcarskich

(Wywiad z taw. ministrem Grossfeidem)

Prof. Ktorgaa
wraca do Loni-nu

Przebyw ający  w Polsce od  28 w rześnia 
p ro f, h isto rii lite ra tu ry  ang ielsk iej, d r  A. E. 
M organ, zwiedzi! w W arszaw ie  B ibliotekę 
Publiczną. U niw ersy tet, L udow y In sty tu t O- 
św iaty i K ultury  D orosłych, Szkołę Pow sze­
chną  d la D orosłych, a zain teresow any  tęczo­
wymi sz tan d aram i w Dniu Święta S półdziel­
czości, uczestniczył — jak się okaza ło  — ró ­
wnież jako  działacz spółdzielczy w a k a d e ­
mii okolicznościowej.

Prof. Morgan zwiedził Kraków. Katowice

W  dniu dzisiejszym przyjeżdżają do 
Warszawy przedstawiciele rządu 
szwajcarskiego z dyrektorem departa­
mentu dr Troendlem na czele. Delega 
cja ta zamierza przeprowadzić z przed 
stawicielami rządu polskiego rozmo­
wy na temat praw obywateli szwajcar­
skich w związku z ustawą o nacjonali­
zacji przemysłu w PoLsce.

N a wiadomość o tym zwróciliśmy 
się do tow. dr Ludwika Grossfelda —  
wiceministra Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego z prośbą o wypowiedzenie 
paru uwag na temat obecnych stosun­
ków handlowych polsko - szwajcars­
kich oraz sposobu rozwiązania wzajem 
nych roszczeń, bo jak się okazuje, pre­
tensje są obustronne.

—  N a jakiej podstawie, tow. M ini­
strze, rozwijają się obecne stosunki 
handlowe polsko - szwajcarskie?

—  Zawarty w marcu układ handlo­
wy polsko - szwajcarski umożliwił wy 
mianę towarową, która rozwija się do­
brze. Strona polska dostarcza znacznej 
ilości węgla i eksportuje także inne to­
wary. Ze Szwajcarii sprowadziliśmy 
barwniki, chemikalia, leki i jesteśmy w 
trakcie dokonywania znacznych zamó­
wień w dziedzinie maszyn, przede 
wszystkim w zakresie przemysłu ener­
getycznego.
_ W edle zawartego układu Szwajca­

ria umożliwiła nam dokonanie zaku­
pów i zamówień na kwotę 45.000.000 
franków szwajcarsk:ch, a zatem na su­
mę przewyższającą wartość całej iloś­
ci węgla, który mamy dostarczyć do 
końca września 1947 roku.

—-  Jak wygląda praktycznie reali­
zacja _ układu handlowego polsko - 
szwajcarskiego?

—  Niestety warunki zamówień są 
bardzo skomplikowane tym, że fabry­
ki szwajcarskie są zawalone zamówie­
niami i skutkiem tego terminy dostaw 
są bardzo długie. Powoduje to, iż re­
alna wartość umownego kredytu jest 
ograniczona, co ujemrre w p!ywa na 
rozmiar naszych możbwości d kony- 
wania zamówień w Szwajcarii, a w

pierając się na zdrowej zasadzie, że 
ważniejszą i bardziej pilną jest teraź­
niejszość.

—  Kiedy wypłynęła kwestia rosz­
czeń szwajcarskich z tytułu nacjonali­
zacji przemysłu w Polsce i o ile obec­
na wizyta ma związek z rozmowami 
handlowymi?

—  W toku rokowań o umowę han­
dlową między Polską a Szwajcarią w 
marcu r. b. temat ten był lekko poru­
szony i rząd polski wówczas oświad­
czył gotowość prowadzenia rozmów 
na ten temat niezależnie od układu 
handlowego. Sprawy przeszłości, t. j. 
inwestycji szwajcarskich w Polsce i 
roszczeń szwajcarskich, wymagają jed­
nak g r u n t o w n e g o  przestudiowania

jest rzeczą oczywistą, Ie możliwości 
spłaty odszkodowań za unarodowienie 
zależą ściśle od rozwoju gospodarcze­
go Polski, a ten ostatni od udzielenia 
wydatnych kredytów na odbudowę 
zniszczeń naszego kraju.

—  Z jakiego tytułu, tow. Ministrze, 
wynikają pretensje polskie?

—  Polska ma także pewne roszcze­
nia do Szwajcarii, gdyż w bankach 
szwajcarskich znajdują się liczne de­
pozyty pomordowanych lub zmarłych 
bezpotomnie obywateli polskich; nie 
dokonany został także rozrachunek z 
tytułu odpowiedzialności szwajcar­
skich towarzystw ubezpieczeniowych. 
1 ten wzajemny rachunek jest bardzo

i skomplikowany.

i Lód i.. Obecnie zaś p rzebywa w Fuzuaniu ,  ślad za •tym ogr-n'cza wynra^ę towa- 
skąd uda się do Londynu. rową dla której istnieją duże możliwo-

1 ści.

1’a r i nu tiar „ K u ź n ic y "
Nowy numer tygodnika społeczno literac 

kiego .Kuźnica'* rzynosi a r tykuł  Steiana 
Zćł! iev.skiego pt. „Po dyskusji  nad ordyna 
Cją wyborczą”, a r tyku ł  A Zawilskiego |d ru  

z cyklu na tem a ' klęski wrześniowej) 
ł l itera „ki p rzyros t  świetną prozę 

A !"lfa Rudnickiego pt „Shakespeare". 
Poezję reprezen tu ją  wiersze Krzysztofa

G i  '.'’" 7 r z y ń , t ! . ; e rto .

^ Ć.r,°  I* a r tykule  pt „Humanizm po 
li. <ny pisze o książce Maritaina.

W  bieżącym numerze , Kuźn icy” znajdzie 
my fragment z parnię '- ików politycznych G 
Ci -o, tym razem w tłumaczeniu J  Kotta 
J  Kott ieet również autorem sprawozdani 
pt .Tydz'Pri paryski".

Nowy numer pisma zawiera nad to  saty 
rv -zny  felieton Bolorł-wa D- ' - i ń s k i f o  
K>łtai»:. .  j Kv-e-e-Ve J  Ro'-<v«trie<0 r «
„Albert  Harris  bohater naszych czasów".

—  Co tow. Minister nv ś!i o pr~ysz- 
łości storn-Lr w handlowych polsko - 
szwajcarrkich?

.—  Polska m^żę być trwałym ryn­
kiem zbytu dla szeregu produktów 
szwajcarskxh, takich, jak turbozespo­
ły, maszyny i n-irzodz-a rrecyzyjne,__
chemika'a_ itd. Z d m g:ęi s t r c y  Pols­
ka stnn'e się wkrótce zdolną ek*p >rto- 

I wać do Szwajcarii oprócz w ęg’a i że- 
1 lara. produkty rolne, cukier it.p. Roz­

miar tej wyrrrany towarowej zależy od 
dostosowania umowy handlowej do 
'tanu rzeczy, spowodowanego niezwy 
’ le d lug:mi termmami dostaw produk 
*ów szwajcarskich.

Tyle mogę powiedzieć o obecnym 
stanie wzajemnych stosnn’ ów handlo­
wych Rozwinęły sie one bez wyczeki­
wania na uregulowanie przeszłości, o-

R A D A  N A C Z E L N A  PSL
Jak donieśliśmy wczoraj, sprawo­

zdanie „Gazety Ludowej" o posiedze­
niu Rady Naczelnej PSL nie odźwier- 
ciadla faktycznego przebiegu tych 
obrad. „Głos Ludu" podaje dalsze in­
formacje na ten temat:

W  rzeczyw istości n ie  tak  ba rd zo  to  by­
ło jednośeiow o i sło d k o  na le j Kadzie 
N aczelnej, jak b y  to  nam  chcieli p rzcd sla - 
wlć zw olennicy p. M ikołajczyka z „Gaze­
ty  L udow ej". W ystąp iła  tam  opozycja, 
padły  głosy — przy c a łe j sw ej n iek o n ­
sekw encji — ostrzeg a jące  przeciw ko w ią­
zan iu  się  w te re n ie  z p rofaszystow skim , 
an tydem okra tycznym  podziem iem , dom a­
g ające  się  w alki z ty m  podziem iem , w y­
p o w iadające  się za blokiem  ze s tro n n ic ­
tw am i d em o k ra tycznym i. Poplecznicy  p- 
M ikołajczyka p rzery w ali opozycyjne w y­
stąp ien ia  w rogim i o k rzy ' am i i obelgam i. 
Ale n a s tró j n a  sali n ic był w rogi wobec 
opozycji. W ielu z obecnych zastanaw ia ło  
się nad  wagą, w ypow iadanych  przez nią 
ostrz- ł r ń  przeciw! o po lityce  rachow an ia  
na obcą p ro tek c ję , p rzeciw ko po 'ityee  
aw an tu rn lc tw a  I zao s trzan ia  walk we- 
wn trznyeh , r  p rez -n to w an e j pcz-z p. Mi- 
k o la 'e ry ! a. P. Mi' ofołczyk zdaw ał sobie 
sprnw e z n n stro in  sali. T cfcź. kiedy p rzy - 
s-ło  do g łosow ania re -o lu c ii po l'ty czn ej I 
przedstaw icie le  n ro z y e ll zażądali tninego 
ąfąrnw an ia  p. M ikołajczyk osobiście w y- 
s t ą j ‘"ł p rz -c iw ’ o n ’m. .lego w ysiąn lcn te  za- 
d reyd-w " to o ja w rn ś - l  p 'n -o w c - ia . ta  ja -  
w re -ć  z:-< o b go w yniku. T v lr o zn i1 om a 
i’ość obecnych podniosłą  rc* ę  p r z e c i w k o  
linii p. Ml* o fa ’-zyt n. W ynik g łosow ania 
sia l w Jask raw ej sprzeczności z n n slro j:m  
w k u lu arach .

jF n r TOTiTY FRONT  
N A  WRGRZECH

W  tym samym numerze Glos T.u 
du" zam'-'zeza relację ze spo'kania 
dele "ii PPR na zjazd węgierskiej 
partii kcmun:c'ycznej z rrzywódcą 
wegier k:ej socjaldemokracji tow. Sza- 
’■ndtsem,

Tow arzysz Sząką>łts, k tó ry  od d z iesią t­
ków lat był h d o y m  z czołu '• zyw ód- 
ców ruchu  socjalistycznego , a » okresie

okupacji hitlerowskiej wyrósł na uznanego 
wodza sw ej partii, Jest zdecydowanym  
zwolennikiem  1 szermierzem jednolitego  
frontu partii robotniczych 1 całej klasy ro­
botniczej. W spółpraca naszych dwu partii, 
pow iedział nam towarzysz Szakaslts, po­
wstała w okresie reżimu Horty'ego 1 wzmo 
cnlia się  podczas okupacji hitlerowskiej. 
Z chwilą, gdy wodzowie faszyzm u węgier­
skiego zaatakowali Związek Radziecki, 
znikły w szelkie nleporoznm lenln pomiędzy 
naszą partią a  kom unistyczną, chodziło  
nam o stworzenie takich warunków w spół­
pracy, by móc wspólnie walczyć przeciw  
wspólnem u wrogowi — faszyzm ow i wę­
gierskiem u o wolność i niepodległość na­
szego narodu.

W ypracow aliśm y  u k ład  porozum ien ia  
obu parU i, k tó ry  jest do dz is ia j podstaw ą 
naszego w spólnego d z ia łan ia  1 o k reśla  ce­
le n asze j w spó łp racy . Co p raw d a, w y ła ­
n ia ją  się od czasu  do  czasu  d ro b n e  k w e­
stie , k tó re  w yw ołu ją  pew ne różn ice  zdań, 
ale  porozum ien ie  n astęp u je  p ręd k o  I n ie ­
znaczne rozbieżności n ie m ącą nigdy h a r ­
m onii w spółpracy  I d o b re j zgody. Obie n a ­
sze p a rtie  zdają  sobie z tego sp raw ę , że 
w spółpraca , ie  w spólne d z ia łan ie  są n ie ­
zbędnym  w aru  k łem  życia 1 rozw oju  k la ­
sy robo tn icze j. R ozum iem y, ie  nasze do ­
tychczasow e zdobycze, że dok o n an e  przez 
nas g ru n to w n e  zm iany w gospodarczej i 
po litycznej s tru k tu rz e  k ra ju  n ie w yczer- 
p -ły  b y n a jm n ie j naszych  zadeń .

T ow arzysz  Szakaslts p rosił nas, byśm y 
p rzekaza li ca łu n ' om Pols' lej P a rtii Socja­
listycznej I Po lsk ie j P artii R obotniczej n a j-  
"o rę tszc  pozdrow ien ie  ro bo tn ików  w ęgier­
sk ich . My znam y h isto rię  b ohatersk ich  
walk ludu  pu ls' lego i radzi jest śmy ró w ­
nież że j td n o llty  fron t w Po'.scr w ydał tak 
dobre  re zu 'tu ty . W P aryżu  m l-łrm  okazje  
społl-nć się z przedstaw icie lem  PPS Zrobił 
on na m nie w rażenie p rzekonanego  zw o­
lenn ika  jedno litego  fro n tu .

Na zakończen ie  tow . S zakaslts ośw lad - 
zył: Dwie kw estie  są b izsp o rn c  d la  naszej 

p artii: p rzy jaźń  ze Z w iązkiem  Radzieckim  
i Jedność z kom unistam i. R obotnicy so c ja ­
listyczni żyw ią uczm-ie na ig 'ęb sze] p rzy ­
jaźni d la ZSRR. W iedza oni że w o’ność 
n asz -"o  k ra iu  za , ilzlęezuiny pom ocy Zwią 
zku Radzieckiego.

„Odrodzenie” i Cat
N a jn u d n ie jszy  w Polsce tygodnik , krakow ­

skie  „O drodzenie", postanow ił zw iększyć  tw ą  
silę a tra kcy jn ą  I zam iast w ierszy  Przybosia  
od szeregu tyg o d n i d ru ku je , a w łaściw ie prze  
drukow uje  a r ty k u ły  znanego skądinąd  d zien ­
n ikarza  S tan isław a C at-M ackiew icza.

P rzed  w ojną Cat - M ackiew icz redagował 
w ileńskie  .S ło w o "  I w yró tn ia l s t f  u/iród pot 
skich  pub licystów  sw ym i rea kcy jn ym i p o g ltf  
d a n i.

P odczas w o jn y  C at tra łlł do  L o ndynu  —  
id z ie  i  m ógłby znaleźć  ł / f  p o lsk i d zien n ika ri  
o m onarch istycznych  przekonaniach?

P. Cat w yd a ł szereg broszur t napisał wiele  
a rty ku łó w  na ró ine  tem aty  po lityczne.

D laczego „O drodzenie" uznało  za po trzeb­
ne p rzed ru ko w y w a t te a r ty ku ły , pozosta je  
ta jem nicą  redakcji, a  racze j adm in istrac ji te­
go tygodn ika .

Nas w  te j  chudli in teresuje jed yn ie  frag­
m ent ostatniego a r ty ku łu  Cata w „O drodze­
nia", fragm ent za jm u ją cy  się  osobą zm arłe­
go na em igracji p rzyw ó d cy  P P S, tow. Her­
mana Lleberm ana.

Cat Me jes t zw o lenn ik iem  tow. U eberm o- 
na. To je s t oczyw iste . W olno  mu w ięc w y p i­
sy w a ł ró in e  bredr!.- o tym  w yb itn ym  d zia ­
łacza  robotn iczym . W o ln o  mu nawet kw e­
stionow ał po lsko ść  tego w ielkiego pa trto ty . 
W olna ma w reszcie  podaw ać sw e uwagi w 
sort# a n tysem ickim .

A le  czy  „O drodzen ie* mztsi te w s z y s tk l t  
b zd u ry  p rzed ru ko w yw a ć7

List do Ministra Poczt
O b yw atel m in ister w ybaczy , ie  zw racam  

się to dragą. A le  g d yb ym  w ysia ł lisi p o c z ty  
trw ało  b y  to 4 dni, a ta k  to mam n a d z ie ją  
t e  ob. m in ister ten  list p rzeczy ta  ta  12 go­
dzin.

C hodzi m t a to, by  ob. m in ister był 
ska w  p rzeczy ta ć  w  .J ło b o tn iku "  z dn ia  9 bm. 
d zia ł „ C zyte ln icy  p iszą ”. Jed en  z c zy te ln i­
ków  op isu je  tam, ja k  to Ust z  ul C h o d m -  
ik le j  w  W arszaw ie  szed ł do A l. Jero zo lim ­
skich  f ta k * e  w  W arszaw ie) 4 ( c z te ry )  dni.

B y łb ym  w d zięczn y , g d yb y  ob. m in ister  
ehclał etą za in teresow ać tą spraw ą I odpł­
ać na ten  lis i (o c zyw iśc ie  nie pocztą).

O.

Zam ach
na Komisarza Palestyny
JEROZOLIMA (SAP). W środę zarządzono  

w Jerozo lim ie  ścisłe p rzestrzegan ie  godziny 
po licyjnej. Z arządzen ia  te dotyczą re jo n u  
rezydencji W ysokiego K om isarza C unnin­
gh am s, n a  k tórego  życie w czoraj usiłow ano 
dokonać zam achu. R ów nocześnie rozpoczęły 
się a resz to w an ia  i rew izje. W pobliżu re­
zydencji g u b e rn a to ra  usu n ię to  dziesiątk i 
m in.

H e r d a
do spraw kołchozów

MOSKWA (PA P) Rada M inistrów  ZSRR 
i kom itet c en tra ln y  w szechzw iązkow ej p a rtii  
kom unistycznej pow ołały  p rzy  rządzie  ZSRR 
radę do  sp raw  kołchozów  w składzie  39 
osób.

Przew odniczącym  R ady  został m ianow any  
w iceprem ier ZSRR A ndrejew .

o

luź chcą handlować
z Niemcami

NOWY JORK (PA P). M isja gospodarcza
złożona z p rzedstaw icie li am erykańsk iego  
m in iste rstw a sk arb u  i h a n d lu  u d a je  się do 
N iem iec, aby p rzy sląp ić  w am ery k ań sk ie j 
s tre fie  o k u p acy jn e j do przebudow y życia 
gospodarczego  lak , aby Niemcy m ogły za 
pom ocą ek sportu  opłacić swój itnporL

Jak  oświadczył do radca  gospodarczy pre­
zydenta  T ru m a n a ,  Allen, misja zbada rów ­
nież możliwości wysłania  ze Stanów Zjedno­
czonych baw ełny  d la  p rze ró b k i w  Niem ­
czech.

Szóste Biuro Andersa
opracowało plan wymordowania Żydów

PARYŻ. W  u k a zu jąc y m  się w  P a ry żu  
czasopiśmie „Voix Sioniste" opublikow any 
został wywiad z k ierow nikiem  tzw. „6 Biu­
r a "  sztabu gen. Andersa, o planach akcji  
zbrojnej przeciwko władzom d em okra tycz­
nej Polski oraz  przeciwko ocalałej  i  rzezi 
h i t lerowskiej  garstce  Żydów w Polsce.

Rewelacyjny len wywiad przepiowadzi!  
znany dz ienn ikarz  francuski ,  który zoslal 
z a rekom endow any  sztabowi generała  An­
dersa j ak o  Anglik Dzięki takie j  rekom en­
dacji udn 'o  się dziennikarzowi uzyskać spot 
' an ie  z kierow nikiem  ..(i-go Biura**, który 
p rzedstawił się j ak o  ,Kapitan lanck**.

Jak  wynika z informacji  Kapilarni J a n ­
ka*'. zadariiem .,P-go Biuru** j e s t  ulr/y  m a­
nie k on tak tu  m ;ęd /v  sztabem \m lc rsa  i jego 
in s t ru k to ram i s tojącymi na czele poszcze­
gólnych oddziałów i bund dywersyjnych 
\ ’SZ i WIN, dzia łających w Polsce.

„K ap i tan  Janek** mial również ujawnić, le  
„zlali gen Andersa opracował plan w ym or­
dowania  Żydów klórzy ocaleli w T d ace  tub 
powrócili  j ak o  repatrianc i  z ZSRR.

ropierr eie prasę 
$£c>!is’i.zną
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Kolorowe kartki wyborcze
Czy Bułgarzy są Słowianami?

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ R O B O T N IK A ” )

SO FIA , w  październ iku  j partii socjalistycznej n astąp ił w  m aju  i wyższych, w ydalając zw olenn ików  
W  w yniku  plebiscytu  z dn ia  8 w rze- j 1945 r., gdy  dotychczasow i przyw ód- faszyzm u i h itleryzm u.

In ia r. b., podczas k tó reg o  cała lu- j cy P astuchów  i Lulczew  w ypow iedzie- Liczba stud en tó w  szkół
dność B ułgarii w ypow iedziała  się p rz e , ii się przeciw ko dalszej w spó łp racy  z 
ciw ko m onarch ii, dn ia  9  w rześnia, w , F ro n tem  Patrio tycznym . N a  czele par- 
d ru g ą  rocznicę rew olucji bu łgarsk ie j, tii s taną ł w ów czas N e jk o w , k tóry

przeją ł o rgan  party jny, a także m ający 
pow ażne w pływ y socjalistyczny ruch 
spółdzielczy.

nastaprło  uroczyste p rok lam ow an ie  
L udow ej R epub lik i B ułgarsk iej. O d 
tego  d n ia  rozpoczęła się w łaściw ie 
kam pan ia  przedw yborcza, k tó ra  z li­
żą się obecnie ku  końcow i, gdyż już 
d n ia  27 październ ika nactąp ić m ają

wyższych
w zrosła w ciągu  ro k u  z 8.000 do 
14.000. Z o rg an izo w an o  szereg un i­
w ersy tetów  ludow ych. N ak ład y  ksią-

Per Albin Hansson
przywódca narodu szwedzkiego

Zmarły przed paru  dniami prem ier Szwecji 
Iow. Per Albin Hansson, działacz socjali­
styczny, należał do kategorii wybitnych przy 
wódeów politycznych. Całe Jego żyeie, po­
czynając od wczesnej młodości, było pas 
mem wielkiego poświęcenia dla k raju  i so­
cjalizm u, który ukochał ponad wszystko.

Urodził się w m ałej osadzie Fosie (okoli­
ca MalmO) w południowej Szwecji dnia 28 
października 1886 roku, ojciec jego Carl

żek w ynoszą obecnie 5.000 eg zem p la - . m urarzem . W rodzinnej osadzie kończy 
, rzy, zam iast 1.5C0 W okres e rządów  i *lk o ,< powszechną I już jako  14-letnl ehlo- 
j faszyzm u, ukazuje się w iele now ych | p ,e* pracować. Jest chłopcem na

N a  czele opozycji partii ag rarnej książek.
sto i P e tk o w , k tó ry  zawzięcie zw alczaj ^  ,te n . sppsób

Z  n.a~ £ pic obecnego  przyw ódcę partii O bbow a
w ybory d o  Z gro m ad zen ia  N a ro d o w e- Q b a  s tronn ic tw a  0p02ycyjnc m a jł  o d j
go  D U f g a n i .  i c t c r r .n - 4  1Q dą m ir u  w ł-a e r t*  n r e n n  r,r-a_ '

szykuje się d o  w yborów .

I posyłki, ekspedientem . Interesuje się ruchem 
F ro n t P a trio ty czn y . spółdzielczym. Nawiązuje kontakty z dzla-

R O M A N  B L IN O W S K I Iłaczami, coraz bardziej rozw ijającej Ju l się 
wówczas Szwedzkiej Partii Socjal-Demokra-

/-T m j  , , • ; I sierpn ia  1945 ro k u  w łasne o rgany  pra-O  ile podczas plebiscytu  w  sp raw ie . J0w  w  obecnej kam panii wyy£ o r .
m o n a rch a  w szystkie s .ro n n ic tw a  buł-1 a e j  kor2ystaj one  naw et z ra d ia ypań .
garsk ie  były zgodne, obecnie  w t r a k - , stw ow e 0< N ie  jest jednak c •
c c  kam pan ii w yborczej do_ parlam en- j -c opC2ycyjne w ezm a udzia ł w wy
tu zarysow ują się w ielkie rozn ce m ię ; bofach  v /e  w spom nianym  pow yżej
dzy partiam i F ron  u  P atrio tycznego  > j pr2ernów ien;u D ym itrow  stw ierdził, 
opozycii. D o  F ro n tu  P a tr io ty c z n e g o ,, ^opozycii. u  o rronru  ra m o ry « n c g u ,. .g opo2ycyjne ^  2ależne od in.
któ ry  ob ją ł w ładzę przed dw om a y, s p ;f a c y j zagranicznych i że obawiaj?, 
należy 5 s tronn ic tw , a m ianow icie  p ar f $j one ka2ania swych m ałych w pły  
t l i  socjalistyczna, p a rtia  robo tn icza  • w ó CQ 2danicm  D ym itrow a s-aw ia 
(k o m u n iśc i) , p artia  ag ra rn a  Z re n o  I d m ak iem  2ap tan ia  ich u d z ;a ł w 
t p artia  dem okratyczna. N ajb ard z ie j w yborach.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K U L T U R A L N A
K a m p a n :a w yborcza nie p rzerw ała

w p ływ ow e s? p a rtia  robo tn icza , na 
czele k tó re j sto i słynny działacz kom u 
nistyczny Jerzy D y m itro w , b o h a te r
spraw y o po d p a len ie  R eichstagu  w- J T - , D
1933 roku . a następ n ie  jeden z przy- w ielkie) działalności rządu F ro n tu  Pa- 
w ódców  M iędzynarodów ki K o m u n i- , tn o ty czn eg o  w dziedzin ie  d e jo k r a .y -  
stycznej, o raz stro n n ic tw o  lu d o w e  *acjl k ra iu  t w ychow ania lu d n o ś a  w 
„ Z re n o " , przedstaw iciel k tó reg o  G ie- 
Orgiew jest p rem ierem  rządu  b u łg a r '

an tyfaszystow skim  duchu. 
P rzede  w szystkim  należało  zdem asko­
w ać t. zw. „ teo rię  tu ra ń sk ? " ,'im p o r to ­
w ana z N iem iec  i w ykazując?, że B uł­
garzy n ie  s? S łow ianam i, lecz n a ro ­
dem , spok rew nionym  z T u rk am i i 

u tw orzy ły  b lo k  w yborczy i w ystaw iły  W ęg ram i. T a  n 'e  m ająca żadnych pod

Przywileje dla rodzin wielodzietnych
Uchwały komisji

do walki z biologicznym wyniszczeniem naroiu

skiego.
K O L O R Y  W  B L O K U

S tro n n ic tw a  F ro n tu  P atrio tycznego

w sp ó ln ą  listę  k an d y d a tó w  do  Z g ro ­
m adzenia  N a ro d o w eg o . Chc?c jednak 
um ożliw ić każdej z p a r ti i_ p row adze­
n ie  kam pan ii w yborczej, B ułgarzy 
w p ad li na o ryg inalny  pom ysł. C złon ­
k o w ie  i zw olennicy  poszczególnych 
p a rtii F ro n tu  P atrio tycznego  b ęd ?  m o 
g li, g łosu jąc na listę  b lo k u , określić , 
na  k tó rą  z partii o d d a ją  sw ój głos. 
U czynią  to  oni przez w ybran ie  kartk i

staw  naukow ych  teo ria  zosta ła  o b a ­
lona, a w raz z ni? padły  i wszystkie 
jej konsekw encje , jak rasizm , ?n ty :e- 
m ityzm  i w rogość w obec innych sło­
w iańskich narodów .

Szczególn? uw agę  rząd bu łgarsk i 
pośw ięca szkoln ictw u. V kydaro  100 
now ych podręczników . W  szkołach 
w p ro w ad zo n o  obow i?zkow e godziny 

w ychow ań ia an ty f aszys to w ski ego ‘ .

Powołana do życia przez Radę Ministrów 
komisja do walki za skutkam i biologiczne­
go wyniszczenia narodu odbyła już kilka po­
siedzeń, aa których przedyskutowano zagad­
nienia w zakresie akcji długoterminowej 
(plan 3-Ietni) i na najbliższy rok.

W zakresie praktycznym  powzięto m. In. 
następujące -hwały:

Komisja proponuje zwiększenie dodatku 
rodzinnego do wysokości 1.000 zł od dziec­
ka i przyłącza się do aktualnych poczynań 
Centralnego Urzędu Planowania, zm ierzają­
cych do powiększenia dodatku rodzinnego.

Komisja stw ierdza, że w ram ach akcji w 
1946 r. czynniki m iarod -' ne nie są  w etanie 
rozwiązać zagadnień eugenicznych i popula­
cji, niemniej uważa, że w ram ach jeszcze 
obecnego roku można wmieść pewne elemen­
ty dążące do -ozwiązania tego zagadnienia 
nrzez:

al wystąpienie o nowelizację* ustawy o u-

bezpieczen -  społecznym w sensie płacenia 
3-mieeięcznego zasiłku porodowego, b) no­
welizację dekretu  o gospodarce mieszkania 
ma w sensie pierwszeństwa dla rodzin wie 
lodzietnych, c) nowelizację przepisów o po­
datkach w sensie ulg płatniczych dla rodzin 
dzietnych, wystąpienie •  premie specjal­
ne dla rodzin wielodzietnych, e) opracowa 
nie projektu ulg specjalnych dla rodzin za­
stępczych

Poza tym polecono sekretariatow i opraco 
wać szereg --gadnień, jak: sprawę zagęsz­
czenia miesT,-»niowego ludności, uruchomię 
nia zaległych rem anentów świadczeń rzeczo­
wych, przemęczania pracowników umysło 
i ych i fizycznych oraz obmyślenia źródeł 
pokrycia dla koniecznego z v ’ekszeoia przy 
działu m !-’ d la  dzieci o 5 litrów, podwyż 
szenia d ~ ł» tk u / '  matki i normy żywno 
ściowej dla gruźlików w szpitalach i sana 
toriac-h.

w yborczej o d p o w ied n ieg o  k o lo ru . T a k  p r2eprow ad 20no „czystkę” w śród  nau 
nap rz . socjaliści g łosow ać b ęd ą  przy S2kó ł pow szechnych, średnich
pom ocy k a rtek  ciem noczerw onych , ko

„Kościuszkowcy" 
tęifą obradewać w Warszawie

Równolegle z uroczystościami złożenia
przysięgi w I W arszawskiej Dywizji Piecho­
ty im. T  Kościuszki, które odbędą się w

m uniści w ybrali k o lo r  czerw ony, agra 
riusze —  k o lo r  pom arańczow y itd . Po 
dział m an d a tó w  w ram ach b lo k u  w y­
borczeg o  nastąp i p ro p o rc jo n a ln ie  do 
liczby kartek  różnych k o lo ró w , zebra­
nych przez każdą partię .

Z A L E T Y  T E G O  SY ST E M U
Przem aw iając  przed  k ilk u  dniam i 

n a  zebran iu  g ru p y  pa rlam en ta rn e j par 
tii robo tn iczej, p rzyw ódca k o m u n i­
stów  D y m itro w  w następu jący  sposob  
sfo rm u ło w ał zalety teg o  rodzaju  p ro ­
cedury  w yborczej. Po p ierw sze, o- 
św iadczył D ym itrow , p artie  F ro n tu  
P a trio tycznego  w ten  sp o só b  o trzym a­
ją w ięcej g łosów  niż w ubieg łym  roku, 
gdy  w ystępow ały  one  z jedną listą. Po 
d ru g ie  każda z partii F ro n tu  będzie 
m ogła  sko n tro lo w ać  sw ój w pływ  w 
narodz ie  i „zabezpieczy się przed  szko 
dliw ym i iluzjam i i niebezpiecznym  
przecenian iem  sw ej w agi . Po trzecie, 
now y system , zdan iem  D ym itrow a, 
w ykaże s to p ień  dojrzałości i o d d ań  a 
F ro n to w i P atrio tycznem u przez każdą
partię . , . , -
- N a  uw agę, że system  k artek  różno­
ko lo row ych  d o p ro w ad zić  m oże do roz 
bicia F ro n tu  P atrio tycznego , D ym i­
trow  od p o w ied z ia ł: „G dyby  nasz
F ro n t m óg ł się rozpaść z tego  pow o­
d u , w ów czas nie należałoby  go w cale 
żałow ać.” P a rtie  F ro n tu  P atrio tyczne­
go tak p row adzić  b ęd ą  k am p an ię  w y­
borcza, by n ie w ystępow ać jedna prze­
ciw ko d rug ie j, lecz n ao d w ró t naw za­
jem  sobie pom agać. ,

N a  zakończenie D ym itrow  zw rócd 
u w ag ę  na zalety  system u kolo row ych  
kartek  w obec zagranicy. System ten  o- 
bali sta le  p ow tarzane  zarzuty  pew ­
nych k ó ł zagranicznych, że rząd F ro n ­
tu  P atrio tycznego  nie jest „ rep rezen ­
tacyjny” i że obyw ate le  podczas wy­
b o ró w  nie m ai? p raw a sw obodnego  
w yboru  listy, na k tó rą  chcą głosow ać.

O P O Z Y C J A

D o  leg a ln ie  ' działającej opozycji 
należą w B ułgarii od łam y partii socja­
listycznej i partii ag rarnej. R ozłam  w

odgłosy
D ZISIE JSZ Y  W IEDEŃ

A ttrla  na leły  do najgorzej odżywionych  
krajów w Europie. Na giotpę m ietzkańca w y  
pada 1.200 kalorii. A  jednocześnie je j stoli- 
ca W iedeń przygotow uje się do pierwtzych  
po wojnie largów jesiennych. W ystawione  
tam towary będą prawdopodobnie jedynie w 
zasięga marzeń przeciętnego wiedeńczyka, 
który mimo to nie traci nadziei na przy- 
szlośó. O ptym izm  wiedeński I pogoda ducha 
nie aa wcale bezpodstawne, poza tym, łe  na- 
le łą  do tradycji. Pominąwszy bowiem fakt, 
łe  w kraju i  wolna podnosi się poziom ły ­
d a  gospodarczego, ie  coraz wiecej zakładów  
przemysłowych podejm uje produketę — W ie  
deń sam swoim zewnętrznym  wyglądem do­
wodzi, i ł  sytuacja ulega stopniow ej popra­
wie.

W  porównaniu do okresu sprzed 6-ciu 
miesięcy wygląd ten znaczrue się polepszył. 
Liczni dom y, store me byty  zoyt zniszczone, 
uległy naprawie. Ulice W olbrzym iej większo  
ic l są odgruzowane. Zostały ty lko  w  gruzach 
w ielkie, reprezentacyjne budynki, ja k  opera, 
teatry, muzeum h-storyczne, które niby o- 
twarte rany przypom ina/ą przeszły  nieda­
wno kataklizm . Są bowiem albo wypalone, 
albo zburzone. Tramwaje kursują normalnie, 
ulice są oświetlone. Szok ponurych 7-miu lat 
wydaje się zanikać. K toś, kto  pamięta przed  
wojenny Wiedeń, zapyta o jego kobiety, k tó ­
re z 'usze s łynęły  z elegancji l czaru. Nie 
zm ieniły się. Są znów uśmiechnięte, dobrze 
ubrc- kokieteryjne. Słynne korso wiedeń­
skie znowu kwitnie kwiatami, choć częścio­
wo prowadzi wśród ruin. Stolica walca po­
wraca do zdrowia.

N O W A  K O N STY TU C JA  B A W A R S K A
Zgromadzenie k - - ‘owe w Bawarii uchwa­

liło projekt kor. ‘y tucjl, wyłączając z niego 
jedynie p a rc ’rai o utworzeniu stanowiska  
prezydenta. Mimo. łe  ten separatyczny pa­
ragraf został poza nau -cm, to jednak pro­
jek t spotkał się z nieprzychylną oceną czę­
ści prasy niemieckiej, która zarzuca mu brak 
takiego postanow ienh. '•‘óreby dawało pierw  
szeństwo ostatecznej konstytucji niemieckiej 
Utworzono nawet bawarskie obywatelstwo  
Ponadto padają głosy k ry tyk i pod adresem

PLAC POD BUDOWĘ
względnie wypalony dom do odbudowy

poszukiwany

w rejonie AL. JEROZOLIMSKICH 
odcinek ul. M arszałkowska — Nowy Swtat

NOWEGO ŚWIATU I ■!. MARSZAŁKOWSKIEJ

odełnek Al. Jerozolimski*— do Krak Przedm |  odcinek Al Jerozolim skie do S-lo K rtysklej

Oferty ekładać: B iura Ogłoszeń l Reklamy Sp. Wyd. .W iedza" — Al. Jeroiolim ekie 121
U p. p. 0, pod „Plae lub dom". 18*

je j antydem okratycznego ducha, k tóry znaj­
duje swój wyraz w  postanowieniu, łe  pre­
mier nie jest zależny od zaufania zgroma­
dzenia krajowego  1 tym  samym otrzym uje  
daleko idącą pełnię w ładzy. W  analogicz­
nym duchu zredagowane są artyku ły , odno­
szące się do łycia  gospodarczego. W ładza  
wielkich obszarników i kapitalistów  zostaje 
utrzym ana U dział robotników w  sprawowa­
niu w ładzy nie został zagwarantowany.

SO C JA L IZ A C JA  
CZY R E P R Y W A T Y Z A C JA

U rzędowy organ francuskiej strefy  okupa­
cyjne/ w Niemczech ,J)er K urier‘ pisze:

Czy w  niemieckim przem yśle decydujące 
znaczenie będą m iały tendenc/e socjalizują­
ce czy te ł  reprywatyzacja skonfiskow anych  
przedsiębiorstw  monopolistycznych, na to 
w skazuje ju ł  dzisiaj przykład  zagłębia Ru- 
hry. Najsilniej, e partie w  północnej Nad­
renii -  W estfalii -  (SFD  i CDU socjaliści 
i ka to licy) koncentrują swoje gospodarczo- 
polityczne argumenty, jak I całą swoją uwa­
gę, na w szystkich faktach dokonanych Sym  
ptom atycznym i są pod tym  względem pyta ­
nia postawione przez dr Adenauera t Schu- 
machera, k tórzy dowiadywali się. czy  rząd  
bryty jsk i ma zamiar przem ysł strefy  bry ty j­
skiej uspołecznić według angielskich wzo­
rów. Socjaldem okracja w  okręgu nadreńsko- 
w estfabkim  nie zdołała bowiem zaobserwo­
wać jednolitej tendencji w ładz w ojskowych  
W szystko  to nie przeszkodziło  temu, łe  wła­
dze angielskie fah: /k i Kruppa w Essen za­
ofiarowały do sprzeda ły  osobom prywatnym  
t tym  samym  -m niejszyły perspektyw y ich 
upaństwowienia.

C zy później k iedyś — ja k  przypuszcza  
angielska gazeta „News C hron ic ie  — po 
10-ciu latach nastąpi oddanie przem ysłu nie­
mieckiego przedsiębiorcom pryw atnym , na 
ten temat w szelkie przewidywania przed­
wczesne. K tóry bowiem przedsiębiorca pry­
w atny będzie dysponował takim  kapitałem, 
aby mógł objąć tak olbrzymie kom pleksy7 
Państwo i samorząd w ydają się SPD naj­
właściwszym i osobami na przejęcie tych  1 
przedsiębiorstw, gdyby zagraniczne kapitały  
obawiały się wziąć udziału w  ryzyku  prze­
jęcia.

D zisiaj w  związku z połączeniem strefy  
bryty jsk ie j z am erykańską krzyżu ją  się ame 
rykańskie tendencje, zmierzające do gospo­
darki pryw atnej, z tendencjami niezupełnie 
ustalonymi rządu brytyjskiego. R epryw aty­
zacja „IG — Fabenu w Niemczech południo­
wych oraz podzielenie monopolu zapałczane 
go m iędzy przedsiębiorców prywatnych na­
le ły  pod tym  względem uważać za pewne 
’n.kazów kt.

W ire za wie w dniach 12 — 13 bin., w ponle 
działek, 14 październ ik i, obradować będzie 
w Warezawic w ta li  „Roma'' zjazd kośoiuei 
koweów.

Program  zjazdu przewiduje m ła referat 
oolityczny, wypowiedzi zlotowców. uchwa 
lenie rezolucji, wręczenie odznak kościuez 
kowekich zlotr -  oraz przedstawienie w 
teatrze d la  uczestników.

W  związku c oczekiwanym przyjazdem 
.kościuszkowców" wszystkich jednostek 

P., jak również części zdemobilizowanych 
b. żołnierzy I W D P  — przy Komendzie 
Miasta w Wa szawie zorganizowane zostało 
specjalne biuro foformacyjne. k tóre m in. 
wydaje karty  1 .zestnictwa dla przybyw ają­
cych na zjazd

tycznej. Działa w socjalistycznych organiza­
cjach młodzieżowych. Zostaje mężem zaufa­
nia Związku Młodiieży Socjal-Demokra.ycs- 
nej I redaktorem  gaztiy  „Kram** (Postęp).

W roku IttlO wstępuje do komitetu redak- 
cyjnego centralnego organu szwedzkiej par­
tii socjalistycznej „Socjaldem okraleu". !*• 
roku jest sekretarzem  redakcji tego poważ­
nego dziennika o zasięgu światowym. Mano* 
wisko lo może dzierżyć tylko dzięki poważ­
nej pozycji w partii. Od roku 1003 jest ezioa 
kiem centralnego kierownictwa polityczne­
go partii socjal-deinokratycznej, a od 1911 
roku jest członkiem egzekutywy partii. W 
czasie tym na czele Szwedzkiej Partii Se- 
cjal-U eniokratyczuej stoi długoletni premie* 
Szwecji — liranting.

Z działalnością w partii nierozerwalnie 
wiąże się bogata działaluość m inisterialna 
Hanssona. Partia Socjal-dem okralyrzna wy­
suwa swego zdolnego I zaufanego działacza 
na odpowiedzialne stanowiska państwowa* 
Od 1918 roku jest stale z ram ienia swojej 
partii członkiem parlam entu. W 1919 roka 
zostaje ministrem obrony narodowej w rzą­
dzie llrantinga. Tekę lę piastuje w wielu go- 
blnetuch. W 1926 roku um iera Brautlng. Na­
stępcą może zostać tylko Per Albin tlanssoa. 
Staje się nim taktycznie od razu, choć fo r­
malnie dopiero w 1928 roku soataje obrany 
przewodniczącym partii.

Od 1932 roku aż do śmierci byl to w. P e t 
Albin Hansson premierem rządu sewedzkla- 
go Trzeba sobie zdać sprawę z układu sto­
sunków , konstytucyjny cli w Szwecji, aby sra  
zumieć znaczenie stanowiska prem iera w 
tym kraju. Odgrywa on rolę faktycznego 
kierownika nawy państwowej, gdyż panują­
cy król z zasady nie bici e czynnego udzia­
łu w życiu państwowym. Taka sytuacja na­
kłada na prem iera w Szwecji wyjątkowa 
obowiązki.

Tow. Hansson spełniał je znakomicie w 
czasie strasznej zawieruchy wojennej, gdy 
Szwecja znalazła się w Irugirznej sytuacji 
politycznej. Mądrość polityczna prem iera 
rządu szwedzkiego po tratila  ochronić Szwe­
cję od wlrlu kom plikacji m iędzynarodowych. 
Obroniwszy się przed niebezpieczeństwem 
niemieckim, utrzyi ala Szwecja nie tylko po­
praw ne sl tsunkl z aliantam i, lecz nie ulękła 
się wydatnie Im pomagać. Do Związku Ra­
dzieckiego szły nieproporcjonalnie większa 
transporty stali 1 rud, niż do Niemiec. W y- 
wlad szwedzki współpracował bardzo sku­
tecznie I wydatnie z wywiadem alianckim w 
Niemczech, dostarczając nieraz bezcennych 
inform acji. Tą m ądrą I godną pochwały po­
lityką rządu szwedzkiego kierował tow. Per 
Albin Hansson.

Od dziesiątków lat ciężar odpowiedzialno­
ści «a losy Szwecji trzym a na swych bar­
kach partia  socjal-dem okratyczna. Z najduje 
one łaklcb wybitnych mężów stanu, jak zm ar 
ły tow. Per Albin Hansson. k tórz , dzięki wy 
Jątknwemu taktowi, rozumowi politycznem u 
I powszechnemu autorytetowi mogą kiero­

wać polityką narodu I państw i. fr AP).

20 kin objazdowych
uruchomiła spółdzielnia kinematograficzna
W  W irszaw ia odbyło się nadzwyczajna I przeważnie wai. dając 1 882 widowiska fil- 

Zgromadź W iejsk i-’ Spółdz Kineraato | mowe, które oglądało 470 000 osób.
Jako  główne zadanie Spółdzielnia Kinowa 

stawia 6obie eksploatację filmów za pomocą 
objazdowych kin dźwiękowych, wędrujących 
po terenie całego kraju Tymczasowe biuro 
spółdzielni mieści się przy ul F  te j 27 m 6,

graficznej Jak  wynil o ze sprawozdania 
złożonego przez inź. W  Pawlikowskiego
Wiejska Spółdzielnia Kinematograficzna mi 
mo krótkiej, ho nieepełns rocznej, działał 
ności po- czycić eię może znacznymi wywi 
kami.

Posiadając 20 kin objazdowych, dźwięko 
wych. działających na terenie całego kraju 
spółdzielnia odwiedziła 1395 miejscowości.

Prenumerata m'es ęczi:a 
„ROBOTNIKA"

wynosi 60 zł.

Zbiór wierszy 
Timofiejewa

Nakładem Sp. Wyd. „Książka" ukazał s-i 
zbiór wierszy Grzegorza Tim ofiejewa p t.
W ysoki płom ień".
Grzegorz Timofiejew, znany przed wofn t 

jako au tor kilku książek poetyckich i prac 
publicystycznych oraz w spółredaktor rady­
kalnych pism „P rądy" i „W ym iary", brał 
czynny udział w akcji niepodległościowej 
Należał do Związku W alki Zbrojnej w Lo­
dzi w pierwszym okresie istnienia tej or- 

'ganizacji i współredagował „Biuletyn k u ­
jaw ski" wraz z dodatkiem  literackim  „Tyr-

jtej".
Aresztowany latem  1942 r. na skutek wy- 

;ktycia tajnej drukarn i ZWZ w Lodzi. Grze 
gorz Timofiejew, po dłuższym śledztwie 
został wysłany do obozu koncentracyjnego 
Guzcn kolo Mauthausen.

Owocem tych wszystkich przeżyć jest 
właśnie ostatnio opublikowany zbiór wier 
szy Grzegorza Timofiejewa p.Ł „Wysoki 
płomień".

Pierwsza część zawiera wiersze z kon 
spiracji i przynosi poetyckie portrety współ 
towarzyszy walki, jak tajny  drukarz, ku 
rierka, kolporter, bojowiec itp. Następny 

| dział książki przenosi nas do obozu kon 
ceni racy jnego i nkazuje m artyrologię kato 
wanych więźniów Poiaków. W reszcie część 
trzecia i ostatnia zamvka „Wysoki pło 
mień" lirykam i, napisanym i już po rozwią 
zaniu obozu, a  w yrażającym i radość jed 
nego wyzwolonego dnia.

Zwłoki
St. K Witkiewicza (sym)
bę;fą przeniesione do Zakopanego
Departam ent L iteratury Ministerstwa Kul­

tury i Sztuki wszczyna akcję, mającą na ca­
lu przewiezienia zwłok wybitnego pisarza, 
artysty-m alarza i krytyka St Ignacego W it­
kiewicza (syna) z Wołynia gdzie został po­
chowany —- do rodzinnego Zakopanego.

Równocześnie Departament występuje z ł- 
nicjatywą wydania pełnego zbioru pism S I. 
Witkiewicza oraz księgi pamiątkowej ku je­
go czci.

W związku z zainicjowaną akcją powstaje 
ścisły komitet organizacyjny.

Muzeum Narokowe
żąda zwrotu obrazu

W związku z notatkami, które ukazały się 
w prasie prowincjonalnej i stołecznej dy­
rekcja Muzeum Narodowego komunikuje eo 
następuje:

1) zn» 'd"iscy  się w skarbcu Narodowego 
Banku Polskiego w Szczecinie obraz, stano­
wiący własność U urn Narodowego » W ar 
szawie, nie jest oryginałem Rubensa. lecz 
kopią w - ' -aną w wieku XVIII przez Balt- 
basara Beschey'a

2) dyrektor Muzeum Narodowego w W ar­
szawie sk ir o w :’ w tej sprawie pis--" do 
T -l-ura tora  -inie z prośbą o wyda­
nie dyspozycji Bankowi Narodowemu prze­
kazanie obrazu p V  tiwirtelowi Muzeum, 
który udał się po odbiór malowidła do

Szczecina.



JJg jc ie  gopodarczo

t roiłem surowcowy
(HK) Polska w w iększym  stopniu, aniże­

li  inne państwa, nie fest krajem samowystar­
czalnym, zarówno pod względem surowco­
wym , ja k  i fabrykatów. Zmiana granic Pol­
aki nie w płynęła dostatecznie silnie na zmia­
nę sytuacji w  tym  zakresie. To te ł  na pod­
stawie analizy naszych przedwojennych do­
świadczeń, ta k ie  w  oparciu o potrzeby od­
budowy, m ożemy dać wypadkową elemen­
tów gospodarki planowej w zakresie surow­
ców.

E k 'n o rt naszych towarów musi zabezpie- 
ezyć dopływ  takich surowców czy fabryka­
tów, które są nam dla naszej produkcji nie­
zbędne, a nie są dotąd przez nas produko­
wane. I ł a j jaskrawiej ilustruje nam to licz­
bowe zestawienie w yników  naszego handlu 
ze  'runicznego. Przedwojenny handel zagra­
n i-zn y  oparty był na polityce zdobycia de- 
w ’z, nawet kosztem  dochodu społecznego. 
W  woziliśmy poniżej kosztów  własnych. 
C liw r.ą  przyczyna tego stanu był za niski 
dla naszego handlu zagranicznego stopień 
uszlachetnienia p r r Vcii krajowej. W artość 
lewarów eksportów -—och była niewspółmier­
nie niska w  porównania z wartością towa­
rów i-cportowanych.

D-iś idr'em y w innym kt-runku. Nasz Im­
p o r t  będzie na dłuższą metę typowym  im­
p o r t e m  produkcyjnym , w korsckw enc’1 któ- 
re-o podniesiemy stopień  „szlachetności“ na- 
tzego eksportu.

Eanlel z i i m ' c n y  
w c;fra :’i

Polski handel zagraniczny za ubiegłe 7 
miesięcy wyraża się naslępującym i cyfram i: 
Ze Związku Radzieckiego przywieźliśmy to­
w arów  za 4,4 m iliarda zlolych, zaś wywieź­
liśmy za 2,4 m iliarda złotych, ze Szwecji 
przywieźliśmy towarów za 687,7 milionów 
■łotych, a wywieźliśmy za 770,7 milionów zł. 
Z Norwegii przywieźliśmy za 119,6 milionów 
■łotych, a wywieźliśmy za 89,9 milionów zł.

Poza umowami handlowymi dokonaliśmy 
■zeregu tranzakejt wymiennych z Anglią, Cze 
ehoslowac ją, Stanami Zjednoczonymi, Ar­
gentyną, Australią, Jugosław ią i F rancją  na 
ogólną sumę 88,1 milionów złotych w im por­
cie i 1.5' m iliarda złotych w eksporcie.

Po stronie naszego importu pierwsze miej 
ace zajmują rudy ielazne, rudy manganowe, 
■boże, rośliny atrączkowe, ekstrakty garbni­
kowe, tytoń, koncentrat chromowy, produk­
ty naftowa, koay 1 aierpy. samoloty, lampy 
radiowa, kwarcyty 1 glinki pełnowartościo­
w a  Po stronie eksportu figurują następu­
jące towary: węgiel, cement, biel cynkowa, 
•oda amoniakalna, tkaniny bawełniane, bla 
cha cynkowa, łupek szamotowy i rury łącz­
nikowa. Ogólnie przywieźliśmy sza granicy 
po dzień 1 sierpnia 1946 towarów za 5.325,6 
milionów złotych, a wywieźliśmy za 4.779,6 
milionów.

Handel sagranlezny krajów europejskich 
wykazuje obecnie wielkie ożywienie, mimo, 
ta  zniszczone wojną kraje nie odzyskały je- 
u tcza równowagi ekonomicznej. W takiej no. 
Francji eyfry eksportu wynoszą za miesiąc 
maj 1946 f. 7.418 milionów franków, pod 
ezas gdy import w tymże samym okresie 
wyraża się aO.S2« milionów franków. Bi­
lans handlowy Jest więc ujemny I wynosi 
•k o ło  U  miliardów franków. ,

Eksport Czechosłowacji podniósł się zna- 
eznie, dzięki wywozowi do Szwajcarii.

Omowa handlowa
polsko-rumuńska

W  związku « przedłużeniem do końca br 
•m ow y handlowej polsko-rumuńskiej, komi­
sja  dla spraw wymiany towarowej oprać* 
wala plan dostaw wzajemnych do końca. 11-
■topada rb.

Projekt dostawy ropy do portu Konstancy 
dla przewozu morskiego ma być wmawiany 
przez stronę rumuńską w Bukareszcie.

Komisja dla spraw trat zytu uzgodniła ( 
■prawą przewozu towarów i  Rumunii do 
Polski przez terytorium ZSRR. Ruch tury­
styczny 1 inne drobne sp -awy tee.iniczne 
będą podjęte na październikowej konferen­
cji w Bernie.

Drogą wymiany listów oraz końcowych
protokołów z prac poszczególnych kom isji 
przedłużono umowę handlową do dnia 31

Aby nakarmić miliony głodnych
potrzebna ofiarność 
catego społeczeństwa

Druga powojenna akcja pomocy zimowej 
uchwalona została przez Radę Ministrów 
jeszcze we wrześniu br. Jak  ju i  pisaliśmy, 
przeprowadzenie akcji powierzono Central­
nemu Komitetowi Opieki Społecznej, który 
posiada na terenia całego państwa zorgani­
zowany ju t  aparat złożony z 2587 Komite­
tów Opieki Społecznej docierających do 
wszystkich warstw społeczeństwa.

W ram ach akcji pomocy zimowej w roku 
ubiegłym zebrały Komitety powyższe zł. 140 
milionów, a pomocy udzieliły ponad 3 milio­
nom osób.

Komitet Pomocy Zimowej rozprowadził
już na terenie całego kraju  instrukcje doty­
czące organizowania akcji tegorocznej oraz 
tworzenia poszczególnych sekcji komitetów

Doświadczenie ubiegłej zimy wskazuje, ź( 
dla należytego przeprowadzenia akcji i o- 
siągnięcia jak najbardziej pozytywnych wy­
ników konieczna jest bezwzględna współ­
praca wszystkich czynników adm inistracji 
publicznej, które powinny postawić do dy­
spozycji Centralnego Komitetu wszelkie mo­
żliwe środki, jakim i rozporządzają.

Prem ier tow. Osóbka -  Morawski wydal 
do wszystkich m inistrów specjalny okólnik, 
w którym podkreślając konieczność tego 
współdziałania wzywa poszczególne m ini­
sterstwa do wydania sve własnym zakresie 
odpowiednich zarządzeń, m ających na celu 
zapewnienie potrzebnej do akcji gotówki 
wznlędnie środków w naturze

W tej chwili już dw a m inisterstw a wy­
dały taikic zarządzenia. M inisterstwo Skarbu 
zaleciło urzędom skarbowym ułatwienie ścią 
gania dobrowolnych składek przy płaceniu 
podatku i opłacaniu świadectw handlo­
wych czy przemysłowych. W  tym celu na 
terenie urzędów skarbowych funkcjonować 
będą specjalni in'-nsemci delegowani przez 
Komitet Pomocy Zimowej.

Również Ministerstwo Roln'otwa wydało 
zarządzenie podleg'ym mu instytucjom , aby 
spowodowany dobrowolne opodatkow anie się 
rolników na rzecz akcji pomocy zimowej. 
Przewidziana wysokość opodatkow ania wy­
nosi: I— ł kg. zboża i 5— 10 kg. ziemnia­
ków od jednego hektara gruntów  rolnych.

W planach akcji p ro jek tu je  się dobro­
wolne opodatkow anie biletów kinowych, 
opodatkowanie teatrów  oraz urządzenie w 
każdym teatrze przynajm niej jednego przed 
stawienia, i  którego całkowity dochód prze­
znaczony będzie na cel akcji, opodatkow a­
nie wydawnictw, paszportów zagranicznych, 
biletów kolejowych, organizowanie zbiórek 
pieniężnych i materiałow ych itp.

M inisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
wyasygnowało już 10 milionów zł. jako 
„kapitał wkładowy*1 na zaspokojenie pierw 
szych potrzeb w związku i  uruchom ieniem 
akcji.

W spółdziałanie czynników admlnisfcraCyj-

g l  '■ - i

za
Surowe bar?

podw yższanie cen

I ju i i  u iz u iu  traci** mą m *op .ezuw ac .

nych, ofiarność całego społeczeństwa I zro­
zumienie, że od ofiarności tej zależeć bę­
dzie zaopatrzenie w żywność i opał kilku 
milionów głodnych 1 zmarzniętych bieda­

ków, oto warunki zapewniające powodzenie
Akcji Pomocy Zimowej, która w tym roku 
przybrać musi większa, niż w poprzednim 
rozmiary.

Umasowienie wychowania fizycznego i sportu 
wymaga zwiększenia budżetu PUWF i PW

Przez dw i dni w gmachu Prezydium pierwszy Państwowa Rada W . F. P.
Rady Ministrów obradowała po raz

Podatek od benzyny
Na podstawie a r t  21 dekretu * dnia 21 

[rudni* 1945 r. o podatku obrotowym usta- 
■ się od dnia ł  października 1946 r. staw ­
ię scalonego podatku obrotowego od sprze- 
laży benzyny motorowej na 10 proc. pod- 
;tawy obliczenia tego podatku.

P/odukcJa cynkowni 
inow rocław skiej

Fabryka wyrobów metalowych w Inowro- 
iławiu produkuje miesięcznie przeciętnie 
000 parników, 400 beczkowozów, 200 wial- 
il, 20 wozów roboczych oraz wielką ilość 
taczyń kuchennych (wiader, patelni ltd.).

Roczna przeróbka żelaza w fabryce wy 
losi około 800 ton, eynku — 120 ton, drze- 
r a  1000 m sześć. Zakład zatrudnia ponad 

100 pracowników.

Kecz bokserski Polska-Szwecja
w Sztokholmie

Polski Związek Bokserski otrzym a! od I się na term in 15 grudnia br. na rozegranie 
Szwedzkiego Związku Bokserskiego telegra- I w Sztokholmie meczu bokserskiego Polska— 
ficzne potwierdzenie, że Szwedzi zgadzają I Szwecja.

Walaslewlczównie nie uiaio się
pałić s«e o rekordu światowego

Ita Stadionie W. P. odbyły się zawody j bieg na 5000 mtr. wygrany przez W ierkie- 
lekkoalletyczne, w ram ach których W ala- . wicza z W arty poznańskiej, który osiągnął 
siewiczówna usFowała pobić rekord świata czas 16:11,6. Inne wyniki zawodów były na- 
w biegu na 50 m tr. Zawody projektow ane stępujące: 100 m. Piluch 11.6 sek, 200 mtr. 
na dużą skalę, wskutek fatalnej pogody (pa j Piluch 23,8 sek, 1000 mir. Mirowski 2:50,1, 
dał deszcz), nie wypadły tak, jak oczek iw a-I skok w dal: Nicolau 6,39 m.; skok o tyczce 
no. W alasiewiezówna uzyskała czas 6,7 sek., | Morończyk 3,70 m.; 500 mtr. dla pań Mle- 
a więc o 0,3 gorszy od rekordu światowego J szkowska 1:33,7; 100 mtr. W alasiewiezówna 
(własnego). 113 sek.; skok wzwyż Kotwicówna 1,35 m tr.

N ajładniejszą konkurencją zawodów byt

Pięściarze wojskowi na ring 
Zdrowa inicjatyw a, ktOrą należy zrealizowa£

W . W  pierwszym dniu po ukonstytu­
owaniu się Rady i jej Prezydium, wy­
słuchano sprawozdania tow. tow .* dr 
Zajączkowskiego imieniem Komitetu 
organizacyjnego, referatu programo­
wego ob. Maciukiewicza i sprawozda­
nia dyrektora PU W F inż. Kuchara.

W  drugim dniu obrad przyjęto ca­
ły szereg zgłoszonych wniosków a 
w szczególności postanowiono: wystę 
pić o pbwiększenie budżetu PUW F i 
PW , który jest wobec wagi zamierzeń 
na polu w. f. — zupełnie niewystar­
czający; wprowadzić obowiązek w. f. 
i egzaminu ze sprawności w. f. na wyż 
szych uczelniach; wystąpić o powięk­
szenie ilości godzin w. f. w szkołach 
do 5-ciu (obecnie S3 2 gedziny); w 
3-letnim planie odbudowy gospodar­
czej, musi być uwzględniony sport i 
w. wszystkie urządzenia sportowe, 
które S3  zużytkowane na inne cele —  
powinny być przeznaczone do celów 
w. f. i sportu; wyst3 pić, aby samorz3 - 
dy przeznaczały przynajmniej 2 proc. 
na w. f. i sport.

W  sprawie udziału Polski w Olim­
piadzie w 1948 r. w Londynie, posta­
nowiono zagadnienie to  przekazać 
Związkowi Zwi3 zków Sportowych do 
rozpatrzenia; w końcu postanowiono 
starać sip o wydzielenie budżetu P. U. 
W . F. i P. W . z Ministerstwa Obrony 
Narodowej i o utworzenie dodatkowe 
go budżetu na cele w. f. i sportu, przy 
Prezydium Rady Ministrów. (Ln.)

W  związku z gospodarczo nieuzasad 
nion3  zwyżk3  cen na artykuły pierw­
szej potrzeby, nosząca wszelkie sympto 
my złośliwej spekulacji, Biuro Wyko­
nawcze Komisji Specjalnej do walki z 
nadużyciami i szkodnictwem gospo­
darczym poleciło wszystkim podle­
głym Delegaturom W ojewódi k  m n e  
zwłoczne przedsięwzięcie energ czrych 
środków dla wykrycia i pociągnipca 
winnych do surowej opowiedzialnośd 
karnej.

Szwajcarskie Zw. Zaw.
polskm  robotnikom

M inister pełnomocny Szwajcarii, p. A »  
ton Roy-Gam , przekazał' kierownikowi Wy­
działu  zagranicznego CKZZ w Polsce, tow. 
Kuezykowi, listę darów , jakie Komitet Po­
mocy Robotników Szwajcarskich wysłał ro­
botnikom polskim.

D ary w ilodci 11 ton różnych towarów ap# 
żywczych, odrieży, obuwia, sprzętu domo­
wego — wysłane zostały w dnau 4 bm. tu  
Szw ajcarii do Polski. D ary przekaże CKZZ 
przedstaw iciel szw ajcarskich związków za­
wodowych, p. Landsm ans.

Sesja 
Stcłecznej Rady Herodowej

Dzisiaj o godz. 10 rano rozpocznie sw« 
obrady zwyczajna sesja Stołecznej Rady 
Narodowej.

Sprawozdanie s prac Zarządu Miejski ega 
| m. st. W arszawy, przedsiębiorstw  miejskich,
| instytucji m iejskich oraz planu działalności 

na przyszłość przedłoży prezydent W arsza­
wy Stanisław  Tołw iński

Zjazd powiatowy
PFS i PPR w Wałbrzycha

W Solicach - Zdroju odbył się pierwszy 
powiatowy zjazd PPS i PPR powiatu wał­
brzyskiego.

Przem ówienia wygłosili w imieniu CK W 
PPS wojewda Piaskowski oraz I sekreturs 
Komitetu W ojewódzkiego PPR «b. Jan u - 
szewskL

W referatach mówcy daH w yczerpującą a -  
nalizę sytuacji m iędzynarodowej oraz sy­
tuacji węwnętrznej w kraju. Mówcy zgodni* 
potępili odmowę przystąpienia PSL do b lo k i 
demokratycznego.

Na zakończenie zjazdu wysłano depesze na 
ręce Prezydenta KRN ob. Bieruta, Prem iera 
Rządu Jedności Narodowej tow. Osóbki-Mo­
rawskiego, sekretarza generalnego KC PPR 
i m inistra Ziem Odzyskanych Iow. Gomułki 
i sekretarza generalnego CK PPS ob. Cyran­
kiewicz*.

< Kara
Referentów Spółdzielczych

OMTUR-u w Poznaniu
W Poznaniu rozpoczął się trzytygodniowy 

kurs ’ dla referentów  spółdzielczych Powia­
towych O rganizacji. Młodzieży TUR.

W uroczystym otw arciu kursu wzięli u - 
dział i  ram ienia KC OMTUR tow. Gwoździł- 
ło i WK OMTUR tow. Polak, z ram ienia 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni RP — oh, 
Węgrzyk i przedstawiciele WK PPS.

„Poznań mówi o sobie'*
W dniu 20 bm. ukażę się specjalny num er 

poznańskiego dziennika „W alka Ludu“ p. a. 
„Poznań mówi o sobie'*. "

W szeregu artykułów  I reportaży wybi­
tnych architektów  1 publicystów zobrazowa­
ne zostaną dotychczasowe wyniki odbudowy 
Poznania oraz plany na przyszłość.

W ydanie to stanowić- ponadto  będzie w 
dziale ogłoszeń przegląd .odrodzonego ku- 
piectwa, spółdzielczości i przemysłu poznań­
skiego. Będzie te ł .niewątpliwie doskonałym 
miejscem reklam y dla całego polskiego ży­
cia gospodarczego.

Ogłoszenia do tego wydawnictwa p rty j*  
muje do dnia 15 bm. Centralne Biuro Ogło­
szeń i Reklamy Sp. Wyd. „W iedza", oddział 
w W arszawie, Al. Jerozolim skie; 121, tel. 
88-505. 205

W zawodach o m istrzostwo W ojska Pol­
skiego wzięło udział przeszło 100 zawodni­
ków pięściarzy. Mimo braku racjonalnego 
i fachowego treningu, spora liczba zawod­
ników wykazała się w aloram i pozw alający­
mi przypuszczać, że pięściarze ci mogliby 
odegrać poważną rolę w spotkaniach o mi­
strzostwo Polski oraz w meczach między­
narodowych. Oczywista rzecz, te  zawodni­
kami, którzy legitym ują się talentem , w a­
runkam i fizycznym' t silnym ciosem, a 
przede wszystkim am bicją, należałoby się 
zaopiekować i dać im możność zmierzenia, 
się z pięściarzami cywilnymi.

Ze słuszną inicjatyw ą w tej sprawie wy­
stąpiła „Polska Z brojna" zw racając się z 
apelem do P.Z.B aby zainteresował się pię­
ściarzami wojskowymi, którzy wyróżnili się 
na m istrzostwach W.P. W pierwszym rzę­
dzie należałoby tych zawodników zaprosić 
na wspólny trening z bokseram i cywilnymi, 
a następnie zorganizować zawody C imki 
wojskowej z jednym s lepszych zespołów 
Śląska, W arszawy czy Łodzi.

Inicjatywa „Polski Zbrojnej** zasługuje 
a* raaUsacją. Nie ulega bowiem wątpliwo­

ści, że spośród setki zawodników, którzy
walczyli o mistrzostwo W.P. kilku, po od­
powiednim treningu może się znaleźć w 
czołówce naszych pięściarzy. W szczególno­
ści według „Polski Zbrojnej** wchodzą w ra ­
chubę zawodnicy. Przybyłowicz, Kowalski, 
Iwański, Nawrocki, Luck, Czich, Buzowski, 
Gajowiak, Koralewski, Odzienie* 1 wielu 
innych. Koralewski i Odzieniee w wadze 
ciężkiej są podobno dziś lepsi od Niewadziła 
czy Kłodasa, a Luck poza Szymurą nie ma 
w Polsce przeciwnika. Na stoczonych 30 
walk, większą część wygrał przez k.o., a 
lylko dwa razy przegrał z Szymurą.

Sport rcbctn  czy 
na cdfcudcwę CIF-u
Dnia 17 października na stadionie W.P, od 

będzie się mecz reprezentacji robotniczej 
W arszawy i  reprezentacją robotniczą ślą­
ska na rzecz odbudowy CIF-u na Biela­
nach. W drużynie śląskiej wezmą udział 
wybitni piłkarze śląska, jak Tatuś, Bąk, 
Siwy 1

t Jakryfa „bimbrownia"

Ib *

fi

>

W jednej a podwarszawskich miejscowości milicja nakryła doskonale zamaskowaną 
„blmbrowoJą". Jeszcce ciągle, tu I tam, mili eja natrafia na „bimber" Wyrządzający wiel­

ką szkodę zdrowia pijących.
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Dobrowolne składki rodziców

nie mogą naruszyć bezpłatn

W  hołdzie

iii

Od wielu lat, co roku, we wrześ-1 
niu, s'aje przed rodzicami i szkołą' 
zagadnienie opłat szkol"ych •— skła­
dek rodzicielskich. Zag:dnienie to 
rozwiązywane było zawsze dotych­
czas i przez rodziców i p rtez  szkołę 
zgodnie, z pełnym zrozumieriem po 
trzeb szkoły, oraz z głęboką treską 
o dziecko powierzone szkole.

W bieżącym roku szkolnym spra­
wa składek r ;  dzicielskich nabrrła  
specjalnego charakteru, siała się gło 
śną, obudziła pow szechre zaintere­
sowanie, w szczególności w  W arsza­
wie, ze względu na powszechność i 
wysokeść składek rodzicielskich, 
podważających zasadę bezpłatności 
szkoły.

Zagadnięciem składek szkolnych 
zainteresowały się Związki Zawodo 
we oraz prasa. Pcstawiono nawet za 
gadnienie na płaszczyźnie: czy szko­
ła ma być płatna, czy bezpłatna? po 
wszechna, czy tylko dla płacących?

Nie ulega żadnej wątpliwości dla 
ras , nauczycieli socjalistów, że szko­
ła powinna być powszechna i bez­
płatna. O zrealizowanie tych haseł 
walczyliśmy od czasów pierwszego 
min. oświaty Ks. Prausa, członka 
PPS, poprzez wszystkie rządy reak- 
cyj o - sanacyjne w Polsce; dziś ma' 
my w Polsce Rząd Demokratyczny, 
mamy odpowiedni klimat ku temu, 
by hasła te zostały w pełni zrealizo­
wane.

VlII-o klasowa bezpłatna szkoła 
powszechna musi się stać podstawą 
ogólnego wykształcenia wszystkich 
cbywateP.

Zrealizować zasadę powszechnoś­
ci i bezpłatności szkoły można i na­
leży niezależnie od składek rodzi­
cielskich r a  rzecz szkoły, przez

a) zorganizowanie takiej ilości 
szkół powszechnych i średnich, by 
wszystkie dzieci znalazły miejsce w 
szkole,

b) podział W rsz a w y  na obwody 
szkol e, prowadzenie przez szk lę 
ewidencji dzieci w wieku szkolnym 
w danym obwa zie, kontrolę wypeł- 
n :enia obowiązku szkolnego. >

Wymaga to jednak odpow ied 'ich 
zarządzeń samorządu, większej ani­
żeli dotychczas troski samorządu c 
ośw"afę i szkolnictwo.

Szkoła bezpłafną, w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, nigdy dotychczas 
n ’e była, przed w .j ą w szkołach 
średnich prywatnych, których była 
olbrzymia większość, pobierane by­
ły wysok’e opłaty. W szkołach śred­
nich państwowych obowiązywała 
kilkusetzłobcwa taksa, prócz tego 
składki na Kolo R o ’z'cielskie W 
szkołach powszechnych były pobie­
rane opłaty w róż ej wysokości na 
Opiekę Szk-lcą, na rzeczowe po 
trzeby szkoły.

Składki rodzicielskie w szkołach 
państwowych i publicznych szły na 
nieosobowe potrzeby szkoły, na po- 
m :c  niezamożnej młodzieży; nauczy 
ciel z nich nie korzys'ah.

W ubiegłym roku szkolnym skład­
ki rodz'cielskie w szkołach powsze­
chnych w m’" stach nie przekracza­
ły 50 zł. miesięcznie od dziecka, w

szkołach średnich opłaty w yrosiły 
od 2C0 zł. wzwyż. Część wpływów 
przeznaczana była na dopłaty do po 
borów nauczycielskich w szkołach 
powszechnych w W arszawie d piaty 
nie przekraczały 500 zł. miesięcznie, 
w szkołach śred ich około 50% po­
borów.

W skutek ciężkich warunków ma­
terial "ych w  jakich znalazło się nau- 
czyciels'w o Stolicy (pobory nauczy­
cieli nie przekraczają 3.500 zł.), 
wskutek niepokrywania przez Za­
rząd Miejski w ydafków rzeczowych  
szkół, OTaz ze względu na keniecz  
ność odbudowy zniszczorych* praco­
wni szkolnych, bibliotek, pomocy 
naukcwych i t. p. na zebraniu przed 
staw icieli opiek szkolnych w  driu 7 
września r. b. postanowiono zw ięk­
szyć dotychczasowe składki rodzi­
cielskie w  szkołach do wysokości 
200 zł., z tym, że 50 % tych wpływ ów  
zostanie przez O pieki Szkolne prze 
znaczona ra dopłaty do poborów  
nauczycielskich; w  szkołach śred 
nich opłaty zastały TÓwnież podwyź
szone.

W zrost składek rodzicielskich wy 
wołał przeróżne komentarze, dysku­
sje w orgar izacjdch i związkach za­
wodowych.

Wszyscy zdajemy sobie z teg: 
sprawę, że całkowite zniesienie 
składek rodzicielskich byłoby w tej 
chwili niepożądane, spowodowałoby 
np. w  W arszawie zamknięcie wielu 
szkól, bowiem miastc nie jest w sla- 
nie dziś jeszcze pokrywać wszyst­
kich potrzeb rzeczowych szkół, u- 
trzymać woź ych szkolnych (pobo­
ry woźnego wyn szą 1200 zł.), odbu-

Iowie

dować pracownie i biblioteki szkol­
ne.

Skoro jednak składki rodzicielskie 
na rzecz szkoły muszą być dc czasu 
tolerowane, to powinny być

a) dobrowolne,
b) pobierane na podstawie uchwa­

ły zebrania mdziców dzieci canej 
szkołv, przy uwzględnieniu potrzeb 
dane5 szkoły,

cl dostosowane do m ożliw ości pła 
tniczych Todz:ców ,

d) pobierane przez opieki szkolne 
a nie przez nauczycieli.

Żadne dziecko nie może być.usu­
nięte, względnie narażone na przy­
krości z tytułu niepłacenia składek.

Ścisłe przes'rzeganie tych zasrd 
wpłynie dodatnio na współpracę 
szkoły z d:mem, spowoduje wzajem­
ne zrozumienie zadań i potrzeb szko 
ły, co szkole wyjdzie na dobre.

Tak, a r.ie inaczej s'aw ia te spra­
wy również i okólnik Nr. 225, wyda­
ny przez K uralora .Okręgu Szkolne­
go W arszawskiego tow. T. Wojeń- 
skiego.

Składki rodzic;elskie w szkołach 
nie powinny mieć tende 'e ji zwyżko­
wej. W m iarę normowania' przez Pań 
stwo poborów nauczycielskich, w 
miarę polepsza ia się sytuacji fman 
sowej m iasta i zwiększania świad­
czeń na rzecz szkół — składki rodzi 
cielskie powinny zmniejszać się, a z 
czasem zniknąć całkowicie.

N orm al'y  s ’an powin'en być taki, 
że państwo pokrywa w ydatki perso­
nalne (uposażenia naucz.), a samo­
rząd  w ydatki rzeczowe szkół.

W. T-cki.

Obrady zjazdu
nauczycieli -

D n ia  5 i 6  p a ź d z i e r n ik a  w So p o c ie  o d b y ł  
s ię  z j a z d  w o je w ó d z k i  n a u c z y c ie l i  P P S  K u ­
r a t o r i u m  O k r ę g u  S zk o ln e g o  G d ań s k ieg o .  
Z ja z d  o b e s ł a n y  z o s ta ł  p r z e z  w s z y s tk ie  p o ­
w ia ty  i s k u p i ł  o k o ło  200 n a u c z y c ie l i  c z ł o n ­
k ó w  P P S .  Z ja z d o w i  p r z e w o d n ic z y ł  tow. 
W r z o s e k ,  p r z e w o d n i c z ą c y  w o je w ó d z k ie j  
se kc j i  N a u cz y c ie l i  P P S .

P o  p o w i t a n i u  Z ja z d u  p rz e z  K u r a t o r a  O- 
k r ę g u  S zk o ln eg o ,  tow . M ły n a rc z y k a ,  p r e z y ­
d e n t a  m ia s l a  G d a ń s k a  i p r z y b y łe g o  z W a r ­
s z a w y  p re z e s a  C e n t r a l n e j  S ek c j i  N a u c z y ­
ciel i P P S .  d r .  T e o f i l a  W ó je ń s k ie g o .  r e f e r a t  
p o l i ty c z n y  w yg ło s i ł  p r z y b y ły  z W a r s z a w y  
tow. J a n  M ula k ,  p r z e w o d n ic z ą c y  w y d z ia łu  
p o l i ty c z n e g o  C K W . T o w .  M u la k  w y ja ś n i ł  .w 
s w o im  rS fe rac ie  s t a n o w is k o  p a r t i i  w zw iąz  
k u  z  s y tu a c j ą  p o l i ty c z n ą .  N a s tę p n ie  tow. 
O r ło w s k i  w yg łos i ł  r e f e r a t  n a  t e m a t  po l i ty -

wojewódzkiego
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ki Z w ią z k u  N au c z y c ie lsk ie g o .  R e fe r a ty  wy-  
w-ołały o ż y w io n ą  d y sk u s ję .

W  d r u g im  d n i u  Z ja z d u  w ygłos i l i  r e f e r a ­
ty :  tow. d r .  T. W o j e ń s k i  n a  e m a t :  D e m o ­
k r a c j a  a so c ja l iz m  i tow . W r z o s e k  n a  te ­
m a t  z a d a ń  n a u c z y c ie la  so c ja l is ty .

Z a k o ń c z e n ie  Z ja z d u  u ś w ie tn i ł  s w o ją  o bec  
n ośc ią ,  w i ta n y  e n tu z j a s ty c z n ie  p rzez  z e b r a ­
n y c h  Iow. P re m ie r  O s ó b k a  M o ra w s k i ,  k t ó ­
ry w d łu ż s z y m  p r z e m ó w ie n iu  w y ja ś n i ł  po 
l i ty k ę  R z ą d u  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j .

Z ja z d  z a k o ń c z y ł  się, w y s ła n ie m  d e p e s z  do 
p rz e d s ta w ic ie l i  R z ą d u  i C K W  P P S ,  W y ra ­
ż a ją c y c h  s o l id a r n o ś ć  n a u c z y c ie l i  p e p e s o w  
có w  z l in ią  p o l i ty c z n ą  r e p re z e n to w a n ą  
p rzez  p r z e d s ta w ic ie l i  P P S  o r a z  sz e re g ie m  
rezo lu c j i  w s p r a w a c h  p o l i ty c z n y c h ,  o ś w i a ­
to w y c h  i b y lu  m a te r i a ln e g o  nau czy c ie l i .

W n ie d z ie lę  29 w r ze ś n ia  rb. na c m e n ta ­
rza  P o w ą z k o w sk im  o d b y ło  się  z in ic ja ty w y  
Z a rz ą d  G łó w n e g o  Z N P  o d s ło n ię c ia  p o m n i­
k a  na  g ro b ie  d łu g o le tn ie g o  p re ze s a  Z N P , ob. 
Z y g m u n ta  N o w ic k ie g o .

W u r o c zy s to śc i  te j  w z ię l i  te ż  m. in. zo rg a ­
n izo w a n y  u d z ia ł  n a u c z y c ie le -so c ja liśc i z 
P P S , a Z a rzą d  K o ła  S to łe c z n e g o  N a u c zy c ie li  
n a sz e j  p a r t i i  o p o d a tk o w a ł s ię  s k ro m n y m  
d a tk ie m  na O M  T U R  d la  u c zc ze n ia  p a m ię c i  
ob. N o w ic k ie g o .

D la  nas, so c ja lis tó w , ob. Z y g m u n t N o w ic ­
k i  to  p r z e d e  w s z y s tk im  w e w c ze s n e j  m ło d o ­
śc i — ja k  s tw ie r d z a ł  w  sw o ic h  „ K a r tk a c h ''—  
p i ln y  c z y te ln ik  „ R o b o tn ik a " .

B o  „ ...trzeb a  to  p r z y z n a ć , i e  h a sło  n iepo -  
d leg o śc i... r o z le g a ło  s ię  p o  ra z  p ie r w s z y  w  
ś r o d o w isk u  w ła ś n ie  ro b o tn ic zy m ...

T o  ś r o d o w isk o  zn a l d o k ła d n ie  ja k o  d łu ­
g o le tn i n a u c zy c ie l i k ie r o w n ik  s z k o ły  e le ­
m e n ta r n e j w  W a rs z a w ie  i zw ła s z c za  Z a g łę ­
b iu , na  R a k o w c u .

B y ł  za w sz e  id e o w y m  d e m o k r a tą , o b cym  
na w z g lę d y  k o n iu n k tu r a ln e , d a le k im , o d  ro ­
b ien ia  k a r ie r y  o so b is te j p o m im o  sw y c h  w p ły  
w ó w  i p ra c , k tó r e  M u  to ro w a ły  d ro g ę  n a w e t  
d o  p rz e c iw n ik ó w .

B o  w s : e d ł  z  t e j  g r o m a d y  in te lig e n c ji  de  
m o k r a ty c z n e j  „ C ze rw o n e j W a r s z a w y "  z p r ze d  
1905 r., k tó r a , w  d z ie ja c h  w a lk i  o P o ls k ę  
w ie d z ie  sw ó j ro d o w ó d  o d  d o m ó w  V /y s ło u -  
c h ó w  i D a w id ó w  p o  p r z e z  d o m y  G o m ó liń -  
s k ie j  i U m iń s k ie j  a ż  p o  o ś r o d k i  p ra c y  i w a l­
k i  la t  1905 -  1914.

W y c h o w a ły  go ow e , p a m ię tn e  k u r s y  o k r e ­
su  1900  — 1906 P P S  k tó r y c h  s z ta n d a r o w y m i  
p r e le g e n ta m i b y l i  s o c ja liś c i  L . K r z y w ic k i  i 
S t. P o sn e r , E . A b r a m o w s k i  i W ła d . W e y c h e r
tó w n a .

Z n a tc h n ie n ia  N o w ic k ie g o  i jeg o  k o le g ó w  
l>.L u d o w e  K o ło  O ś w ia ty "  w y d a je  i k o lp o r tu je  
w  1905 r. b ro s zu r ę  s o c ja lis ty  E . A b ra m o w -  
sk ie g o  p . t. „ Z m ow a  p o w s ze c h n a  p r z e c iw  R zą
d o w i" .

P o tę ż n y  p o w ie w  r e w o lu c ji  ro b o tn ic z e j  
1905 6 la t  s k ie r o w u je  N o w ic k ie g o  w  s ze re g i  
le w ic y  s p o łe c z n e j ,  z  k tó r ą  n ig d y  n ie  ze rw a ł  
k o n ta k tó w  r e p re z e n tu ją c  za w sze  i w  n a /c ię ż -  
ż s ze  n a w e t c h w ile  k r y z y s u  id eo w e g o  ty p  lu ­
d o w c a  „ Z aran ia"  i „ W y zw o le n ia " .

R ó ż n y m i d ro g a m i c h a d z a li  „ w y zw o le ń c y " ,  
ale  Iren a  K o sm o w sk a  i Z y g m u n t N o w ic k i  za ­
w s ze  p o zo s ta li  so b ą  I. j . s z c z e r y m i d e m o k r a ­
ta m i n a w e t w  ty c h  c za sa ch , g d y  „ W y zw o le ­
n ie"  p r z e s z ło  d o  , J >ia sia >‘.

Bo w a lc zą c  z c ie m n o tą  m as Z y g m u n t N o- 
w ’c k i  sz cze rze  i  u c zc iw ie , a  zw ła s z c za  $ W IA  
D O M IE  w s p ó łd z ia ła ł  z  sze re g ie m  d z ia ła c z y
s p o łe c z n o -r a d y k a ln y c h  p o d e jm u ją c y c h  pra
cę  id e o w ą  w  ś r o d o w isk a c h  w ie js k ic h  c zy  
m ie js k ic h . ."

P a m ię ta m  Z . N o w ic k ie g o  ze  z ia z d u  w  R a ­
d o m iu  28  — 30 X I I  1916, a p ó ź n ie j  S e jm u  
N a u c zy c ie ls k ie g o  (k w ie c ie ń  1919). P r zy p o ­
m in a m  J e g o  w n io s k i  o p o tr z e b ie  „ je ­
d n o lite g o  fro n tu "  n a u c z y c ie ls tw a  w s ze lk ic h  
ty p ó w  i s z k ó ł  z  d e m o k r a c ją  ro b o tn ic zą  i lu ­
d o w ą  w  w a lce  z re a k c ją  i k le r e m . C z y ta m  je  
go u za sa d n ie n ie  p o tr z e b y  in te lig e n c ji  i zw ią z
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k ó w  za w o d o w y c h , w  w a lce  z k a p ita łe m  o go- 
dr.ość  p ra c y  i n a u c zy c ie la .

Z g o d n ie  z id e a ła m i d e m o k r a ty c z n y m i p i­
sa ł  d e k la r a c ję  Z r z e s z e n ia  N a u c zy c ie l i  w  p a ­
ź d z ie r n ik u  i l is to p a d z ie  1918 ro k u , o ra z w  
k w ie tn iu  1919 r„ żą d a ją c  s z k o ły  d la  w s z y s t ­
k ic h  d z ie c i  b ez ró ż n ic y  p łc i, w y zn a n ia , s ta n u  
i p o c h o d ze n ia , s z k o ły  d e m o k r a ty c z n e j  i nie­
za le żn e j.

G o d z ił  s ie  z na m i w  p o g lą d z ie  b e z p o śre d ­
n ie j  n a d b u d o w y  s z k o ły  ś r e d n ie j  na fu n d a ­
m e n c ie  s z k o ły  e le m e n ta rn e j. N a  p ie r w sz y c h  
z ja z d a c h  n a u c zy c ie lsk ic h  s ta l i  o b o k  sieb l*  
N o w ic k i i P ra u ss , S e m p o ło w s k a  i N ie d z ia ł­
k o w sk i ,  S ie r o s ze w sk i  i K a lin o w sk i.

P o w s ta ła  w  1923 ro k u  „ K O M IS J A  O B R O  
N Y  S Z K O Ł Y  J E D N O L I T E J "  p o s ta w iła  o- 
b o k  N o w ic k ie g o  sze re g  so c ja lis tó w  z W t.  
S p a so w * k im , S te f .  K o p c iń sk im , K sa w . P rau s-  
sem  z in n y m i na cze le .

Bo hasło  „ M U S IM Y  1SC  Z L U D E M ” rozu­
m ia ł N o w ic k i  s z c z e r z e  i u c zc iw ie  ja k o  je d n o ­
l i t y  fro n t  c h ło p s k o -r o b o tn ic zy  w  w a lce  o P o l  
s k ę  N ow ą , P o ls k ę  D e m o k r a ty c z n ą , Polskę 
N ie p o d le g łą .

I  ch o ć  w s p ó łp ra c o w a ł na terenie Z SP  i  
sen . N o w a k ie m  — p ia s to w c e m , sam  cale ż y ­
cie  p o z o s ta ł  w ie r n y  „ W y zw o le n lu ‘‘, jako p a r  
tii, ja k o  id eo lo g ii i jako wskazaniom poli­
ty c z n y m .

S a m , d z ia ła c z  i p o se ł  lu d o w y , n ie  za c ie ś­
n ia ł sw o ich  h o ry z o n tó w  I d ą że ń  do  s p e c ja l­
n o śc i „ ludu  o ra c zeg o "  ( o k re ś le n ie  P ig o n ia ), 
w s p ó łp ra c o w a ł „z g ru p a m i id e o w y m i" , któ­
re... „ m ia ły  za  za d a n ie  u św ia d o m ie n ie  m a i  
ro b o tn ic zy c h  p o d  w zg lę d e m  sp o łe c zn y m  t  p o  
li ty c zn y m ...  („ K a r tk i"  s tr . 18 I 19).

A  to  s ię  p isa ło  w  1937 r. p o  la tach , n a j­
ś c iś le js z e j  w s p ó łp ra c y  z  so c ja lis tą  K s a w e ry m  
P ra u ssem  c z y  S te fa n e m  K o p c iń sk im , p o  w y ­
d a n iu  w s p ó ln y c h  b ro szu r  „O  n ie za le żn o śc i  
s z k o ln ic tw a " , „ W a lk a  o szk o łę " , .JPodL. ie  
p ra c y  o św ia to w e j"  i inne, p o  lo l td a rn y m  

, fro n c ie  z F P S  o b ro n y  za g ro żo n e /  k u ltu ry ,  
g o d n o śc i c z ło w ie k a  I s z k o ły ,  a  zw ła s z c z a  or­
g a n iza c ji n a u c z y c ie ls k ie j .

I le k r o ć  s o c ja liś c i  te  s z k ó l  śred n ich , zo r ­
g a n izo w a li w  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  N aucz. 
P o lsk ic h  S z k ó ł  Ś re d n ic h , p o d e jm o w a li sw o ­
je  w y s tą p ie n ia  w  w a lce  z  c iem n o tą  I re a k ­
c ją  — zn a jd o w a li za w sze  u N o w ic k ie g o  zro ­
zu m ien ie  p o tr z e b y  r z e te ln e j  so lid a rn o śc i  
w s z y s tk ic h  ty p ó w  i  s to p n i szk o ln y c h .

I  d z iś  m y ś lę , że  Z. N o w ic k i n a le żn i b y  
w śró  k o le g ó w  ze  s z k ó l  e lem en ta rn yc h  d o  n a j  
p ie r w sz y c h  i n a jr z e te ln ie js z y c h  e n tu z ja s tó w  
k o n ie c z n e j  w s p ó łp r a c y  n a u c zy c ie ls tw a  z  d e ­
m o k ra c ją  w  w a lce  p r z e c iw  zam achom , go­
d z ą c y m  w  p o d w a lin y  p a ń s tw a  i  s z k o ły  p o l­
sk ie j .

W ię c e j  n iż  in n i c z u jn y  na w s z e lk ie  za k u s y  
o sła b ien ia  c z y  d e w a s to w a n ia  s z k o ln ic tw a  w i­
d z ia ł  ja sn o  w sp ó ln e  d ro g i i ce le  n a u c zy c ie l­
s tw a  i p a r ti i  le w ic o w y c h . A le  nie ro b ił na  
ty m  k a r ie r y  ,.p o l i ty c z n e j"  i d la te g o  m im o  
in tra tn o śc i z r e z y g n o w a ł z sy n e k u r y  p o se l­
sk ie j ,  p o zo s ta ją c  w ie rn y  o rg a n iza c ji za w o d o ­
w e j i o b ro n ie  p o w a g i s z k o ły  p o lsk ie j.

ST A N ISŁ A W  ŚW ID W łŃ SK J

Potrzeba o s i e m  milionów złotych 
na baraki szkolne w Warszawie

W  K o m ite c ie  C e n t r a ln y m  O rg a n iz a c j i  Mło­
dzieży  T U R  z a k o ń c z o n o  k u r s  spó łdz ie lczy ,  
m a ją c y  na ce lu  p r z y g o to w a n ie  n o w y c h  k a d r  
p r a c o w n i k ó w  b i u r o w y c h  i sk le p o w y c h  w 
s p ó łd z ie ln ia c h .  W  p r o g r a m i e  n a u k i  p r z e w a ­
żały z a jęc ia  p r a k ty c z n e ,  j a k  r a c h u n k o w o ś ć ,

g o s p o d a rk a  sk le p u ,  to w a r o z n a w s tw o .
W y k ła d o w c a m i  byli  w y b i tn i  f a c h o w c y ,  d e ­

leg o w an i  p rzez  Z w iązek  R e w iz y jn y  S p ó ł ­
dzie ln i  o r a z  „ S p o łe m " .  P o n a d  50 p roc .  a b s o l ­
w e n tó w  u k o ń c z y ło  k u r s  z w y u lk im  d o b r y m  
lu b  b. d o b r y m .

W a r s z a w s k a  D y r e k c ja  O d b u d o w y  o t r z y m a  | 
la o s ta tn io  od  w ła d z  s z k o ln y c h  z lecen ie  wy 
k o n a n ia  d l a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  w W a rs z a  
wie, k tó r y m  b r a k  o d p o w ie d n ic h  b u d y n k ó w ,  
b a r a k ó w  sz k o ln y c h .  P ie rw s z y  t a k i  b a r a k  roz 
p o czę to  ju ż  s t a w ia ć  w O g ro d z ie  S a sk im  na 
m ie jscu  d a w n e g o  T e a t r u  Letn iego .  N a s tę p n e  
b a r a k i  m a j ą  p o w s ta ć  p r z y  ul.  Z a m o js k ie  
t o  47 49, na S a sk ie j  K ę p ie  (ul. A ld o n y ,  róg 
O b r o ń c ó w j ,  P o ln a  — róg  M o k o to w s k ie j ,  Sze 
ro k a  —  róg  F lo r i a ń s k i e j ,  p r z y  ul .  R a tu s z o  
w ej  i u l  Św. W in c e n te g o .  W y b u d o w a n ie  ca 
ło śc i  je s t  z a le ż n e  o d  n a d e j ś c i a  w szy s tk ich  
’ lam en tów .

B a ra k i  w k tó r y c h  m a ją  m ieśc ić  s ię  sz ko lv .  
- z y c h o d z ą  z ziem z a c h o d n ic h  i s łu ż y ł}  

N ie m c e m  d o  r e ló w  k w a te r u n k o w o  w o isk o  
wych. S t a n  ich je s t  n i e n a d z w y c z a jn y  i jeże l

m a j ą  6 łu ży ć  sz k o ln ic tw u  trzeba by Je poa- 
d a ć  g ru n to w n e m u  re m o n to w i  i dezynfekcji.

K a ż d y  barak  ma 8 izb szkolnych. Pow ierz­
chn ia  p o j e d y n c z e j  izby wynosi 40 m etrów  
k w a d r a to w y c h  i m oże p o m ieśc ić  około  30 
dzieci. Koszt  b u d o w y  jednego b a rak u  wraz 
z za ło ż e n ie m  og rz e w a n ia ,  ośw ietlenia, umy­
w ał® ' i U 6 tęp ' w y n ies ie  około  1.200.000 
z ło tych .

W ł a d z e  s z k o ln e  d y s p o n u j ą  w tej chwili
6.000 000 z ł  k r e d y tu .  Do k o m p le tn e g o  w y­
k o ń c z e n ia  w s z y s tk ic h  p ro jek tow anych  szk ó ł 
w b a r a k a c h  b r a k u j e  im 8 000 000 z ło ty c h  Po 
n iew aż  o d d a n ie  b a r a k ó w  d o  u ż y tk u  w tak im  
s t a n ie  w ja k im  p r z y c h o d z ą  jes t  rzeczą n iem o ­
żliwą,  n i e p r z y z n a n ie  p o t r z e b n y c h  su m  prze­
k re ś l i ło b y  c a ły  z im ow y p la n  s z k o ln y  i p arę  
tys ięcy  dz iec i  nie  m o ,,h by  k o r z y s t a ć  Z d o ­
b ro d z i e j s tw a  nauk i ,  ( R S ) .

J .  S t r z e l e c k a .

Reforma szkolna
N a o d c in k u  sz k o ln ic tw a  m a m y  d o  z a n o to ­

w a n ia  d w a  n i e z m ie r n i e  w a ż n e  p o su n ię c ia :  
r e fo r m a  s z k o ln a  i n o w e  p r o g ra m y .

Ś w ia t  n a u c z y c ie ls k i  z d a je  so b ie  d o s k o n a ­
le sp ra w ę ,  że  k a ż d a  z m ia n a  w t r y b ie  p r a c y  
sz '  o ln e j  je s t  g łę b o k im  w s t r z ą s e m ,  k ló r y  w 
p ie rw s z y m  rzęd z ie  o d b i ja  się n a  d z ie c ia c h  l 
n im  życ ie  sz k o ln e  w p rz ę g n ie  się w n o w e  r a ­
m y u p ły w a  d o i ć  d ługi  o k r e s  czasu  n i e d o m a ­
gali. S p ra w ą  tw ó r c ó w  r e fo r m y  i r e a l i z a to ­
rów  jes t.  a b y  n i e d o m a g a n ia  Ie m o ż l iw ie  z ta -  
god 'ć, a b y  n ie  u c ie rp ia ły  na  n ic h  dziec i  i 
s a m a  r e fo r m a  R o z p a t r z y m y ,  j a k  n a  n a s z y m  
odc in l  u s p r a w a  się  p r z e d s ta w ia .  P rz e d e  
w s z y s t ’ m na leży  w y ja ś n ić  sobie ,  w j a k im  
s ta rce  zn a la z ło  się s z k o ln ic tw o  po  f i-c io le l-  
n ie j  o k u p a c j i  W  t. zw G e n e r a ln e j  G u b ern i  
g m a c h y  sz k o ln e  p r z e w a ż n ie  by ły  z a r e k w i r o ­
w a n e  p rzez  o k u p a n t a ,  dzieci  uczy ły  się w lo ­
k a la c h  p r y w a tn y c h .  I lość dzieci  u c z ą c y c h  się 
z m a la 'n  b ą d ź  z p o w o d u  b r a k u  szkó ł ,  b ą d ź  
d la l e e o  źe dzieci  s ta ły  się w ro d z in ie  p o w a ­
żn y m  c z y n n ik ie m  z a r o b k u j ą c y m  n a  u t r z y ­
m a n e .

W  lvch w a r u n k a c h  w sz k o ła c h  u cz o n o  
p r z e w a ż n ie  ty lk o  czy lać .  p isa ć  i r a c h u n k ó w  
N a u c z y c ie ts tw o  s t a r a ło  się w y r ó w n a ć  b ra k i ,  
o r g a n iz u j ą c  t a jn e  n a u c z a n ie ,  a l e  o b ję ło  o n a  
z n ik o m ą  ilość  m ło d z ie ż y  w p o r ć w n a n i u  z 
o gó lną  ilością  dzieci w k r a ju .

W  tak z w a n y m  „Re*cbu“  szk >ł w ogóte  n ie  
było ,  w iększość  tfzieci n i '  u g z r ł a  sie w citutu

i nowe programy
la t  6, z n ik o m a  i lość uczy ła  się w  k o m p l e ­
ta c h  t a jn e g o  n a u c z a n ia .  Z a leg łośc i  w ię c  w 
z a k re s ie  n a u c z a n ia  są  o g ro m n e .  W  p o sz cze ­
g ó ln y c h  k la s a c h  sz k o ły  p o w s z e c h n e j  r o z p ię ­
tość  w ie k u  dziec i  je s t  4 — 5 la t ,  p o z io m  n ie ­
ró w n y ,  z p o sz c z e g ó ln y c h  p r z e d m io tó w  w o-  
b rę b ie  j e d n e j  k la sy  r e a l i z u j e  się p r o g ra m  
r o z m a i ty c h  k las .  O r e a l i z o w a n iu  n o r m a ln e g o  
p r o g r a m u  n a w e t  p r z e d w o je n n e g o  n ie  ma 
m o w y  Je ś l i  się zw aż y ,  że b r a k  lo ka l i  i n a u ­
czycie l i  p o w o d u je  n ie m o ż n o ś ć  p o m iesz czen ia  
w s zy s tk ich  dziec i  w sz k o ła c h ,  a s t a n u  lego 
n ie  l i k w id u je  się d e f in i ty w n ie ,  na jb l iż sz e  
la ta  n ie  r o k u j ą  k a t e g o r y c z n e j  p o p r a w y .  N a ­
leży p rz y p u s z c z a ć ,  źe d o  u n o r m o w a n i a  s to ­
s u n k ó w  s z k o ln y c h  d o jd z i e m y  c o n a j in n ie j  
za l a l  6 —  7.

P o z a  w y r ó w n a n ie m  b r a k ó w  w zak res ie  p o ­
z iom u dziec i  r ó w n i e  p o w a ż n y m  n ie d o m a g a ­
n iem  je s t  k a t a s t r o f a l n y  b r a k  nau czy c ie l i .  W  
c iągu  6 la t  o k u p a c j i  n ie  m ie l i ś m y  n o r m a l n e ­
go d o p ły w u  n a u c z y c ie l i ;  —  w ie lu  zg inę ło  w 
o b o z a c h  i w ię z ie n ia c h ,  i lość  z a k ła d ó w  k s z ta ł ­
cen ia  n a u c z y c ie l i  je s t  n i e w y s t a r c z a j ą c a ,  m a ­
ły d o p ły w  k a n d y d a t ó w  d o  tych  z a k ła d ó w  
s p o w o d o w a n y  je s t  m a r n y m  u p o sa ż e n ie m  
n a u c z y c ie ls tw a  i b r a k i e m  ludzi  wogóte,  a s tąd  
z a p o t r z e b o w a n ie m  n o w y c h  si ł  na  lep ie j  p ł a ­
tn e  s ta n o w is k a .  W  sz k o ln ic tw ie  p o z o s ta je  
n a u c z y c ie ls tw o  s ta re ,  k tó r e  b ą d ź  n a b y ło  p r a ­
wa e m e r y t a ln e ,  b ą d ź  b r a k u j e  im  n ie w ie lu  lat 
d o  ich  u z y s k a n ia ,  m r ś ć  id e o w y c h  zaualeń-

có w  p e d a g o g ó w ,  a w m ia s t a c h  u n iw e r s y t e ­
ck ich  t r o c h ę  m ło d z ieży ,  k tó r a  k sz ta łc i  się, 
z a r a b i a j ą c  w sz k o ln ic tw ie ,  u p r z e d n io  u z y ­
s k a w s z y  u p r a w n i e n i a  n a  k u r s a c h  w a k a c y j ­
n ych .  T e n  o s ta tn i  e le m e n t  j e s t  p r z e j ś c io w y  i 
u c ie k n ie  ze sz k o ln ic tw a  po  u z y s k a n iu  d y p lo ­
m u  i lep sze j  p o sa d y .  D zięk i  t e m u  m ia s la  
u n iw e r s y t e c k i e  są  w le p s z e j  s y tu a c j i  i m o g ą  
zap e łn ić  b r a k i  w  p e r s o n e lu  n a u c z y c ie ls k im ,  
p r o w in c j a  jes t  lego  p o z b a w io n a  A ja k i  jest 
len e le m e n t  n a u c z y c ie ls k i ,  k tó r y m  sz ko ta  w 
tej ch w i l i  r o z p o r z ą d z a ’  N a u c z y c ie l s tw o  s t a r ­
sze jes t  w y c z e rp a n e  i zg n ęb io n e  0 -c io  le tn ią  
o k u p a c j ą ,  o b o z a m i  i s t r a t a m i  n a jb l iż sz y c h ,  
boć n ie  m a  r o d z in y  w Polsce ,  k tó r a b y  nie 
p o n io s ła  o f ia r .  C h o ro b y  c iężk ie  i p r z e w le k łe  
są na p o r z ą d k u  d z ie n n y m .  Z a s tę p s tw  za ch o ­
rych  d a ć  nie  m o ż n a  z b r a k u  ludzi .  E le m e n t  
m ło d sz y  to p r z e w a ż n ie  n ie s te ty ,  n a u c z y c ie l ­
s tw o  n i e w y k w a l i f i k o w a n e .

T a k  się p r z e d s ta w ia  n a s z a  o b e c n a  r z e c z y ­
wistość na o d c in k u  s z k o ln y m .  W  tym  m o ­
m e n c ie  p r z y c h o d z i  r e fo r m a  sz k o ln ic tw a  i 
n o w e  p r o g r a m y  R o z p a t rz y m y  k a ż d e  z n ich  
oddz ie ln ie .  R e fo r m a  s z k o ln a  w p r o w a d z i ł a — 
‘J- l c ln \ą  sz k o 'ę  p o d s t a w o w ą  i 4 - l e ln ie  l i ­
c eu m .  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  i’ z a w o d o w e ,  n a s t ę -  
n n ie  w yższe  sUidią r io s lępne  dla  w s z y s tk ic h  
l icea l i s tów  w m yśl  m e lo d y  d e m o k r a ty c z n e j  
r ó w n y  s ta r t  d la  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  R e a l i ­
zac ja  tej  r e fo r m y  jes t  m o ż l iw a ,  acz k o lw ie k  
p o w o ln a  i s to p n io w a  z a leżn a  w d u ż y m  s lo -
n n iu  od d ź w ig a n ia  się o g ó ln e j  g o s p o d a rk i
( k o m u n ik a c j i ,  o d b u d o w y ,  k r e d y t ó w  na  o -  
św ia tę ) .  P o d w a l i n y  te j  r e fo r m y  n a le ż a ło  d ać  
od r a z u ,  a b y  n a k re ś l i ć  so b ie  p la n  o g ó ln y  i 
d ąży ć  do jego  z r e a l i z o w a n ia  Nie m o ż n a  b y -  
to u t r z y m y w a ć  s ta n u  p r z e d w o je n n e g o  i to le­

ro w a ć  d w u to r o w o ś c i  w y k s z ta łc e n ia  p o c z ą ­
wszy od 7 -e j  k la s y  sz ko ły  p o w s z e c h n e j  dla  
dzieci  m n ie j  z a m o ż n y c h  i  lep ie j  u p o s a ż o ­
n y ch .

J e d n o c z e ś n ie  o t r z y m a l i ś m y  n o w e  p r o g r a ­
m y .  T e  o b u d z i ły  w św iec ie  n a u c z y c ie ls k im  
w iele  z a s t rz e ż e ń  i g o rą c y c h  s łów  k ry ty k i .  
W p r o w a d z e n i e  n o w y c h  p r o g r a m ó w  jes t  
w s t r z ą s e m  d u ż o  p o w a ż n ie j s z y m  n iż  w p r o ­
w a d z e n ie  r e fo r m y  sz k o ln e j .  N ow e  p r o g ra m y  
to  p r z e s ta w ie n ie  c a łe j  p r a c y  n a u c z y c ie la  na 
n o w e  z u p e łn ie  lo ry  W y k o n a n i e  n o w e g o  p r o ­
g r a m u  w y m a g a  g r u n to w n e g o  p r z y g o to w a n ia  
n a u c z y c ie ls tw a  W p r o w a d z e n ie  n o w y c h  p r o ­
g r a m ó w  m oże  i p o w in n o  n a s t ą p i ć  w n o r m a l ­
n ych  k la s ach ,  o  n o r m a l n y m  p -ziomie bo 
ty lk o  t a k i e  w a r u n ' i  d a j ą  g w a r a n c j ę  o b ie -  
k ty w n e j  o ce n y ,  ozy d a n e  p r o g ra m y  w y t r z y ­
m a ją  p ró b ę  życia ,  j a k i e  są  ich b r a k i  i co 
n a le ż y  w n ich  zm ien ić .

U n a s  n a to m ia s t  w p r o w a d z o n e  zos ta ły  n o ­
we p r o g r a m y  w w a r u n k a c h  zu p e łn ie  a n o r ­
m a ln y c h ,  k tó r e  a b s o lu tn i e  u n i e m o ż l iw ia ją  
ich r ea l izacę .  Z ach o d z i  p o w a ż n a  o b u w a ,  że 
r e a l i z a c ja  n o w y c h  p r o g r a m ó w  n a p /d l  a na 
p o w a ż n e  t r u d n o ' c i  i p rz e z  czas  d łuższy  b ę d ą  
o n e  ra c z e j  p r z e s z k o d ą ,  a n ie  p o m o r ą  w p r a ­
cy szk o ln e j .  N a u c z y c h d s lw o  nie  m o g ą c  m im o  
n a js z c z e r s z y c h  chęci  r e a l i z o w a ć  n o w y c h  p r o ­
g r a m ó w  z p o w o d ó w  w y łu s z c z o n y c h  u p r z e ­
dn io ,  t. j  n l e w y r ó w n a n e g o  p o z io m u  dzieci 
i c z ę s to k ro ć  w ła s n e g o  n ie p r z y g o to w a n ia  
b ą d ź  z r e a l i z u ją  s t a re  p r o g r a m y  b ą d ź  d o ­
w o ln ie  p r z e r o b ią  z dziećm i,  co się da  S tąd  
chaos ,  i Co  n a jg o rsze ,  b e z p r o g r a m o w o ś ć .  A 
z d a w a ło b y  się j e d n a k  tak  p ro s te  i s a m o  n a ­
r z u c a j ą c e  się w y j ś - i e  z sy tu a c j i .  S łuszne  by
In - ł a n o w is k o  tw ó rc ó w  p r o g r a m ó w ,  źe  d a ­

w n e  p r o g r a m y ,  sz czegó ln ie j  w d u c h u  1 za ­
ło ż en iach  nie  m o g ły  się o s ta ć  w obec  n o w e j  
r zeczyw is tośc i  i na leży  je  z m :enić .  Ale po ­
w s ta je  p y ta n ie ,  c o  zm ien ić  i w j a k i m  c z a ­
sie? N a le ż a ło  'w  p ie rw s z y m  rzędz ie ,  i to  n a ­
ty ch m ias t .  w p ro w a d z ić  n o w e  z a ło żen ia  w y ­
c h o w a w c z e  p rzez  d o b ó r  o d p o w ie d n ie j  l e k tu ­
ry. zm ia n ę  p o d rę c z n ik ó w ,  sz czegó ln ie j  d o  ję ­
zyka po ts! . ' e g o  i h is to r i i ,  o p r a c o w a ć  w s k a ­
zów ki ,  co do  d o b o ru  l e m a tó w ,  n a s tę p n ie  n a ­
leża ło  z o rg a n iz o w a ć  r a ty  szereg  k u r s ó w  d la  
n a u c z y c ie ls tw a ,  o m a w ia j ą c y c h  s p r a w ę  p r z e ­
m ia n  sp o łe c z n y c h  i w y n ik a j ą c e j  s tą d  k o m e c z  
nośei n o w y c h  założeń  w y c h o w a w c z y c h  P i l ­
ne  ró w n ie ż  by ło  w p ro w a d z e n ie  z m ian  w m a -  
le r ia le  p r o g ra m o w y m  geograf i i  w obec  z n r n -  
ny n a s z y c h  g r a n i c  i h is to r i i  w z a k re s ie  te ­
m a ty k i .  P o z o . l a t y  m a te r ia ł  p r o g ra m o w y  w i­
nien  p o / o . | a ć  len sam.

N a jw y żs zą  n ie o s t ro ż n o ś c ią  h y ’o p o w ięk sza  
n :e r i ia le r ia lu  p r o g ra m o w e g o  w z n . r c e c  
w szystk ich  p r o - 1 tui o łów ,  nie  l icząc  się z 
m o ż l iw o śc ia m i  i c h ło n n o ś c ią  n d o d z ie ź y  po­
w o je n n e j  Szczególn ie j  r a ż ą c e  jest  |o  w p r o ­
g r a m a c h  szko ły  p o d - l a w o w e j .  G o r ą c z 'o w y  
pofph'c .h  p rzy  u k ł a d a n iu  p ro g r  łnów  u n ie ­
m ożl iw ił  zas ięgn ięc ie  op in i i  n a n c z y c h d i -  
p r a k ty k ó w ,  z b a d a n ie  p o z io m u  uc z ą c e j  się 
m łodz ieży  i m ożl iw ośc i  p r z e ro b ie n ia  o d n o ­
śnego  m a te r i a łu .  Na p nd« tnw ie  d łu g o le tn ie j  
z n a jo m o ś c i  szko ły  p o w s z e c h n e j  s k ło n n a  b y ­
ła b y m  tw ie rdz ić  źe n a w e t  w n o r m a l n e j  s z l o -  
le pod w zg lędem  w ie 1'u  i p n / i o m u  p ro g r  o n y  
o b e c n e  są za t ru d n e .  Nie p r z e s a d z a j ą c  jed­
nak kwesti i ,  now e  p r o g ra m y  w te j  fo rm ie  w 
jak ie j  są w in n y  być w y p r ó b o w a n e  w k l a ­
sach  n o r m a ln y c h ,  w ó w c z a s  o k a ż e  się , c z y  
w y t r z y m u ją  o n e  p ró b ę  życia.



Sir. 7

Wystawa Przemysłu Spożywczego
w idziana młodymi oczym a

Od czara, gdy na W ystawie Przem ysłu pę. Są na n iej dokładnie rozmieszczone o- 
Spożywczego, urządzonej w W arszawie, 15- środki przemysłowe na terenie całej Polski, 
tysięczny widz otrzym ał premię w pósłaei I _  p a lr ł  _  lri(C.  jedna drugą — ile jest 
butelki szam pana, a  kierownictwo W ystawy fabryk na Ziemiach Odzyskanych! Chyha 
przeznaczyło dla 20-lysięeznego aż dwie bu- : nam tego Amerykanie nie odbiorą? Co? Jak
te!ki, wszyscy zwiedzający pytają się w ka­
sie:

— Który num er kolejny?
W ystarczy spojrzeć na zawiedzioną minę, 

aby od razu wiedzieć, te  jeszcze nie on...
W ystawa cieszy się d u tą  frekwencją. 

W iększą w godzinach popołudniowych, an i- 
te li w porannych. Do południa przychodzą 
gorzej i elegancko ubrane panie domu, jed­
ne jaw nie trzym ając koszyki w ręku, drugie 
chow ając je dyskretnie pod pachą. Oglądają 
wszystko z wielkim zainteresowaniem, py­
ta ją  o  eeny, a wreszcie mówią na pół do sie­
bie i trochę do sprzedających: „A m ote w ar­
to  kupić?" I kupują, bo wszystko wygląda 
tak emaeznie i apetycznie, te  nie m oie być 
n iedob ra  Przychodzą na  wystawę i tacy, kló 
fzy  od razu szukają gorączkowo wzrokiem 
napisu «aala restauracyjna* i  giną za jej 
drzw iam i na dość długo.

Do południa przychodzą rów nlei i  w y- 
sćeezki szkolna

*
Dołączam się do jednej z wycieczek, pod­

słuchując niedyskretnie (w ybaezde mi mło­
dzii) uwag młodego pokolenia.

Roześmiane dziewczęta pędzą po schodach 
■a górę, zostawiając za sobą trochę zakło­
potaną panią profesor, która majestatycznie, 
Jak przystało je j stanowisku i wiekowi pnie 
się po schodach.

—  Wiesz, zwiedzanie chyba lepsze, an ite ll 
m atem atyka.

—  Ee, m atem atyka to „fiam e". Świetnie, 
te ominie nas dzisiaj fizyka, bo mi wcale 
nie chciała wejść wczoraj do głowy.

W reszcie milkną głośne rozmowy, a pa­
dają uwagi, rzucane szeptem, trochę konspi­
racyjnie, na ucho:

—  Czy „ona* (profesor) będzie objaśniać?
— A głośniej.
— Proszę pani, czy to wszystko praw da, 

bo mój tatuś mówił, te  to tylko tak ładnie 
zrobione.

— Proszę pani, czy tu  można co kupić, bo 
mam usia prosiła—

— Proszę pani, czy tu m otna czego spró­
bować. bo mój b ra t powiedział, te  pił bu- 
i.on i kawę...

— Proszę, pani... Proszę p a n i-  — pytają 
w kółko uczennice, chcąc wszystko wiedzieć 
od razu.

*
Z wielkim zainteresowaniem oglądają ma*

' myślisz?
A czy im damy? — U sm arow ane niebie­

skim atram entem  palce tw orzą figą. —  Wi­
dzisz, to  im damy.

Na przeciwko m apy, a a  ścianie czytają 
uw ainie olbrzymie zestawienie:

„Do 30-go czerwca uruchom ione 674 za­
kłady przemysłu spożywczego, w których 
dotychczas zatrudniono 26.636 pracowników. 
W 1-ym półroczu 1946 r. w yprodukowano 
431.376 ton różnych przetworów spożyw­
czych. Sprzedano je  po cenach fabrycznych 
za sumę 6.131.231 z ł ,  za które wpłynęło 
do skarbu państwa 1.112.220 g t" .

— Uff, eo aa olbrzymie cyfry. Brr...
— No, ty zawsee wojujeaz z m atem atyką.
— Ja ci nie wymawiam, te  trzynaaa ode 

mnie łacinę...
—  Dziewczęta, spokój — oburzają się in­

ne, które przysłuchują się objaśnieniom i 
preylądają działaniu m iniaturow ej palarni 
kawy.

— Jak cudnie pachnie?
— Może lepiej, jak  perfum y — rzuca Ja­

kaś m łoda sceptyczka.

*
W ędruję za dziewczętami, k tóre oglądają 

wykresy, mapy, fotografie i jadalne ekspo­
naty, kom entując je  po swojemu.

„Dziś dzieli bezmięsny* — brzm i napis 
nad stoiskiem z przetworam i rybnymi.

— Proszę pani, a czy w dzień mięsny kon- 
seTwy rybne zam ieniają się na mięso?

*— Proszę bez uwag.
— Pytająca chichocząc chowa się za pl*“ 

cami koleżanek, k ttóre ukryw ają ją  przed 
okiem zgorszonej nauczycielki.

Przechodzą z sali do sali, podziw iając a r­
tystycznie ułożone przedmioty. Z pośpie­
chem oglądają te, które Je m niej interesują. 
Pieczywo, olej, suszone jarzyny, grzyby, o- 
woce — to dla mamy, piwo — dla taty. Sło­
dycze i wino! Takie piękne cukierki i cze­
kolada!

— Czy wina możemy spróbować?
Nauczycielka sprzeciwia się stanowczo.
— W racam y zaraz na lekcje — przypo­

mina.
Py ta ją  o ceny. Kilka z nich kupuje. Inne 

wzdychają — dla nas za drogie.
A w księdze pam iątkow ej, którą odkryły 

na jednym ze stoliczków w pisują:
„W ystawę zwiedziły uczennice szkoły...** i

„W rażenie duże, opracow anie wybitne, ssko-
^a* I* tak mało możemy kupić*.

*
—  Miałaś coś kupić dla m atki.
«— Niech mam a sam a przyjdzie, lepiej wy­

bierze. Tu tyle smacznych rzeczy—

Koła PPS I PPR
przy Ministerstwie Ziem Odzyskanych

Oftia 25 września odbyło się wspólne ze 
branże Kół PPS i PPR przy Mńrieteretwie 
Ziem Odzyskanych.

Reierat na temat: „Jednolity front w świe 
tle dzisiejszej rzeczywistości* wygłosił tow 
Pol.

Po referacie uchwalono rezolucję o ko­
nieczności współpracy, celem utrzymania 
zdobyczy dem okratycznych i przeciwstawie­
nia się reakcji.

Wojsko zwróciło stolicy
gmach sanatoryjny

(R) Jak  się dow iadujem y, władze wojsko 
we przekazały szpitalnictwu miejskiem u 
gmach sanatorium  gruźliczego w Otwocku, 
w którym  dotąd mieścił się szpital wojsko-

się na szpital, uruchom ione zostania 
wu sanatorium , na 280 pacjentów. Tak 
więc, dzięki odpowiedniem u ustosunkow a­
niu tlę  w ładi wojskowych i zrozumieniu

Z ŻYCIA PARTII
KALENDARZYK PARTYJNY.

W  piątek duła 11 b.m, odbędą tlę w W arsza, 
uda zebrania na Dzielnicach:

Mokotów. Choctmaka 4. godz. lt . Walne Za. 
branie esionków Dzielnicy, z ref. tow. K oby. 
teckiego 1 Ladkowakiego.

Grochów. Podskarbińska ( . gods. 18.30, tow. 
Sendł&k.

Port Mokotów Mlłobędzka U , godi. 19. tow. 
Rowiński.

Bakowioc. Pruszkowska I. godz. 19, tow. Gle. 
wackl.

Nowe Bródna Btałołęcka 27, godz. tó.30.
Żoliborz. Kossaka 10, godz. 18.30 — tow. Wla» 

niewicz.
KOŁO PPS W POLSKIM RADIO,

W  piątek, data U  bm. o godzinie 15 min 90 
odbędzie atę w św ietlicy Dzielnicy śródm ieście 
(M okotowska 61) zebranie Kota PPS w P o l. 
skim Radio. N a zebraniu referat polityczny  
w ygłosił tow. J . Mulak.

Obecność członków obowiązkowa.
KAKLAB UBEEPILCZEN SPOŁECZNYCH 

KOŁO PPS.

wy. Jeszcze przed końcem bieżącego roku 1 potrzeb zdrow otnych stolicy. W arszawa 
w gmachu tym, wybudowanym specjalnie j zyska now ą placówkę do walki a gruślicą. 
dla celów sanatoryjnych 1 nie nadającym

Nowa siedziba
Państwowego Instytutu Wydawnlaego

CRi) W  najbliższym  ezatie W arszawska J Po ścięciu dwóch nienadających się do od- 
Dyrekcja Odbudowy rozpocznie prace przy budowy pięter — gmach posiadać będzie o-
rem oncie budynku dla Państwowego Insty 
tutu Wydawniczego. Potężny, ten, pięciopię­
trowy gmach przy ul. Pieraekiego 17 znisz­
czony jest w 80 proc. Jedynie w dobrym 
stanie tą  m ury zewnętrzne.

P raee potrw ają około 6 miesięcy, jeżeli 
będzie łagodna zima. Koizty robót budowla­
nych oblicza się na II  mil. zł.

koło 60 izb, z przeinaczeniem  na Mura, m a­
gazyny, stołówkę.

Ze względu na to, śe Państwowy Instytut 
W ydawniczy mieszozący się dotąd na P ra ­
dze, pracuje w niesłychanie trudnych wa­
runkach, przew iduje się oddanie pewnej czę­
ści pomieszczeń już w ciągu dwóch, na j­
bliższych miesięcy.

Znowu 100 miejsc w szpitalu 
uzyskało szpitalnictwo warszawskie

(R) P rzed  k ilk u  d n iam i zo sta ł .c z ę śc io w o
uruchom iony szpital miejski przy Al. W oj­
ska Polskiego 25, na Żoliborzu. Na razie od ­
dano do użytku oddział w ewnętrzny na 35 
tóżek, a w ciągu najbliższych kilku dni u- 
ruchom iony zostanie oddział chirurgiczny 
na 40 łóżek i oddział laryngologiczny na 
10 łóżek.

Tak więc wraz z istniejącym  od dłuższe­
go już czasu oddziałem dziecięcym w od­
dzielnym żuj ełnie budynku, uznanym  za 
filię szpilala, — Żoliborz o tn y m aJ placów 
kę zdrow otni, rozporządzającą przeszło stu 
łóżkam i.

Z cyklu dalszych osiągnięć w  zakresie 
szpitalnictw a miejskiego. zasygnalizować

należy sp o d z iew a n e  w  n ied łu g im  c z a s ie  o- 
tw arcie szpitala dziecięcego, im. Karola 1 
Marii na W olskiej na 152 łóżka. Remont 
został już ukończony — czeka się Jedynie 
na sprzęt i urządzenie, k tóre nadejść ma 
niebawem ze SzwajcarH.

Szpital na (Jzys.em (Sw. Ducha), o  k tó ­
rego częściowym otw arciu pisaliśmy przed 
kilkom a tygodniam i — idzie już dzisiaj 
„całą p arą“, a liczbą pacjentów  dosięga stu 
kilkudziesięciu. Czynne są już wszystkie 
oddziały. Jedynie brak kredytów na  wy­
rem ontow anie pomieszczeń dla Roentgena 
uniemożliwia pełne uruchom ienie od  dzia­
łu chirurgii.

Wykładowca
poszukiw any

O ferty sk ła d a ć  d o  B iura O głoszeń  W iejsk a  14 
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t k a c t w a  S R E B R A , PLATERY
KUPNO - SPRZEDAŻ

f f GRAVET" 1835

Warszawa, Marszałkowska 48

Zawiadomienie
Centralne Biuro Ogłoszeń i Reklamy Spółdzielni W ydawniczej „W iedza" Oddział 
w W arszawie, AL Jerozolim skie 121, tel. 88-505 zawiadamia P . T. Klientów, śe 

w dniu 27 października br. ukaże się jubileuszowy num er „K uriera Popularnego* 

jednego i  najbardziej poczytnych dzienników w Łodzi.

'głoszenia po cenach normalnych przyjmuje s!q do dnia 24 października br.

DtiPń l/Vdrtrzdwf/
PRZESZŁO 40 MILIONÓW NA ODBUDOWĘ j przez pocztowców. Również w czwartek 

WARSZAWY i pracować będą w dalszym ciągu pracow ni-
Ogólna sum a o fiar na odbudowę W arsza fcy  Ambasady Francuskiej.

Koła PPS, przy Z.U.S Oddział w Warszawie, 
wspólnie z towarzyszami Koła PPS, przy cen . 
trail Z.U S. w Lodzi, w związku z przeniesie, 
niem centrali Z.U.S. do Warszawy.

Na zebraniu zostanie wybrany zarząd Kół po. 
łączonych.

DZIELNICA TARGOWISK.
Sekretariat Dzielnicy zawiadamia wszystkich  

członków, śe w  niedziele dnia II bm. o środa, 
10 rano odbędzie etę walne zebranie członków  
Dzielnicy Targówek.
ODPRAWA SEKRETARZY POWIATOWYCH 

OM TUR WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO 
Dnia 16 bm, o godz. to rano odbędzie sie w  

lokalu K.W. OM TUR przy ul. śnieżnej 4, od. 
prawa sekretarzy powiatowych Organizacji Mlo. 
dzieży TUR W ojewództwa W arszawskiego 

Obecność obowiązkowa

(TEATRY J
TEATR POLSKU  

Czwartek godz. 18 — „Papuga".
Piątek godz. 18 — „Grube ryby".
Sobota godz. 18 — ..Grube ryby"
Niedziela godz. 14.30 — „Mająłątek albo Im ię",

wy do dn. 8 października br. osiągnęła cy­
frę 40.614.956 zł.

SASKA KĘPA ODBUDOWUJE SIĘ
BOS prowadzi akcję odbudowy Saskiej 

Kępy. Zniszczenia niektórych budynków się­
gają 90 proc. N ieuszkodzonych budynków 
w ogóle nie ma. P race rem ontowe BOS-u 
objęły 300.000 m sześć, budynków. W ku

Od czw artku rozpoczynają pracę na P la ­
cu Grzybowskim i ułicy Tw ardej Żydzi, 
zgodnie z wezwaniem Centralnego Komite­
tu Żydów Polskich. Na wyznaczonych 
punktach pracow ać będzie codziennie po 
100 osób ze wszystkich m iast polskich. 
SPRZEDAŻ PAPIEROSÓW NA WRZESIEŃ 

Resort Zaopatrzenia zawiadam ia, te  sprze- 
baturze te j mieszczą się poza budynkam i | d a i papierosów na karty  zaopatrzenia I kat. 
mieszkalnym i: 9 szkół, przedszkole, szpital i na m *« wrzesień należy zakończyć dnia
Czerwonego Krzyża itd.

DZISIAJ PRACUJĄ 
NA STARÓWCE — RZEMIEŚLNICY 

NA GRZYBOWIE — ŻYDZI.
P racą porządkow ania ulic W arszawy za­

jętych było w środę 9 bm. 400 pracow ni­
ków p o czto w y ch , którzy usu w ali gruz z u li­
cy Pańskiej. W  P arku  Ujazdowskim przy 
ulicy Piusa XI rozhijała schron przeciw lot­
niczy grupa polskich pracow ników  Ambasa 
dy i Konsulatu Francuskiego.

Od czw artku 10 bm. do uprzątania • g ru ­
zów przystępują członkowie cechów War­
szewskich. Do pracy stanie 3.000 rzem ieśl­
ników, którym  przydzielono oczyszczenie 
całego Starego Miasta. Poszczególne grupy 
porządkow ać będą kolejno wszystkie ulice 
Starówki.

Ulica Pańska uprzątana będzie n ad al

10 bm.
Sklepy i budki w inny złożyć rozliczenie 

kuponowe i  rozdziału do dnia 12 bm. w H ur 
towni Tytoniowej przy ul. Otwockiej 14.

KARY ZA BEZPRAWNE NOSZENIE 
OZNAK STRAŻACKICH

S zereg  b y ły ch  p ra co w n ik ó w  S traży  O gnto  
wej używa nadal niepraw nie mundurów, 
czapek i odznak strażackich.

Zarząd Miejski m. st. W arszaw y prze­
strzega p .zed  odpow iedzialnością sądow ą 
za tego rodzaju wykroczenia.

Sprostowanie
Tytuł zamieszczonej we wczorajszym nu­

merze „Robotnika" wzmianki na tem at wi­
zyty w W arszawie dr. Morgana powinien 
brzmieć: „W ybilny oświatowiec angielski po­
dziwia pracę TUR-u“ (a nie OM TUR).

Przetarg n ieo g ran iczo n y
D y re k c ja  Okręgu Poczt 1 Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg nieograniczony m wykonanie robót budowlanych — dodatkowych przy ustawianiu baraku  d la  potrzeb 

m>t. O strołęka 2-
Przetarg rozp oczn ie  się  dnia  19 p aźd ziern ik a  1946 r. w  Dyrekcji Okręgu Poczt j T*- 

legrafów w W arszaw ie  ul. Św. Barbary 2 o god zin ie  10-ej.
Do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 

Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych napa- 
sen  .Oferta na wykonanie robót budow lanych -  dodatkowych w baraku  Upt. O stro-

BHźsie informacje, oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w  Dyrekcji Okręgu, 
Poczt i Telegrafów w W arszawkę przy ul. Św. Barbary 2 Oddział Budowlany 111 p., 
nokój Nr. 19 w g°dz. od 9-ej do 12-ej, prócz dni świątecznych.

D y re k c ja  zastrzega sobie praw o wyboru przedsiębiorcy, bez względu na  cenę, oraz 
p r a w o  uznania, te P « etajr* nie dał wyniku. ------------  300

Kierownik Biura Sprzedaży
d o ś w i a d c z o n y  i  e n e r g i c z n y

Pierw szeństw o z  branży m eblow ej 
na dobrych  w arunkach poszukiw any 199

PAP, Pieraekiego 11 pod „Doświadczony"

godz. 18 — „Gruhe ryby” .
TEATR MUZYCZNO OPEROWY (ul. Marsza!, 

kowska 8 ) o godz. 18 — „W esele”  W yspiafL  
aktego.

TEATR MAŁY (ul. Marszałkowską 81): godz. 
18 — „Szkarłatne róże” .

TEATR I-OVISZECHNY tul. Zamojskiego WIS 
godz. 18 „Damy l Hnzary” Fredry

PRASKI TEATR REWII (ul. Z ygm untów , 
ska 8 ): o godz. 17 t 19 rew ii pt. „Azy pierwszej 
klasy” .

CYRK tpraga. ul. Szeroka) we wtorki, ezwart 
ki. soboty t niedziele o godz. 10 1 19.30. w po. 
zostałe dni o  godz 19.30

KLCR SATYRYKÓW „KUKUŁKA” -  t  ń ,  
wtarni barze „Reduta" (Nowy Świat 8): -  „Są. 
zonie otwórz s ię ...” początek o godz 19.

PORANEK HENRYKA SZATKOWSKIEGO
D nia 13 bm. w niedzielę o godz. 11-ej 

Henryk Szatkowski w ystąpi w sali Muzycz- 
no-Operowej M arszałkowska 8.

W  program ie wiersze N orw id a , Słowac­
kiego, Calderona, poezja rom antyczna i  
w sp ó łczesn a .

Prelekcję wygłosi Jan  Szczawie}.

f KI NA)
^.A T L A N T IC ”

le‘

(ul. Chmielna 83): „Nas*
POLONIA”  (Marszałkowska 56): „Ctche wena.

(Praga. uL Inżynierska 4 ) j

Towarzystwo Starachowickich
Zakładów Górniczych Sp. Akc.
pod Zarządem Państwowym w Starachowicach

p o s z u k u j e  o d  z a r a z
1) Szefa produkcji,
2) Szefa admlnhrtraejl działów gospodarczych,
5) Kierownika Biura K alkulacji w arsztatow ej,
4) Ini. mechanika s  praktyką warsztatową,
6) Konstruktorów pomocy warsztatowych,
6) Rutynowanych pracowników handlowych w dziale zakupów I sprzedaży
7) Kierownika kontroli rachunków ,
8) Głównego księgowego,
9) 2 księgowych bflansistów me anajom nśdą korespondencji,

1 0 ) 2  k sięg o w y ch  d o  k sięg o w o śc i m a ter ia ło w ej,
11) 2 Rachmistrzów do biura kalkulacji kosztów własnych.
Warunki wynagrodzenia do omówienia. Zapewnione mieszkanie fabryczne, 

d z ia ły  aprowlzncyjne I stołówka.
Zgloaaenła osobiste lub pisemne s  życiorysem pod adresem Zakładów.

„SYRENA”
„D aleka Droga' .

„TĘCZA” (Żoliborz Suzina 4): ..Szyrmet chan™
KINU OŚWIATOWE DOMU KI LTI KI KU. 

HUTNICZEJ (Żoliborz. PI. Inwalidów) film  
naukowy ,<fco kraj to obyczaj".

KINU OŚW IATOW E INKTVTI T I F IL M O W E , 
K> nr I  w Świetlicy P PR  — Stalowa 71 — „Zwta. 
rzęta egzotyczne".

KINO OS WIATO W* IN ST Y Tl'TI1 FIL M O W E. 
GO nr I (Żoliborz Plac Inwalidów 10) — „Prawo  
wielkiej m iłości".

O godz. 18 seanse w kinach zarezerwowane aą 
dia Związków Zawodowych Na seanse te passa, 
partout oraz bilety bezpłatne nie są honorowane.

Bilety ulgowe w przedspr*-* iży dla członków  
związków zawodowych, organl-arjl młodziezo. 
wycb i wojska do nabycia w Radzie Związków

r* u s ly sz y  m y
I jO w  RADIO

PIĄ TEK , II PAŹDZIERNIKA 4* R.
6,00 Spgnał czasu, pieśń  po ran n a ; 6.05 D zień , 

nik p o ran n y ; 7,00 A udycja po ran n a ; 7.30 P o. 
wtórzenie najw ażn iejszych  wiadom ości dzien_ 
nika p orannego ; 7.35 M uzyka po ran n a ; 11.43 
A udycja ro ln .; 12.05 D ziennik p o łudn iow y; 12 20 
W iadomości gospodarcze; 12.30 życie g o sp o d a r. 
cze; 12,35 A rie operow e w w ykonaniu  G aczyń. 
skiego; 13,00 „Na Ziemiach O d zyskanych"; 
13,25 K oncert rozryw kow y w w ykonaniu  Zespo­
łu  J .  C ajm era  z udziałem  H. M ichalskiej; 14.00 
„ P o ż a r” , au d y c ja  słow no-m uzyczna d la  dzieci 
w  opracow aniu  B rzechw y; 14 25 A udycja d 'a  
młodzieży; 16.00 Dziennik popołudniow y; 16.30 
Audycja dla chorych  W opr. ks. R ękasa; 16 55 
„U słyszcie sędziow ie" słuchow isko w opr K. 
Feldm an; 17,10 K oncert M ałej O rk iestry  P. R. 
* udziałem T. D ąbrow skiego; 17.50 „N asze u .  
zdrowtska” ; 17.55 A udycja w ojskow a; 18 30 R e . 
cital śpiewaczy M D rew niaków ny; 19.00 K o n . 
cert sym foniczny; 20,00 D ziennik w ieczorny; 
20,30 Dalszy ciąg koncertu  sym fonicznego; 21 00 
Muzyka; 22,00 Kencert rozrywkowy; 22.30 Mu. 
zyka taneczna: 23.00 O sta tn ie  wiadom ości dzień 
nika radiowego; 23.30 M uzyka: 23,55 Skrót o. 
statnich wiadomości; 24,00 Hymn.

pnj-

189

OGŁOSZENIA U t U t f g t
Dr mrd. 8 JENKO KSAWERY z W arszaw y, spe. 
cjąlista chorób skórnych l w enerycznych. pęche 
rsa — przyjmuje, Lódż. ul K ilińskiego Nr. 132 
w god*. 13—9 I 4 6  tel 205-55. 17 5

ROWERY Ormonde, gumy. łańcuchy, p rzek ład . 
We, lampy, torpeda. Ceny fabryczne. Lipiń.-kl, 
Jasna 10. 134$

SKRADZIONO 3 paszporty zagraniczne na imio 
ba 1) Finktelsztejn Izaak. 2) N usbaum  Icek, 
8)  Nusbaum Eugenia — Międzyrzec Pod 'aekl. 
Zwrdt za pokaźnym wynagrodzeniem, ew en. 
tualnie unieważnia się 160

PER FU M E R Y JN E. G alan tery jne  a r ty k u ły —h u r t 
najtaniej. A Nowak. Warszawa P raga, T arg o . 
we 23 >>.0

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty : L eg i.
tymaeja służbowa Zarządu M iejskiego O fracht 
Stanisława. 194

KUCHARKA ru tynow ana,, ew entualn ie  z po. 
przedn ią  p racą  u cudzoziemców po trzebna zal 
raz. Zgłaszać sie Ambasada B ry ty jsk a , Al. 
* 6 *  L  203

C E N Y  O G Ł 0 8 * ® ^ « PRENUMERATA MIESIĘCZNA 99 ML

drobne handlowe po 19 H. ■* wjrra* Posiukiw anlajrodiin . p w ey  t *guby po I  * t
M wwra* Reklamowe 1 tnm szerokości 1 szpalta PO 95 zł W tekście redakcyjnym 40 zl. 
Tłustym  drukiem 100 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpo­
wiada.

ft ID At  t u i  I O M I I M

OGŁOSZENIA PR Z Y JM U JE : Centr. Biuro Ogl. I Reki. Sp. W yd. „W iedza” Oddz w W arszawie Al T w n rn iim .n . te , . , oraz ego Agentury: Al. Jerozolim skie 58 — G ontam zvk «iri.„%  Jerozolim skie _ 121, tel 88.505

szkła 1 pore.. Grochowska 218 -  M.’vr i  jolek,'"sklep i  m it" pT śm ^ P o^ ka A gen cjT F ra  m w ^ - W B iu ro ^ n c ^  ir“£ S? f a 48 " -" I k la d
^  X lerackiegO U , Placówka „Czytelnika" w W arszawie: W iejska 14 Środkowa 7 M a r s z a łk o w i /S P  5t Re^lam — W arsza.
ąka 49. Rozdzielnie gazet: PI. Inwalidów (Żoliborz), Zygmuntowska « i F o z n a ń s k a ^  Blura O r W .^  In’ N0Wy Sr,iat 47- P ^ 'sw . 
**■ • ' • t a r g o w a  70. „W olność", Warszawa, ul Marszałkowska 95 , Spółdz. Acenr.it Pr«*ń ' r,T ^™ f7'*wav  ’• Jerozolimską
ul. Złota 4, Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe”   Dział Reklamy —.
Biuro Ogłoszeń — Teofil P ietraszek. W arszawa. W spólna 50. teL 855 *  Warszawa, ul. B agatela 10 m. 85. tel. nr. 8-87.79.

f e k U f e .  SffOtożiAt* WjdawnłcąąJ .WIEDZA", Diuk. S p ó id A ^ u T w ^ T w ^  .WIEDZA" -  „HuboDuk- nr. l
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180 km t a ś m y  f i l m o w e !
obejrzeć muszą sędziowie na festiwalu w Cannes

Ciekawostki ze św ia ta

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ R O B O T N IK A ’*)
b iny te lefon iczne, przeznaczone do ob ­
sług i festivalu .

JU R Y  W  S A L O N IE  G R Y

T a m  w  końcu , gdzie toczyła się na j­
g rubsza  g ra  —  w  t. zw. „ sa lo n ach ’

C annes, w e w rześniu .
D n ia  20 w rześnia, pop rzedzony  o l­

brzym ią rek lam ą prasow ą, rozpoczął 
się w C annes, na R iw ierze francusk ie j, 
pierw szy po w ojn ie  m iędzynarodow y  
festiva l film ow y. P rzed  w o jną  festiva- 
le  tego  rodzaju  odbyw ały  się z reg u ły  
w e W łoszech , p o d  nazw ą B iennale .
T ym  razem  F ran c ja  p o  raz p ierw szy 
jest o rg an iza to rem  i gospodarzem .

N a  zalane słońcem  w ybrzeża M o rza  
Ś ródziem nego , W ybrzeże  B łęk itu  —  i 
jak je nazyw ają F rancuzi —  przybyli s?ans w ieczorny,

n o  sprzedaw ać k a rty  w stęp u  
okazała  się za m ała.

Jeżeli n ie  pocieszyli sie szybko prze­
p iękną po g o d ą , m orzem , słońcem  i 
-wspaniałymi n a p ra w d ę  w idokam i —  
to... T o  należą dziś do  tych (a  jest ich 

dziś odbyw a sw e codz ienne  p o s ie d z e - ' w ie lu ) , k tó rzy  bardzo , ale to  bardzo 
n ia  m ięd zy n aro d o w e jury. C odzienn ie  i n a  festiva l n arzeka ją , a w łaściw ie
o dbyw ają  sie dw a seanse: jeden  w cze­
śniejszy o godz. 3-ej po p o łu d n iu , na 
k tó ry  sk łada ją  sie 3 —  4 film y  k ró tk o - 

| m etrażow e i jeden d łu g i, o raz  d ru g i
rozpoczynający. I- u u ik tu i   . . ,  . . . . .

przedstaw iciele  19 państw  E uropy , A - i ?  0 • 9-e] i przeciąga] ący sie
m eryki P ó łnocnej i P o łu d n io w ej i A - i n ie ra? pozno  w  noc. Coz dziw nego 
fryk i (E g ip t) , b iorących u dzia ł w  Fe- o g lądam y  na  m m  dw a film y  d łu g o m e- 
stiva lu . Z e  w szystkich s tro n  św iata  trazo w e i leden  lu b  dw a z tych, k tó re
przybyw ały dzień  po d n iu  film y : zg ło ­
szono ich 115, w  tym  50 d łu g o m e tra -

u  nas nazyw a sie zw ykle „ d o d a tk i” . 
W o b e c  ko losa lnej rek lam y, jaką ró ­

żow ych —  razem  180 k ilo m etró w  ta ś - ’b iła  J uż od  ,p rasa / b o i s k a ,  a
m y film ow ej. W  ślad  za de leg a tam i 
poszczególnych państw , za członkam i 
jury  i p a ru se t zaproszonym i gośćm i, 
zjechała też oczyw iście m iędzynarodo­
w a  czereda 350 dziennikazry . ^

C A N N E S  G W A R N E , T Ł U M N E  
W Y T W O R N E

w  pierw szym  rzedzie b ard zo  liczne p: 
sm a film ow e, za in te resow an ie  festiva- 
lem  jest duże.

Z A IN T E R E S O W A N IE  Z B Y T  
D U Ż E

Z b y t duże  —-  jak sie okazało!
T ak , zbyt duże. W ie le  osób  przyby-

M im o  b lisk ieg o  końca  sezonu l e tn ie ; ło .co C an n es sp ec ja ln ie  na  to  św ię to
go , C annes —  jedno  z najbardzie j e- 
Itg an ck ich  i zarazem  najbardzie j sno ­
bistycznych m iejscow ości R iw iery  —  
jest gw arne , tłu m n e  i w y tw orne . Przy­
byli goście i uczestnicy fe s tiv a lu  za­
m ieszkali w  w ielk ich  i b a rd zo  d ro g ich

film ow e. N iew ie le  z nich m o g ło  o g lą ­
dać film y. Jeżeli n ie  byli zaliczeni w  
poczet zaproszonych  gości, jeżeli nie

jak to  się w  Polsce do sad n ie  m ów i —  
psioczą.

Skąd ty lu  n iezadow olonych?  H m ... 
—  pow iedzm y: k ło p o ty  organizacyj­
ne. T ak , tych k ło p o tó w  było  s p o r o , , 
szczególnie w  p ierw szych dniach . I z ' 
m iejscam i d la  gości i dziennikarzy , i ■ 

z nu m ero w an iem  m iejsc, i z in fo rm o - ! 
w an iem  w idzów  i z op era to rem . Film y 
się przeryw ały , pub liczność sie tu ła ła , 
b a r za in sta low any  w  kasynie n ieprzy­
zw oicie zdzierał.

G dybym  chciał te raz  zacząć pisać o 
film ach  francusk ich  —  lu b  co gorzej 
o w szystkich film ach  festiva lu , o b a­
w iam  sip, że zająłbym  R edakcji ob ję­
tość ca łego  nu m eru . M usim y to  o d ło - ! 
żyć do  n astęp n eg o  razu. Przyrzekam  
w iadom ości o now ych  i starych gw iaz­
dach  am erykańskich , francusk ich  i 
m eksykańskich  ( ! ) ,  o E rro l P ly n n ’ie 
(p am ię tac ie  „K a p ita n a  B lo o d ” ) ,  k tó ­
ry przy jechał do  C annes, ale go nie 
chcieli w puścić, o Ju liuszu  C ezarze

Przed  dw om a dn iam i w ładze

h o te la c h  po łożonych  tuż n ad  m orzem , i p rzykro . Już po  p a ru  dn iach  przesta­
n a  C ro ise tte  —  b u lw arze  n adm orsk im  
C annes, tu tejszym  o d p o w ied n ik u  słyn­
nej P ro m en ad e  des A ng la is  w  N icei.

Pokazy  film ow e odbyw ają  sie w  tu ­
tejszym  kasynie, k tó re  na okres dw óch  
ty g o d n i —  od  20 w rześn ia  do  5 paź­
d z ie rn ik a  —  przekszta łcone zostało  na 
k w a te rę  g łó w n ą  festiva lu . T u  m iesz­
czą się jego b iu ra , tu  w  najw iększej s a - ; obw ieściły , 
li  w yśw ietlane  są film y. W  salach ru- zostały  w p row adzone  w agony X m ie jscam i 
le tk i u rząd zo n o  podręczny  b a r, tam , n u m ero w an y m i, dostępnym i d la  w szystk ich ,
gdzie  były sto ły  baccarata  ---- p racu ją  za dodatkow a, o p ła tą  ton zł. d la  k lasy  trze -
dziś dzienn ikarze. i e,el*

W  sali, gdzie daw niej Sprzedaw ano j Tymczasem w czo ra j, gdy p asażerow ie  pu ­
ka r ty w stęp u  d o  kasyna, za insta low a- ciągu pośpiesznego, odchodzącego  z D w orca 
n o  dziś specjalny  u rząd  pocztow y i ka- G łów nego W W arszaw ie, d o  G dyni —  o godz.

i 20.30 — w ykupl'1 w k asach  dw orcow ych  b i­
le ty  -  m ie jscó w k i i chcie li w p o d staw ionym  
pociągu  za ląć  p rzy słu g u jące  Im m ie jsca  (n a ­

byli na tyle p rzezorn i, bv o d ra m  w ; k tó ry  flir tu je  z K le o p a trą  po angiels-s 
pierw szych dn iach  w ykupić  abonam en* ku , o film ach  po lsk ich  na  fe stiva lu , o  j 
ty na cały czas fes tiv a lu  —  zaw iedli się j w ie lu , w ie lu  innych rzeczach.

K a ro l M ałcurzyński.

Kto smio odpowiada?
Sprawa „miescówek" w pociąpch tiaiekoSueżnycfi

Z :dntcrpelow uiiy  w te j sp raw ie  k iero w n ik

Mimochodem
Demakraci

Daję słowo, jak dziwni* 
życie dzisiaj się splata, 
że i ja demokrata 
i szkop też demokrata.

Oba my demokraci, 
rozkochani w  ludzkości, 
chcemy szczęścia, pokoju 
i społecznej równości.

My złościmy się bardzo, 
że zbrodniarzy zwolnili. 
Niemcy mówią, że chętnie 
też by ich powiesili. ,

Bardzo grzeczne są szkopy, 
nawrócone, gorliwe 
i  2 nowego ustroju 
niesłychanie szczęśliwe.

Lecz maleńka różnica 
zasadniczo nas dzieli: 
że za i c h  panowania 
myśmy tak nie umieli...

k o lejo w e  J
że w pociągach  d a lek ob ieżnych , ! p oc iągu  — ośw iadczył, że nic n ie w ic o  ża ­

d n y ch  m iejsców kach! Poniew aż  ok o ło  100 
p asażerów  zosta ło  zaskoczonych  tak im  o - 
św iadczen icm  —  nic  dziw nego, że pod ad re ­
sem  w ładz ko le jo w y ch  posypały  się  dosadne  
o k re ślen ia , p ię tn u jące  dziw ne m etody  i 
sp rzed aw an ie  b ile tów  n a  coś co n ie  istn ie je! 

j P ew n e j części n iezadow olonych , k tó ry m  
n ic  u d a ło  się  w yw alczyć m iejsc w  d o brze  za ­
p e łn ionym  pociągu , k a sy  dw orcow e p rzep i­
sa ły  „m ie jscó w k i"  n a  n astęp n y  pociąg  g d y ń ­
ski.

J Czy i tu  h is to ria  s ię  po w tó rzy ła  n ic  m ie ­
liśm y ju ż  o kazji stw ierdzić. W  k ażdym  r a ­
zie fak t p rzy toczony  n ie  pow in ien  pozostać  

*nez ecn a ii (n s j.

Motocykl napędzie rak ie to w y m  — na zdjęeln 
koła.
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tylnego

L o n d y n ie  o tw o rzo n o  m ięd zy n aro d o w ą giełdę znaczków  pocztow ych. Najmłodszy 
14-Ietni zb ie racz  z ak u p u je  w łaśn ie  od  e g ip sk ieg o  kolegi znaczek  w arto śc i 500 fun tów .

w iaseni d o d a jem y , że n a  „m ie jscó w k ach "  nic 
by ł podany  n u m er w agonu!), o k aza ło  się , że 
są one ju ż  daw no  za ję te  p rzez  „ sp ry tn ie j­
szy ch "  p asażerów , p o siad a jący ch  ty lk o  zw y­
k łe  b ile ty .

Zimowy rozkład jazdy
komunikacji osobowej PKS

A. TOM

Zimowy rozkład jazdy obowiązujący od 
dnia 7.10 1946/47 Państw ow ej Komunikacji 
Samochodowej jest oczywistym dowodem, 
iż PKS wstąpiło już na drogę stabilizacji i 
rów norzędnie z PKP zmieniła rozkład jazdy 
i przechodzi na norm alną codzienną, pasa­
żerską kom unikację, zaznaczając się silnym 
zgęszczeniem sieci.

W  zimowym rozkładzie PKS zauważyć się 
daje specjalne uwzględnienie Ziem Odzyska­
nych, oraz W ojewództw W schodnich. Pod­
kreślenia godnym jest fakt powiązania dwóch 
portów  morskich — Gdańska i Szczecina, 
brak którego dotąd daw ał się dotkliw ie od­
czuć.

Nowy rozkład jazdy PKS obejm uje po łą­
czenia dalekobieżne, bezpośrednie z W arsza­

wą, jak Rzeszów — W arszawa, Katowice — 
W arszawa, Kalisz — W arszawa, Sandomierz 
— W arszawa, Siemiatycze — W arszawa, To­
maszów — W arszawa. Łomża — W arszawa. 
Wobec powyższego wszystkie m iasta woje­
wódzkie uzyskały od dnia 7.10 rb. bezpośre­
dnie, codzienne połączenia ze stolicą, z wy­
jątkiem  Szczecina, który ma połączenie przez 
Poznań.

Dalszą charakterystyką zimowego rozkła-

Kronika filmowa
MIĘDZYNARODOWĄ NAGRODĘ

FILM O W Ą  PRZYZNANO AN GLII 
I  FRANCJI

W ielką m ięd zy n aro d o w ą nag ro d ę  film o ­
w ą ,  ufundow aną p rzez Ąssociatipn F rąn- 
caise de la  C ritique , o trzy m ały  n a  o d b y ­
wającym się obecnie m iędzynarodowym  fe­
s tiw a lu  film ow ym  w  C annes: film  an g ie l­
ski p .t. „Spotkanie" oraz film  francuski 
Farrebique", w yświetlany poza ko n k u r­

sem .

W ALKA O W O D Ę  NA SAHARZE

W  Ameryce w yprodukow ano film p.t. „Sa 
h ara“, poświęcony ostatn iej wojnie, a  w 
szczególności epizodowi walki o źródła wo­
dy w czasie w alk w Afryce.

U PA Ń STW O W IE N IE  W YTW ÓRNI 
W  C ZECH OSŁOW ACJI

W  Czechosłowacji zostały upaństwowio- 
j ne wszystkie wytw órnie filmowe, wypoży-

du jazdy PKS jest wprowadzenie częstołli- f Czalhie fiImów oraz kina w  wytwórnfach 
wych kursów  na liniach podmiejskich, wzglę- czechosłowackich nagrano 5 filmów> 12 jesl 
dnie międzymiastowych na krótkich dystan- . „ I ,  .
sach. W zrost ten szczególnie zaznaczył się j w P r» J* o to w an .u . W śród f.Im ow  u k o n c z o - , św ,ęcony  m eczow i szachow em u m iędzy d ru

. . .  _  . . « , ,  ' n \ c h  n a  l iw n o p  m c ł i im i  in • n«wnbofJ7<snift  f t rn a  7Q R R  5 n C in n A «

„BIAŁY KIEŁ“ — LONDONA 
NA EKRANACH ZSRR.

W ZSRR ukazał się na ekranach nowy 
film „Biały kieł", osnuty na tls powieści 
Jacka Londona, Film zo sta ł zrealizowany 
przez laureata nagrody stalinowskiej A. 
Z gurydi.

Z naczna  część zdjęć do film u  d o k o n an a  
zo sta ła  n a  A łtaju .

„KARIERA HITLERA" W AMERYCE 
W y tw ó rn ia  film ow a „ P a ra m o u n t"  w H ol­

lyw ood ukończy ła  p race  n ad  now ym  fil­
m em  pt. „ K arie ra  H itle ra" . P rzed staw ia  on  
k a r ie rę  „ f iih re ra "  o d  chw ili zakończen ia  
p ierw sze j w o jny  św ia tow ej do chw ili doj­
ścia do  w ładzy  i puczu  R oehm a w 1934 r. 
Rolę H itle ra  g ra  R obert W atso n . W  film ie  
w y stęp u ją  p o stacie  G oeringa, Goebbelsa, 
H im m lera , o d tw a rza n e  p rzez  ak to ró w .

MECZ SZACHOWY NA EKRANIE 
Na e k ra n a c h  k in  m oskiew skich , w yśw ie­

tlan y  jes t sp ec ja ln y  d o d a tek  film ow y, po-

okręgu Katowickim, Bydgoskim, Gdań 
skini, W arszawskim  i Krakowskim.

n jc h  n a  uw agę zas łu g u ją : „O sw obodzenie 
|  C zech", „ J a n  Ż iżka" i „Żle w ychow any b a ­

k a ła rz " . *

żyną  ZSRR 
nych , k tó ry  
skw ie.

i d ru ż y n ą  S tanów  Z jednoczo- 
odby ł się  n ied aw n o  w Mo*

3 i )

—  N ieza leżn ie  o d  w alk i tra n sp o rt m aszyn nie ustaw ał i 
bez przerw y przez A frykę la ta ły  k o n w o je , w k tó rych  Polacy 
stanow ili pokaźny  liczbę za łó g  i byli n ie  ty lko  p ilo tam i lecz 
dow odzili n im i. 1 to  nie ty lko  na  jednej, a frykańsk ie j lin.ii, 
odyż w m iędzyczasie w ynikły  po trzeby  D a lek ieg o  W sch o d u . 
Zaczęliśm y więc la tać  przez K a ir do  K alku ty . Z n ó w  w now ych 
w aru n k ach  lo tó w  w iodących p o n ad  O ceanem  Indyisk im  az 
d o  S ingapore . K ilk u  naszych p ilo tów  ledw o, że zdązyło stam ­
tąd  w ystartow ać do  In d ii i w ten  sp osób  um knąć  japońskie] 
n iew oli, po  u p ad k u  S ingapore .

—  T ak im  by ł po lsk i w k ład  lo tn iczy w  A fryce.
—  D a  się coś z teg o  zrobić?
—  N a tu ra ln ie  pan ie  g en era le , jeszcze dorzucę cyfry i dziś 

po  p o łu d n iu  przyniosę m aszynopis.
—  D o b rze  dzięku ję  panu . P roszę przyjść ko ło  6 tej to po ­

rozm aw iam y...

W yszedłszy  z g ab in e tu  In sp ek to ra , A len  zaczął p rzeg lą­
dać zrob ione  n o ta tk i, g d y  podszed ł d o ń  ad iu tan t. •

—  T e le fo n o g ra m  d la  pana.
—  D o  m nie?
—  T ak . Z  N o r th o ltd .
A len  spo jrza ł na k a rtk ę :
„C ieżkie stra ty . P rzylecieliśm y do  N o r th o ltd . O dla tu jem y 

w ieczorem . M asz zabrać się z n am i” .

M aszynopis w ieczorem  poszed ł do  d ru k u , a A len  o d le ­
c ia ł z N o r th o ltd . N ie  sp o tk a ł się z przyjaciółm i i n ie zobaczył 
A li, m im o, że jej szukał tak  skw apliw ie jak n igdy.

S iln ik i „ lan cas te ra” szum iały  ry tm icznie i A len  bezw ied ­
n ie  w rytm  ich g łu ch eg o  s tu k u  nucił m elpd ię  w alca ang ie lsk ie­
go , k tó reg o  po raz pierw szy tańczył kiedyś z A li.

N a  lo tn isk u , na pozór, nic się n ie  zm ieniło . T ab lica  in fo r­
m acyjna na ko ry ta rzu  oficersk iej messy w isiała jak zw ykle, na 
sw oim  zw ykłym  m iejscu i p e łna  była rozm aitych in stru k c ji re­
gu lu jących  codzienne życie dyw izjonu . W  g łów nej sali kasy­
na w ielk i, ang ie lsk i kom inek  sta ł na sw oim  m iejscu, tak  sam o 
jak i z ie lone sto lik i w  „ca rt-ro o m ’ie” .

A len  w szedł do  jadaln i. M im o dość późnej godziny była
zu p e łn ie  pusta , a ilość 
krzeseł odsun iętych  
dalek o  od  sto łów , 
p rzyw ołała  m u na pa­
m ięć „p a rty "  zrob io ­
ne po w ybiciu dyw i­
z jonu  nad  B restem .

—  Czyżby i teraz?.. 
pom yślał A len  nie 
kończąc zadanego  so­
b ie pytania.

. . . Podszed ł d o  b u fe tu .Silniki „lancastera- szumtaly rytmicznie. ^  ęQ 2wykle

W A F F k a pod a ła  m u h e rb a tę  i pozdrow iła  zw ykłym  szab lono­
wym zdaniem . Spo jrza ł na nią, chcąc się zapytać: d laczego  tu 
tak  p u sto ?  lecz słow a cisnące m u się na w arg i zam arły  na  w i­
dok  jej f ilu te rn eg o , beztro sk iego  uśm iechu.

P o  co się będę  pytał — pom yślał. I tak m nie nie zrozu­
mie. N ajw yżej b ęd z 'e  się śm iała z po lsk iego  sen tym entu  i sm ęt­
nego  ża łow ania  tych —  co n :e w rócili.

P o w iedz ia ł; dz iękuię  i zabraw szy ta lerze  poszedł do  sto łu  
przy k tórym  zw ykle siedział.

N im  zdążył w y p :ć parę  łykjów h e rb a ty  do „m essy” w szedł 
Sikorski, o fice r techrrezny .

—  H a llo  W ła d , kiedyś przyjechał?
—  P rzed  paru  minut-ami.

—  A  jakeś się tu  dosta ł, bo  przecież au to  jeszcze nie by ło  
na  dw orcu .

—  Przyleciałem  „L ancasterem " k tó ry  by ł w czoraj w N o r t­
h o ltd .

—  A le słuchaj Janek, co to... —  zapy tał A len  w skazując 
na  krzesła.

—  H m , m ru k n ą ł Sikorski. T ak , n iestety  paru  załóg  —  
nie  m a, ale n ie  jest tak  trag iczn ie  jak m yślisz, sądząc z tw ojej 
m iny.

•—  Czy b a rd zo  duże stra ty?
—  N ie , —  nie tak  znow u  w ielkie. B rak załóg  K u ro w ­

skiego, F edoreńk i i paru  sierżanckich... Z resz tą  masz, idzie 
B regm an. O n  b ra ł udzia ł w tych lo tach  to  ci d o k ’adn ie  o p o ­
w ie. Ja, jak w iesz m ój d ro g i, og ran iczam  się ty lko  do  skreśle­
nia —  sam o lo tó w  k tó re  nie w róciły. Ludzi skreśla ad iu tan t.

—  Tak sie m asz W ła d ?  —  spy tał B regm an  podchodząc 
do  s to łu  przy k tó rym  siedzieli.— M ów  co słychać w L o n d y n :e?

—  W  L ondyn ie?  —  o d rzek ł A len ściskając m u rękę. 
S tare  dzieje m ój d ro g i, k łócą się jak zw ykle i rob ią  pm n:ą- 
dze. Lepiej ty  mi pow iedz Ju rk u : co się tu taj działo  podczas 
mej nieobecności.

—  A no, nic nadzw yczajnego . —  W idzisz  m ój d ro g i: jest 
w ojna w iec k o goś zabić m uszą, b o  nie m ożna tak — na darm o  
w yrzucać p ieniędzy. —  Poczekai, w ezm e śn ia^am e to  s bie 
pogadam y, tym bardziei, że m am  dzień w olny  o d  w 'Z e’n V th  za- 
ieć. A cha, a p ro p o s: w o ln y . Pojedzię^z do  Line ln ?  Pod xb- 
no sp row adzili ia ^ e ś  p iękne fi'm y . S te 'k n io n y  iesfem za ki­
nem , a na tego  ..Z n ach o ra” , k tórym  nas tu  p rz e ła d u ją  iu4 od 
dw óch tygodn i, to  naprzeć w p ro st n ie m ogę. —  T ak  sam o jak 
na „d an ce”  w  „ N A F F I” .

—  N o  dobrze, w eź to  śn iadan ie  i zacznij on^w ia  ł ’ ć.
B regm an  zak rzatnął się szybko, zr b :łN „o k o ” do . W  \F -

F ki" i po  paru  m inu tach  siedział nad w snarra lvm  d-mmm 
z n ad p ro g ram o w y m  jajkiem  i w ielką porcją b ek o n u , plus dw ie 
p o m a ra ^ z e .

—  C ałkiem  nieźle go tu ją ! —  zauważył jedząc. P cz o k o ­
w o to  te kuchty  w szv 'tk o  nrzv«'alałv... Acha prav 'a . 'c ^ b -e  
to  m ało  o h -h -d z i .— N o  dobrze zacznę ci o pow iadać  dz eje 
o sta tn ich  czasów ...


